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Piątek, 25 Grudnia ,1891. 


Wychodzi codziennie o godzinie 5 po połu- 
dniu z wyjątkiem dni poświątecznych. 

Numer pojedyńczy kosztuje w miejscu 5 cen- 
tów, pocztą 8 centów. — Biuro Redakcyi i Admi- 
nistracyi ulica Czarnieckiego l. 8. — Listy należy 
frankować. — Reklamacye otwarte wolne od opłaty. 

Telefonu redakeyi ur. 58. 


t 
tąlnie 3 zł, miesięcznie 1 zł. 


Prenumerata z przesyłką pocztową wynosi rocznie 16 zł, półrocznie 8 zł, kwar- 
alnie 4 zł, miesięcznie 1 zł. 35 et. W miejscu rocznie 132 zł, półroćznie 6 zł, kwar- 


Przewodnik naukowy i literacki, dodatek miesięczny do Gazety Lwowskiej, otrzy” 
mują cało i półroczni abonenci bezpłatnie, jednakże ci tylko, którzy prenumerują od 1 stycznia do 
końca czerwca lub od 1 lipea do końca grudnia; ówierćroczni i miesieczni za dopłatą pierwsi 75 ct., 
drudzy 30 et. — Przewodnik prenumerowany osobno kosztuje 4% zł, 


Jednorazowe inseraty ebliczają się po 7 cen- 
tów, kilkorazowe po_6 centów od miejsca 1 wiersza 

Inseratyj przyjmują: w Austryi i Niemczech 
wszystkie agencye anonsów; we Francyi, w Paryżu 
wyłącznie agencya pana Adama, Boulevard Ra- 
spail, Nr. 105 bis. 


Zaproszenie do przedpłaty. 


ADANAN, 


Przedpłata na Gazetę Lwowską 
wynosi rocznie (od 1go stycznia do 
końca grudnia), w miejscu 12 złr. 
pocztą 16 złr.; półrocznie (od 1go 
stycznia do końca czerwca) w miejscu 
6 złr., pocztą 8 złr.; ćwierćrocznie 
(od igo stycznia do końca marca) 
w miejscu 3 złr, pocztą 4 złr.; 
miesięcznie (od 1 do końca każdego 
miesiąca) w miejscu 1 złr., pocztą 
1 złr. 85 et. 

Prenumeratorowie roczni lub pół- 
roczni, (którzy prenumerują od 1 
stycznia do końea grudnia), otrzymują 
Prsewodnik naukowy i literacki, doda- 
tek miesięczny do Gazety Lwowikiej, 
bezpłatnie; óćwieróroczni zaś i 
miesięczni za dopłatą: pierwsi 75 ct., 
drudzy 80 ct. Przewodnik, prenume- 
rowany osobno, kosztuje rocznie 4 
złr., półrocznie 2 złr., ówierćrocznie 
1 złr. 


W celu ustalenia nakładu pro 


simy o wczesne nadsyłanie prenume- 
raty. 


W dziale fejletonowym Gazety Lwow- 
skiej, jak dotychczas tak i w roku 1892 za- 
mieszczać będziemy tylko oryginalne powie- 
ści, nowele i obrazki z przeszłości, pierwszo- 
rzędnych autorów, których współpracowni- 
ctwo staraliśmy się pozyskać. 

Z Nowym Rokiem rozpoczniemy powieść 
Teodora Jeske-Choińskiego, p. t 
„W okowach wiedzy“. 

Następnie drukować będziemy powieść 
Wincentego hr. Łosia p. t. „Nemezis 
życia“. 

Dalej, powieść Abgara-Sołtana 
p. t. „Polubowna ugoda“. 


ZAGADKA ŻYCIA 


nanninannan 


Wieczór mglisty, wilgotny. Gęste, sli- 
skie błoto pod stopami, a z góry nie krople 
spadają, ale mgła ciężka, duszna , przenika- 
jąca na wskróś. 

Na ratuszowej wieży wybiła godzina 
dziewiąta. Lwów jest miastem spokojnem. 
O tej porze, w czas taki, już mało przecho- 
dniów. Tylko wązkim trotuarem , prowadzą- 
cym z Krakowskiej ulicy, wzdłuż rynku, na 
Haliekie, idzie tłum, niesforny, brudny, krzy- 
kliwy.... 

Latarnie rzucają mdłe światło, które 
tylko zdala odbijają się czerwoną łuną w mgle 
gęstej, niby odblask dalekiego pożaru ... Twa- 
rzy trudno dostrzedz, czasem tylko zaświecą 
z pod szerokiego kapelusza z wielkiemi pió- 
rami, ogniste. zaczepne spojrzenia kobiet, idą- 
cych spiesznie, mówiących głośno, odpowia- 
dających na brutalne zaczepki, jeszcze bru- 
talniejszem słowem.. . 

Na rogu jednej z krzyżujących się ulic, 
jaskrawe światło rzuca cały szereg lamn ga- 
zowych, u wystawy jednego z ulicznych „ba- 
zarów wiedeńskich*. Tam największy tłum, 
najęromadniejsze zbiegowisko, najgłośniejsza 
rozmowa. 

— Kup mi tego pajac: , co nogami do 
góry wyrzuca | 

— Daj mi pieniędzy, a kupię! 


Pozyskaliśmy nadto manuskrypt niewy- 
danej pracy J. I. Kraszewskiego p.t. 
„Noce bezsenne*, 


W dalszym ciągu drukować będziemy 
nowele Hajoty z cyklu „Z dalekich lądów*, 
a także utwory Elizy Orzeszkowej, Ma- 
ryanaGawalewieza, Wiktora Gomu li- 
ckiego, Klemensa Junoszy, Estei, 
Dygasińskiego, Franciszka Rawity, 
J. Łętowskiego i w. i. 

W szeregu stałych współpracowników 
Gazety Lwowskiej w dziale feljetonowym, 
pozostają: Alces (baronowa Hagen), dr. 
Antoni Jọ, Nagoda, Sewer, A. Wil- 
czyński, Jan Zacharyasiewicz it. d, 
Ji (b Gl 

W „Przewodniku“ w szeregu prac hi- 
storycznych i literackich drukować będziemy 
niezmiernie ciekawy Dziennik „Szambelana 
Bajkowa* z rękopisu, odnalezionego w jednej 
z bibliotek krajowych. Jest to ten sam Baj- 
kow, którego charakterystykę dał Miekiewicz 
w „Dziadach“. Również ogłosimy w „Prze- 
wodniku* niezmiernie cenną pracę history- 
czną dr. Feliksa Konecznego p. t. „Jagiełło 
i Witołd", która to praca otrzymała nagrodę 


na konkursie imienia J. U. Niemcewicza, 
Tow. historyczno-literackiego w Paryżu. 


Na podstawie umowy, zawartej a re 
dakcyą warszawskiego „Tygodnika Iliu- 
strowanego* zawiadamiamy szanownych 
prenumeratorów naszych, iż nabywać mogą 
piękne to pismo, celujące tak doborem treści 
literackiej jak i artystyczną wariością działu 
ilustracyjnego, po cenie enacznie ant 
łownej. 

Prenumeratorowie Gazety Lwow- 
skie) moga otrzymywać warszawski „Tygodnik 
Ilustrowany“, po następującej cenie: 


rocznie 10 zł. 

ANIE : n 
WA LWOWIE, kam 2 7 goa 
miesięcznie 84 , 
rocznie 12 zł a ct 
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miesięcznie 1 „ 5 , 


— Chi, chi, chi! — zaśmiał się zna- 
ny od lat wielu Lwowianom. „głupi Jaś“, 
stojący u wystawy zawsze w jednej pozycji, 
i spoglądający z filozoficznym spokojem na 
tłum przesuwający się przed jego oczami. 

— (hi, chi! jaki on mądry.... za pie- 
niądze to kupi, a bez pieniędzy — ukra- 
dnie |... 

Środkiem trotuaru, wśród tłumu, nie 
ustępując nikomu, spokojny, milczący, z faj- 
ką krótką w ustach, w wysokim cylindrze 
z gwiazdą, w wytartym surducie, bogato o- 
zdobionym mnóstwem orderów kotylionowych, 
z ubieloną i uróżowaną twarzą, kroczy po- 
ważnie, znany równie dobrze „generał Przy- 
bylski*. Wzrokiem zamglonym spogląda do- 
koła, uśmiecha się łagodnie i od czasu do 
czasu wita znajomych: 

— Bonjour monsieur.. 
pas une cigarette ?... 

Nikt nie odpowiada ... Smiech, wrzawa, 
czasem krzyk głośniejszy. — I tłum płynie 
dalej niewstrzymaną falą, niespokojny, ner- 
wowy.... Czasem od tego tłumu, wijącego się 
błotnistym trotuarem jak czarna wstęga, ode- 
rwie się para i zniknie w bocznej, ciemnej 
ulicy... 

Tylko „głupi Jaś“ stoi zawsze rozpra- 
wiając głośno w jednakowej pozycyi u wy- 
stawy bazaru, i „generał Przybylski“ idzie 
spokojnie, ciągnąc z fajki, która wygasła, 1 
uśmiechając się dobrodusznie.... Tylko co mi- 
nut piętnaście zegar ratuszowy wydzwania 
donośnie kwadranse, dla niejednego z mie- 
szkańców ostatnią chwilę... 


W AVER - VOUS 


Jakkolwiek cena prenumeracyjna Gaze- 
ty Lwowskiej jest niezwykle niska, to wszak- 
że czyniąc zadość licznym żądaniom, oświad- 
czamy, że dla pp. nauczycieli i zarządów 
szkół ludowych chętnie czynimy ustępstwo i 
amiżamy cenę prenumeracyjną na 1% złr. 
rocznie z przesyłką pocztową. Prenumera- 
ta ta składana być może półrocznie, kwar- 
talnie lub miesięcznie. 


CZĘŚĆ URZĘDOWA 


C. k. krajowa Dyrekcya skarbu zamia- 
mianowała górmistrza, Franciszka Włodar- 
czyka, inżynierem budowli i machin przy 
e. k. zarządzie salinaraym w Wieliczce. 


SE="— 


CZĘŚĆ NIEURZĘDOWA 


Lwów, 24 grudnia 


Francuski radykalizm, poniosłszy 
klęskę w zabiegach, by doprowadzić do 
rozdziału pomiędzy państwem a Ko- 
ściołem, wynalazł inną drogę, ażeby 
się pomścić za niepowodzenia. Oto na 
skutek doniesienia jednego z dzienni- 
ków paryskich, że wypędzeni dekretem 
z roku 1880 zakonnicy, zorganizowali 
się na nowo, jako kongregacye, zarzą- 
dził minister oświecenia śledztwo Re- 
zultat poszukiwań jeszcze niewiadomy, 
ale frakcya radykalaa zapragnęła na- 
tychmiast wyzyskać sytuacyę i rozpo- 
cząć ponownie walkę pozornie przeciw 
zniesionym kongregacyom, w rzeczy- 
wistości zaś przeciw Kościołowi. 


Do pogłosek o odrodzeniu kongre- 


-|gacyj dały powód niektóre instytucye 


naukowe, oczywiście nie rządowe, w 
których profesorami są członkowie za- 
konu 00. Jezuitów. Wiedzą wszyscy o 
tem, że duchowni ci przebywają w za- 
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kładach tylko jako jednostki, zgoła nie- 
zorganizowane, ale wystarcza i ten po- 
zor, ażeby uderzyć na nie, a ewentual- 
nie na rząd, gdyby się sprzeciwił no- 
wej walce wyznaniowej. O ile sądzić 
wolno z usposobienia umiarkowanych 
republikanów, to prawie na pewno da 
się przewidzieć, że nie poprą oni wca- 
le nowych zamachów i że raczej na- 
raziliby gabinet na ciosy frakcyj opo- 
zycyjnych, skoroby widzieli, iż ulega 
natarczywości radykalnej. Rząd zresztą, 
po relacyi p. Lefebvre de Bóhaine po- 
sła swego przy Watykanie, nie zechciał- 
by prawdopodobnie narażać swojej po- 
zycyi w obec Ojca świętego, który po- 
nownie zalecał duchowieństwu francu- 
skiemu uległość rządowi, który jest u- 
znanym i legalnym. Rząd owszem ma 
interes unikać starć ponownych. Skła- 
nia go do tego okoliczność naprężo- 
nych w ostatnich czasach stosunków 
z Watykanem. Faktem jest zresztą, iż 
rząd, jakkolwiek nie pozwala, by dy- 
gnitarze Kościoła mięszali się do spraw 
politycznych, nie ma jednak zamiaru 
prowokowania uczuć religijnych. Że zaś 
do prowokacyi tej okazali członkowie 
radykalni wielką skłonność, tak niepo- 
hamowaną, iż zrazili tem nawet koła 
woluomyślne, postanowiono więc w sfe- 
rach politycznych położyć kres tym wy- 
zwaniom i zorganizować stronnictwo, 
któreby się odznaczało istotną toleran- 
cya. Radykalizm, czujący swoje odoso- 
bnienie, rozsiewa rozmaite pogłoski o 
przejściu w służbę kilku organów re- 
publikańskich. Nie to wprawdzie nie 
pomoże, ale przewidują wszyscy, że w 
parlamencie doprowadzi frakcya rady- 
kalna raz jeszcze do burzliwych scen 
w sprawie polityki kościelnej. 


A tłum zawsze płynie czarną wstęgą 
po trotoarze błotnistym.... 

Wydostawszy się z tego tłumu, ode- 
tehnąłem swobodniej... Idę w górę ku ko- 
ściołowi Dominikanów, którego wielką kopu- 
łę dostrzegam na schmurzonem tle nieba.... 
Kościoł jeszeze otwarty. Po schodkach, wi- 
dzę, schodzą powolnie, ostrożnie, pobożni.... 
Po nabożeństwie wieczornem spowiedź adwen- 
towa trwała długo; — główne drzwi ko- 
ścioła zamknięte, ale z bocznych wysuwają 
się jeszcze ciągle postacie skulone, w ubo- 
giej odzieży — nie wstydzące się modlitwy. 
Kiękają jeszcze na schodach i modlą się.... 

Do kościoła prowadzi z rynku ulica 
dość wązka i krótka. Kilka zaledwie kamie- 
nic po obu stronach, -- ale życie tu wre 
do późnej nocy. Z jednej strony, lewej, — 
szkoła tańców; a z prawej, równie dobrze 
jak „głupi Jaś" znana restauracya Fedorowi- 
cza, i nieustający tam koncert „kapeli dam- 
skiej“... 

W szkole tańców od godziny ósmej wie- 
czór do późna w noc, nędzny, głodny, spiący 
grajek, wygrywa na rozklapanym fortepianie 
zawsze jedne i te same kadryle, walce i pol- 
ki, i zawsze ten sam głos ochrypły starego, 
zgrzybiałego tancmistrza daje się słyszeć : 

— Panowie z prawej — panie z lewej! 

— (Chi, chi, chi! kiedy mnie się nie 
chce !... 

A u Fedorowicza grzmi kapela dobra- 
na, i od czasu do czasu z pełnej piersi ozwie 
się piosenka wesoła, w swej wesołości try- 


|wialna , lub jak dla kontrastu bardzo melan- 
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cholijna — najczęściej niemiecka: O dw, 
mein lieber.... 

, Tuż zaraz na rogu, przytulona do muru 
kamienicy, w pół zgarbiona postać... Stara 
żebraczka w łachmanach. Wieku jej nikt nie 
zma, ani pochodzenia nie badał. Od lat nie- 
pamiętnych stoi w tym zakątku nieznana ni- 
komu i siebie nieświadoma. Nieświadoma tak 
bardzo. że nawet o jałmużnę nie prosi. W 
rękę opuchłą, czerwoną, bezkształtną, padają 
grosze miłosiernych ludzi, przyjmowane dzięk- 
czynnem ale niewyraźnem mruczeniem.... 

Czem się ta istota żywi, co robi z ze- 
branemi pieniędzmi? Żywi się zapewne skraw- 
kami chleba i resztkami jedzenia , które jej 
z sąsiedniej kamienicy wynoszą, a pieniądze 
chowa skrzętnie w zanadrze... Na nocleg 
przechodzi od rogu kamienicy na schody ko- 
ścioła i tam skulona, tuląc się w łachmany 
swoje, zasypia... Z rana, od godziny szóstej 
jest już na stanowisku i zostaje na niem do 
późnej nocy mrucząc ciągle, zasłuchana w tę 
dziwną harmonię, którą tu tworzą tony ko- 
ścielnego organu, poważne, melancholijne; 
skrzypiące odgłosy fortepianu ze szkoły tań- 
ców i krzykliwe dźwięki nieustającej „kapeli 
damskiej“ Fedorowicza. 

Tego wieczora, pod wpływem zimna i 
wilgoci, która do szpiku kości przejmowała, 
żebraczka skuliła się jeszcze bardziej, — twa- 
rzą dotykała niemal błotnistego trotuaru, ręce 
trzymała przy sobie, ukryte w brudnych łach- 
manach, że chcąc dać jej jałmużnę, rzuci- 
łem dziesięć centów w błoto... 

-— Szkoda.... szkoda.... zamruczałą sta- 
ra i gorączkowo, obiema rękami, zaczęła szu- 


Sprawy krajowe. 


DORI POOR RO 


(Zakład narodowy im. Ossolińskich). 


($) We wrześniu 1888 roku ustano- 
wiony został p. Aleksander Baier prowizo- 
rycznym administratorem dóbr fundaeyi Osso- 
lińskich, w charakterze sekwestratora tych 
dóbr. Włożono nań przytem obowiązek doło- 
żenia wszelkich starań w celu przywrócenia 
majątku fundacyjnego do dobrego stanu, opła- 


Rada Państwa. 


PTO 


Mowa pos. Bilińskiego 


o traktatach handlowych i polityce zagranicznej 
(w odpowiedzi na wywody pos. Luëgera). 
Wysoka Izbo! 


Po świetnem i pełnem patryotycznego 
zapału oświadczeniu pana Prezesa gabinetu 
mógłbym właściwie uważać się zwolnionego 


cania podatków i renty rocznej należnej Bi- | z obowiązku co do szczegółowego omówienia 


bliotece Ossolińskich, używania reszty docho- 
dów na poprawienie gospodarstwa a w szcze- 
gólności na restauracyę budynków gospodar- 
czych i podniesienie kultury leśnej i skła- 
dania rocznych rachunków z administracyi 
Wydziałowi krajowemu, któremu nadto prze- 
dłożyć miano plan gospodarczy. i 

Z powodu uzasadnionych wątpliwości, 
czyli p. Baier dopełnia należycie włożonych 
nań obowiązków, odniosło się Namiestnichwo 
do Wydziału krajowego z żądaniem, apy po 
dokładnem, w razie potrzeby na miejscu, 
zbadaniu przedłożonych przez p. Baiera ra- 
chunków i planu gospodarczego, oznajmił Na- 
miestnictwu, czy administratorowi z przedło- 
żonych rachunków udziela, lub odmawia ab- 
solutoryum i czy plan gospodarczy przez p. 
Baiera przedłożony zatwierdza lub nie. Nadto 
zażądało Namiestnictwo udzielenia opinii co 
do dalszej administracyi dóbr fundacyjnych 

Pragnąc zdanie swe oprzeć na jak naj- 
pewniejszej podstawie, postanowił Wydział 
krajowy zarządzić zbadanie gospodarki p. 
Baiera na miejscu, którą to lustracyę prze- 
prowadził delegat Wydziału krajowego przy 
udziale delegatów Namiestnictwa. 

Rezultat lustracyi i zbadania rachun- 
ków, tudzież planu gospodarczego przez p. 
Baiera przedłożonego, był tego rodzaju, że 
Wydział krajowy na podstawie sprawozdania 
komisyi lustracyjnej widział się zniewolonym 
oświadczyć Namiestnictwu, że p. Baierowi 
nie może udzielić absolutoryum z przedłożo- 
nych rachunków z administracyi za czas od 
1 października 1888 po koniec grudnia 1890 
i że nie może zatwierdzić planu gospodar- 
czego przez p. Baiera przedłożonego. Co zaś 
do dalszej administracyi zaznaczył tylko Wy- 
dział krajowy, że zaprowadzenie zmiany w 
dotychczasowej gospodarce wydaje mu się ze 
względu na dobro fundacyi rzeczą niezbędną 
i naglącą. 

W odpowiedzi na to pismo oznajmiło 
Namiestnictwo Wydziałowi krajowemu, że 
usuwa p. Aleksandra Baiera od dalszego peł- 
nienia funkcyj administratora dóbr Ossoliń- 
skich i porucza równocześnie administracyę 
sek restracyjną tych dóbr na czas trwania 
suspensyi kuratora ekonomicznego, księciu 
Andrzejowi Lubomirskiemu, kuratorowi lite- 
rackiemu Zakładu Ossolińskich. 

Stan ogólny majątku zarodowego Za- 
kładu im. Ossolińskich, wynosi z końcem 
1890 — w papierach wartościowych 178.124 zł. 
64 et.; w kapitałach hipotekowanych 6037 zł. 
50 ct., w funduszach bibliotecznych 504.592 zł. 
58 ct., w gotówce i należytościach czynnych 
31.824 zł. 974, et. Ogółem 715.879 zł. 691/, cb. 
W porównaniu z r. 1889 przybyło w ma- 
jątku zakładowym ogółem 24.864 zł. 15'/, ct. 


ERROR I 


kać w około siebie tych pieniędzy, które dla 
niej miały chyba tylko idealną wartość... 

Dałem jej inne dziesięć centów, ale 
ona nie przestawała szukać straconych. A szu- 
kała z taką niecierpliwością gorączkową, że 
przyklękła na ziemi i obu rękami grzebała 
w błocie, rozmazując je po kamieniach i gu- 
biąc jedyną swą podporę, mały kijek sękaty, 
którym się podpierała. 

— Nie widzę... nie widzę... szeptała — 
ale ten kto ma oczy, znajdzie... 

Była ślepa. 

Przy mdłem świetle latarni dostrzegłem 
raz jej źrenice krwawe, bez blasku, bez wy- 
razu, — jej rysy grube, rozpłynięte, bez- 
kształtnie; jej twarz opuchłą, całą w fałdach 
dziwacznych, idyotyczną.... 


Wzdrygnąłem się. Wyciągnąłem z błota 
jej kij żebraczy i podałem. Wzięła go ale 
bez podziękowania, cała zajęta poszukiwa- 
niem dziesięciu centów, które wpadły w ryn- 
sztok. 


Oburzyła mię ta chciwość bezsilnej sta- 
rości i tej nędzy, która z wyżebranego gro- 
sza nawet skorzystać nie potrafi. Chciałem 
odejść, gdy w tem na pierwszem piętrze prze- 
ciwległej kamienicy ujrzałem dwie postacie 
w jaskrawo oświetlonem oknie. 

Jaśniały zdrowiem, młodością, urodą. 

Mężczyzna i kobieta — wolni, szczęśli- 


wi w uczuciu, któremu zapewne błogosławi 
Bóg i błogosławiłi dzie. ogosławił 


tych spraw, które poruszył pierwszy z mow- 
ców w dyskusyi niniejszej. Ale choćbym już 
pominął obowiązek generalnego sprawozdawcy 
komisyi budżetowej, mam od Koła polskiego 
polecenie i upoważnienie jaknajstanowczej Za- 
protestować przeciw wszystkiemu temu, co tu 
pos. Luóger wygłosił. Z tej to przyczyny u- 
praszam wys. Izbę o nieco cierpliwości. 

Pan poseł słusznie nadmienił, że wys. 
Izba ma formalne prawo mówić o wspólnych 
sprawach Monarchii. Uznano to już w roku 
zeszłym. Ale gdyby to prawo formalne tak 
wykładać zechciano, żeby o wspólnych spra- 
wach mówić było wolno tak, jak to uczynił 
pan poseł, wtedy — otwarcie wypowiedzieć 
to muszę — byłoby mi uszczuplenie praw 
tej wys. Izby w tym względzie przyjemniej- 
sze, niż takowe ich rozszerzenie. (Tak jest! 
tak jest!) Pan poseł mówił o trzech spra- 
wach, o których i ja krótko pomówię. 


Nasamprzód o traktatach handlowych. 
Te, co prawda, nie są sprawą wspólną, gdyż 
inaczej nie tu, lecz w Delegacyach byłyby 
przedmiotem obrad. Pan poseł oświadcza, że 
jest przeciwnikiem traktatów handlowych. 
Jest to poglad, który jako zasadę polityczną 
czy ekonomiczną uznać trzeba tak samo, jak 
wszelką inną. Tylko przytoczone przezeń mo- 
tywa są tego rodzaju. że żadną miarą na nie 
zgodzić się nie można. Jestem ostatni, któ- 
ryby czuł się powołanym brać może Neue 
freie Presse w obronę, przeciw panu posłowi 
Luógerowi; ale gdy on, powołując się na ja- 
kiś artykuł tego dziennika, wysnuwa zeń za- 
raz ten wniosek, że przeznaczeniem trakta- 
tów tych jest tylko służyć interesom węgier- 
skich lichwiarzy zbożowych, ja wypowiedzieć 
muszę spostrzeżenie, że zupełnie te same 
słowa wygłoszono w Berlinie. Nie chcę przez 
to powiedzieć, że szanowny pan kolega wła- 
śnie ztamtąd otrzymał rozkaz; sam on mówi, 
że rozkazów nie przyjmuje ; ale bądź co bądź 
godną to uwagi rzecz, że w równem brzmie- 
niu odzywają się te słowa tu i w Berlinie, 
( Wesołość). 

A dalej mówi, że traktaty te są w ogóle 
tylko dla żydów i na pożytek żydów. Ja na 
to otwarcie powiadam: trudno mi wyobrazić 
gobie technikę jakiegobądź aktu ustawodaw- 
czego, któryby dawał pożytek tylko żydom. 
(Wielka wesołość). W kwestyach ekonomicz- 
nych nie znamy różnie wyznaniowych; cho- 
ciażby atoli i tak było, oświadczam, że n. p. 
w Kole polskiem równie chrześcianie, jak 
żydzi stanowczo przychyłnie są usposobieni 
względem tych traktatów. Zresztą żadną 
miarą przypuścić nie mogę, iżby na Wę- 
grzech, w Niemczech i Włoszech w ogóle 
tylko żydzi decydowali o tej sprawie; albo- 
wiem w takim w razie nie byłoby tam ta- 
kich większości głosów za traktatami; a 
wszakże już wiemy, że w Berliniei w Peszcie 
traktaty już mają zapewnioną większość, My 
Polacy wychodzimy w tej sprawie z tego sta- 
nowiska, że ten kompleks traktatów handlo- 
wych jest owszem jednem z największych 


On patrzył w jej rozpromienione oczy, 
sam rozpromieniony, a w tem spojrzeniu od- 
dawał jej duszę swoją i brał w zamian jej 
duszę... . 

Byli pewni swego szczęścia... 

A żebraczka w łachmanach szukała za- 
wsze swych dziesięciu centów, skurczona, 
trzęsąca się, gniewna.... 


Czy ona znajdzie grosz swój zgubiony 
w łem błocie? A oni — ci młodzi — czy 
znajdą szczęście, którego są tak pewni, wśród 
tego gwaru, tej wrzawy życia , które wre w 
koło nich ?... 

Takie pytanie błysło mi w umyśle... 

Wszak ta żebraczka, zarówno jak oni 
szuka czegoś co nie ma dla niej rzeczywi- 
stej wartości — chyba tylko wartość ide- 
alng.. o 

Czy znajdą ?... 

— Boże bądź miłościw mnie grzeszne- 
mu! — ozwał się nagle głos wychodzącego 
z kościoła penitenta, który uklykł na ka- 
miennych schodach i bił się w piersi ze 
skruchą.... 

Ten chyba jeden miał słuszność; — 
rozstrzygnął zagadkę życia I... 


Lwów, w noc grudniową 1891. 
Adam Arechowiecki. 
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jeden z największych czynów Rządu teraźniej- 
szego (huczne brawa), i lata miną, zanim 
znowu dostanie się pod obrady nasze dzieło 
równie pod politycznym, jak pod ekonomicz- 
nym względem tak niepospolicie ważne. Al- 


dzieł nowożytnej sztuki rządzenia i teraźniej- 
szej polityki ekonomicznej, Uważamy go za 


bowiem Jego Ekscelencya pan Prezes gabi- 
netu ma zupełną słuszność, mówiąc, że po 
lityczny sojusz pokojowy niepomiernie ukrze- 
piony będzie tym sojuszem ekonomicznym. 
(Ponowne huczne uklaski). Gdybym był nie 
przewodniczącym, lecz tylko członkiem ko- 
misyi celnej, powiedziałbym otwarcie: jestem 
tego zdania, że ten ekonomiczny sojusz po- 
kojowy, który Rząd teraz zawarł, więcej przy- 
bliża świat cywilizowany do ideału wieczne- 
go pokoju, niż wszystkie uchwały wszystkich 
kongresów pokojowych. (Huczne przeciągłe 
brawa). 

Zarzucono Rządowi, że utrzymywał bra- 
ktaty w tajemnicy. Otóż nigdy jeszcze nie 
słyszałem i nigdzie nie czytałem, iżby Rząd, 
zawierając traktaty, choćby tylko handlowe, 
był publikował go w jakikołwiek sposób ; 
nie słyszałem, iżby publikował je rząd w 
Niemczech, w Szwajcaryi lub we Włoszech. 
Boć i samo przez się rozumie się, że po- 
dobne rokowania muszą być utrzymywa- 
ne w tajemnicy. Co się tyczy zaś zarzutu, że 
musi w tem być coś ukrytego, że jest w tem 
jakaś zasadzka na lud, że tem tłómaczy się 
pospiech, wskażę tylko na drugie państwa, 
na Węgry i Niemcy, które wyprzedziły już 
austryacką Radę państwa w obradach nad 
traktatami. Tak wielkiego dzieła, jakiem jest 
ten kompleks traktatów handlowych, nie 
można załatwić inaczej, jak prostem i szyb- 
kiem zatwierdzeniem. (Brawo, brawo). 

Pan poseł powołuje się na to, że jest 
zresztą przyjacielem włościan, że czasu swe- 
uo głosował za cłami na zboże. t. j. za cła- 
mi na dowóz do Austryi. Skoro tak, więe 
powinienby być pierwszym, któryby oświad- 
czył się teraz za obniżeniem ceł niemieckich 
na wywóz zboża austryackiego. Trudno mi 
tedy pojąć, jak on to pogodzić myśli ze 
swoją życzliwością dla rolnictwa, przemawia- 
jąc przeciw traktatom, które obniżeniem ceł 
zagranicznych ułatwiają wywóz zboża austrya- 
ckiego. (Zywe objawy agody). 

(o pan poseł oprócz tego jeszcze oma- 
wiał, należy rzeczywiświe już do wspólnych 
spraw Monarchii, czyli do spraw zagrani- 
cznych. Z góry uderzyło mnie w jego wy- 
wodach, że nam oświadczył — a jest to ua 
prawdę niejaki odgłos ostatniej mowy szá- 
nownego jego przyjaciela politycznego, posła 
Vaszatego (wielka, głośna wesołość) — iż le- 
piej jest poinformowany od wszystkich dy- 
plomatów. Przyjemne to uczucie wiedzieć, 
że się jest tak doskonale poinformowanym. 
Ja nim nie jestem, ja czerpię moje informa- 
eye w rzeczy głównej z wywodów hr. Kal- 
noky'ego w Delegacyach. Byłem więc dziś 
bardzo ciekawy, co nam pan poseł powie no- 
wego w duchu swoich poglądów na kierunek 
polityki zagranicznej, a to tem więcej, ileże 
przybijał jakąś tablicę ze złotemi literami 
nad bramą gmachu Ministerstwa spraw za- 
granicznych. Powiedział zaś, że Austrya ma 
najważniejsze interesa polityczne i ekonomi- 
czne na półwyspie Bałkańskim, że przeto 
tych interesów dopilnować powinna. Na to 
zgadzam się zupełnie, ale od wielu lat sły- 
szą to już z ust hr. Kalnoky'ego w Delega- 
cyach (wesołość), więc chce tego kierowni- 
ctwo polityki zagranicznej. Pan poseł mówi 
dalej: ale ludy półwyspu Bałkańskiego nie 
chcą trzymać z Austryą; winni temu Wę- 
grzy, bo ciemiężą rodaków ich w swojem 
państwie. Muszę tu przypomnieć, że właśnie 
Węgier inaugurował tę nową politykę austro- 
węgierską na półwyspie Bałkańskim, zmie- 
rzającą do nadania państwom tamtym samo- 
istnego bytu ekonomicznego i politycznego, 
mianowicie zmarły wielki mąż stanu An- 
drassy. Jak więc jednym tchem powiedzieć 
można: „chcemy tej polityki ale Węgrzy 
nam przeszkadzają”, nie pamiętając, że wła- 
śnie Węgier politykę tę inaugurował, to na- 
leży do zagadek, których ja nie rozwiążę. 

O ile sprawa Łdnderbanku wiązała się 
z polityką zagraniczną nie wiem ; muszę je- 
dnak otwarcie wyznać, że uważam za rzecz 
niestosowną poruszać takie reminiscencye, 
które prowadzą tylko do tego, że inne 
stronnictwa urażone poruszają inne remini- 
scencye. 

Tym więc punktem, k'óry, zdaniem pa- 
na posła, powinien w polityce zagranicznej 
doznać zmiany, jest stanowisko Węgrów. Za- 
razem atoli pan poseł mówi: W Niemczech, 
we Włoszech i indziej, nie mamy nie do 
ecynienia. Pod tym względem mogę tylko 
uczynić akces do słów, które pan Prezes ga- 
binetu słusznie z taką siłą tu wypowie- 
dział, i powtórzyć tu, co imieniem Koła pol- 
skiego, wśród podobnej dyskusyi w lecie po- 
wiedziałem : jesteśmy stanowczo za troistem 
przymierzem , jakie jest dzisiaj, bo wi- 
dzimy w niem rękojmię pokoju i najwię- 
kszą rękojmię siły i potęgi Austryi. (Hu- 
czne brawa.) Co się tyczy zaś szczegó- 
łowo Węgrów, pan poseł właściwie powtó- 


wnego posła węgierskiego, w pewnej sądo- 
wej rozprawie karnej. Ja mowy tej nie czy- 
tałem, ale wedle tego, co pan poseł odczy- 
tał, zdaje mi się, że ten Węgier jako Wę- 
gier mówił rzeczywiście patryotycznie i nie 
więcej. 

Pan poseł przypomniał też panom z le- 
wicy, że są centralistami i ongi za Schmei- 
lingem byli i t. d. To prawda, ale z tego 
przecież nie wynika, iżby wypadało nie u- 
znawać tego, co od roku 186% jest prawem 
obowiązującem. (Tak jest! tak jest!) Przyję- 
liśmy tę konstytucyę i ten dualizm, a więc 
jest poprostu obowiązkiem naszym trzymać 
się jej ściśle. (Brawo, brawo!) Wiemy, że 
państwo węcierskie stanowi część Monarchii, 
że jednak zarazem jest państwem, z własnym 
rządem, a sumienność wymaga po nas, żeby- 
śmy tę samodzielność tak samo szanowali, 
jak mamy prawo żądać od Węgrów, żeby na- 
szą samodzielność szanowali. (Brawo, brawo!) 

Użalał się pan poseł także na domnie- 
many ucisk Niemców i innych narodowości 
na Węgrzech. Na to odpowiedzieć muszę: 
kwestya stosunku narodowości jest tak tru- 
dna i delikatna, że ja i całe Koło polskie 
wychodzimy z tego stanowiska, iż nie tylko 
jedno państwo nie powinno mięszać się do 
spraw innego państwa, pod względem narodo- 
wym, lecz nawet i poseł jednego kraju, nie 
powinien mięszać się do narodowych stosun- 
ków innego kraju (brawo, brawo), bo sto- 
sunków tych nie zna, bo trzeba tam mie- 
szkać i doskonale znać rzecz wedle rozwoju 
dziejuwego, aby ją zrozumieć. Cóż powiedzie - 
libyście, gdyby na Węgrzech powstał poseł, 
by krytykować austryackie sprawy narodowe 
1 orzec, że Austrya psuje politykę zagrani- 
czną i nadweręża potęgę Monarchii i t. d. 

A więc, jak już w roku zeszłym z całą 
stanowczością zaprotestowałem przeciw za- 
czepkom na sojusz troisty, bo — powtarzam — 
w sojuszu tym widzimy rękojmię trwałego 
pokoju i potęgi Austryi, tak samo z całą sta- 
nowczością rauszę zaprotestować przeciw ude 
rzaniu tu na Węgry, Gdy chodzi o sprawy 
specyalnie ekonomiczne, co do których przy- 
chodzi nam pertraktować z Węgrami, obo- 
wiązkiem Austryi jest bronić swoich in- 
teresów ekonomicznych naturalnie muszą 
i Węgry bronić swoich  iteresów tak 
samo jak  Austrya swoich. Ale muszę 
zwrócić się przeciw mięszaniu się Izby 
do politycznych spraw Węgier; tego lzbie 
czynić niewolno, jak nie zniosłaby tego 
nawzajem od Węgrów. (Brawo! brawo!) 


Kończę oświadczeniem, że Koło polskie 
z całą stanowczością czyni akces do tego, ca 
w dyskusji tej z prawdziwie patryotycz- 
nym zapałem wygłosił pan; Prezes gabi- 
netu (Huczne brawa i oklaski. Mowca 
otrzymuje gratulacye pana Prezesa gabinetu, 
wszystkich pp. Ministrów i wielu posłów). 


Z Warszawy. 


(Dniewnik Warszawskij o nominacyi ks. Sta - 
blewskiego. — Przemówienie pożegnalne archi- 
reja Le: neyusza). 


Urzędowy Dniew. Warsz. nia może się 
uspokoić, iż na stolicę arcybiskupią w Po- 
znaniu został powołany ks. prałat Stablew- 
ski i usiłuje bałamutnemi sofizmałami obu- 
dzić przekonanie, iż przeważna część inteli- 
gencyi polskiej w Poznańskiem i w Prusach 
Zachodnich z nominacyi tej nie jest bynaj- 
mniej zadowoloną, obawia się bowiem wię- 
kszych niżby to mogło być pożądanem u- 
stępstw ze strony ks. Stablewskiego na rzecz 
rządu. Dalej stwierdza organ gen. Hurki, iż 
nominacya ks. Stablewskiego wywołała w Pe- 
tersburgu rzeczywiście pewne niezadowolenie; 
nie może być tam obojętaem, iż na ważny 
posterunek dostał się „właśnie ksiądz Sta- 
blewski, polski polityczny minister, niemiecki 
ugodowca, nie tylko żywiący nienawiść do 
prawosławia i Rossyi, lecz który z wielką 
zręcznością, jawnie, niemal przed całym świe 
tem, dzięki zbiegowi politycznych okoliczni 
ści, zrobił sobie z tej nienawiści drogę d 
osiągnięcia wysokiego stanowiska w katoli 
ekiej hierarchii. * 

Dalej Dniew. Warse. stara się tem po- 
cieszyć, że „większość niezależnych i zdrow” 
myślących Połaków w Księstwie, siedzi dziś 
cicho, albo wyraża się bardzo ostrożnie o obecnej 
polityce ugodowej, ale można się spodziewać, że 
wkrótce znaczny zastęp inteligencyi wystął 
otwarcie przeciw polityce à la Stablewski 1 
Kościelski, polityce niemieckiej i wstyd przy- 
noszącej Polakom. (?!)* 

Archirej Leoncyusz wyjechał już z War- 
szawy do Moskwy na nowe stanowisko. W 
tych dniach odprawił on solenne nabożeń. 
stwo w warszawskim soborze prawosławnym, 
który zabrany został i przerobiony z dawne- 
go kościoła księży Pijarów. Na tę ceremonię 
zjechało się mnóstwo popów z prowincji. 
Leoncyusz wypowiedział w cerkwi mowę po- 
żegnalną, w której utyskiwał, że podczas 
swojej „pasterskiej“ pracy doznał wiele przy- 
krości, ale „lepsi Rossyanie,* jak się wyra- 


rzył tylko, cośmy tu przed kilkoma miesią- | ził, popierali jego zamiary. Następnie wspo- 


cami słyszeli. Zacytował naprzód mowę pe- 


i 


mniał o „przyłączeniu się“ unitów do pra- 


wosławia i zaklinał, aby założone bractwa 
prawosławne w chełmskiem, otaczane były 
opieką i w ogóle całe tamtejsze prawosła- 
wie, które, według jego zdania, potrzebuje 
nieustannej baczności. 


Posłuchanie u Papieża. 


Eugeniusz Wolff, korespondent do ga- 
zet niemieckich , a mianowicie do liberalne- 
go berlińskiego Tageblattu, wracając z Afry- 
ki, wstąpił do Rzymu, i uzyskał posłuchanie 
u Ojca św. Przebywał on poprzednio przez 
czas dłuższy w niemieckich wschodnio - afry- 
kańskich koloniach , ale go ztamtąd wydalo- 
no, ponieważ zbyt dosadnie opisywał stosun- 
ki tamtejsze. W Afryce zwiedził pan Wolff 
wiele misyj katoliekich i protestanckich, i 
jakkolwiek z wyznania protestant, wyrażał 
się w swych korespondencyach daleko po- 
chlebniej o pierwszych, niż o drugich. Te- 
raz opisuje w Tageblacie posłuchanie swe 
u Ojca św.. „Wrażenie, jakie mnie opano- 
wało — pisze on — gdym ujrzał przed so- 
bą Ojca św. było tak potężne i przejmujące, 
że stałem przed nim jak zaczarowany , mil- 
czący, słów znaleść nie mogąc. Zdawało mi 
się, że w tej sali tylko sam Ojciec św. się 
znajduje , tak olbrzymią i nadziemską wyda- 
wała mi się ta postać sędziwa, o białych 
włosach i pałających dziwnym ogniem oczach. 
Później, gdym się Ojcu św. lepiej przypa- 
trzył, dostrzegłem od razu, że duszne poko- 
jowe powietrze i brak ruchu i swobody na 
świeżem powietrzu wycisnęły wyraźne piętno 
znużenia i osłabienia na tej majestatycznej 
postaci. Ale chociaż ciało zdaje się być wą- 


tłe i słabe, to duch w niem mieszka wielki | 


i żywy. Oczy Ojca św. spoglądają zazwyczaj 
na słuchających z wyrazem miłości i dobro- 
ci, ale ożywiają się odrazu i płoną wielkim 
ogniem, gdy poruszy się w rozmowie spra- 
wę, która go więcej obehodzi. 


Ta szlachetna, że tak powiem, natchnio- 
na postać L:ona XIII, napełniła mnie naj- 
wyższą czcią i szacunkiem, Ojciec św. mówi, 
jak na wiek swój, bardzo głośno i wyraźnie, 
i posiada niesłychanie dobrą pamięć. Jest on 
doskonale obeznanym ze wszystkiemi sprawa- 
mi, dotyczącemi polityki, a mianowicie ze 
stosunkarai afrykańskiemi. Afrykę zaś zna tak 
dobrze, jak uajlepszy podróżnik afrykański. 
Widać z tego, że Ojciec św. pracuje od dnia 
do nocy, że wie o wszystkiem i że sam wszy- 
stkiem się zajmuje i wszystkiem rządzi. Mu- 
siąłem mu dokładnie opisywać wszystko, co 
w Afryce widziałem, a odpowiadał mi z ży- 
wością i wielkiem zajęciem. Tę niezwykłą w 
tym wieku sprężystość ducha zawdzięcza Oj- 
ciec św. tylko wielkiej swej wstrzemięźliwo- 
ści. Rano około godziny 10tej wypija flliżankę 
kawy, potem na obiad trochę bulionu i zja- 
da kawałek mięsa, lub innej jakiej potrawy, 
zaś wieczorem talerz zupy. Oto wszystko. 
I w obec takiej wstrzemięźliwości śmią je- 
szcze wrogowie głosić, że opływa w rozkosze 
i dostatki. Gdyby mnie się kto zapytał, jak 
też długo jeszcze, wedle mego zdania, Ojciec 
św. żyć będzie? — odpowiedziałbym : może 
do lat 90, a może i do lat stu! 

Życie u niego twarde, bardzo twarde. 
I przyznać trzeba, że nawet na każdego nie- 
katolika wywrzeć musi ta łagodna , szlache- 
tna i natchniona postać sędziwego księcia Ko- 
Ścioła wrażenie, którego już nic w życiu za- 
trzeć nie zdoła." 


KRONIKA 


Lwów, 24 grudnia 


— Z opłatkiem. Skoro pierwsza gwia- 
zda zabłyśnie na niebie, zgromadzą się czytel- 
nicy nasi starodawnym obyczajem u wspólnych 
stołów, ażeby w gronach rodzinnych podzielić 
się najszczerszemi z głębi serca życzeniami : 
Dosiego roku! 

W tej uroczystej chwili zbliżenia się 
wszystkich, dobrze sobie życzących, niech będzie 
wolno i nam, jak ceodziennemu gościowi w do- 
mach czytelników przyjaciół naszych, przynieść 
im kilka słów życzeń serdecznych. Jeśli kiedy, 
to obecnie najstosowniejsza pora wskazania na 
potrzebę wzajemnego łączenia się i wspierania, 
zapomnienia drobnych, małostkowych waśni i 
poswarków, wobec wyższych celów wspólnej 
pracy, w jedności i zgodzie, które same tylko 
mają moe budowania... Z prawdziwą uciechą 
stwierdzić możemy, że w uznaniu tej potrzeby, 
zrobiono w kraju wiele i że ciągle praca po- 
stępuje. Owóż wytrwania i dalszego postępu na 
tej drodze życzyć sobie powinni dziś wszyscy, 
którzy pragną zasłużyć się krajowi. Skupianie 
się wszystkich zdrowo myślących i do doda- 
tniego działania zdolnych, w ogniskach pożyte- 
cznej pracy, czy to intelektualnej, czy fizycznej, 
w stowarzyszeniach, mających zarówno dobro 
jednostek, jak i dobro ogółu na celu, przynieść 
może i przyniesie niezawodnie najzbawienniejsze 
skutki, bo wytworzy tę harmonijną spójnię, która 
jest najdzielniejszą dźwignią materyalnego do- 


CZ a NZ OO 


ő 


brobytu i moralnego rozwoju całego społeczeń- 
stwa. Ufni w jej siłę i moe zbawczą, możemy 
sobie dziś, przy opłatku składać najgorętsze ży- 
czenia pomyślnej przyszłości. A chociaż w 
życzenia te, wplecie się niejedno boleśne wspo- 
mnienie i gorętsza łza żalu, dla nieszczęśliwszych 
od nas, upadnie, możemy, pomni słów rzewnej 
pieśni: „Bóg się rodzi — moc truehleje*, prze- 
łamać się opłatkiem wiary i nadziei. 


— JE. Ludwik hr. Wodzieki przy- 
był wczoraj do Lwowa. 


— 0. Pawlieki, znakomity autor i prof. 
Uniwersytetu krakowskiego, przybył na święta 
do Lwowa. 


— Wybór uzupełniający jednego człon- 
ka Rady powiatowej w Brzozowie, z gru- 
py większych posiadłości, rozpisany został na 
dzień 4 lutego b. r. Wybór ten odbędzie się 
w mieście powiatowem, o godzinie i w lokalno- 
ściach, wskazanych w kartach legitymacyjnych, 

które doręczy wyborcom c. k. starostwo. 


i — P. Konrad Czernecki, kandydat 


adwokacki w Gorlicach, zamianowany 


|wniku, w Bośnii. 
| — Kółko prawnicze zawiązało się w 
' Dolinie. Pierwsze walne żgromadzenie członków 
: tego Kółka odbędzie się w dniu 10 stycznia 
| 1892 o godzinie 4 po południu w sali magi- 
| stratu w Dolinie. Statuta Kółka zatwierdzone 


| zostały reskryptem Namiestnictwa z d. 9 gru- 
i dnia r. b. 


| — Opłatek. W biurze korpusu e. k. we- 
jteranów wojskowych odbędzie się wspólne ła- 
i manie opłatkiem dnia 25 grudnia 1891 przed 
| południem, na którążto uroczystość wydział wszy- 
stkich swych członków zaprasza. 


— Z obserwatoryum c. k. Szkoły Po- | 


idzie w górę. | 

W ubiegłej dobie, liczące od godziny | 
12 w południe dnia 28-go do godziny 12| 
w południe dnia 24 grudnia 1891 r., mieliśmy | 
wiatr co do kierunku zachodni, co do siły 
słaby (!—2), niebo zachmurzone, a powie- 
trze bardzo wilgotne (92 pre. wilgotności wagle- 
dnej); opad: Śnieg* wysokość opadu 0'7 mm. 

Średnia temp ptura w tym czasie była | 
—050, najwyższa |-0:2%0 wezoraj po po- 
łudniu, najniższa —5*9*0 w nocy. 

Wezoraj i dziś rano padał śnieg nie- 
znaczny. 

Zmiżka barometryczna 750 do 155 mm. 
znajdowała się w okolicy Moskwy; wuwyżka 
780 de 775 w Austryi; zniżka drugorzędna u- 
tworzyła w północnej Skandynawii. 

Stan barometru, zredukowany do poziomu 
morza. był dziś o godzinie I2-tej w południe 
170 ram 


Prognoza na dobę dnia 25.go grudnia 
1891 r. (od północy do północy): Wiatr będzie 
to do kierunku zachodni, co do siły słaby (2), 
średnia temperatura doby pozostanie około 
—0:0%0, niebo będzie zachmurzone, a wzglę- 
dna wilgotność powietrza około 90 pwe.; opad: 
śnieg nieznaczny. 


j Zmarli w ostatnich dniach: we Lwo- 
wie Ernestyna Herbert, wdowa po ś.p. Fryde- 
ryku Herbercie, dyrektorze Magistratu lwo- 
wskiego, w 67 roku życia. 

W Kołomyi, Wacław Józef Chołoniewski 
kapitan obrony krajowej, w nieczynnej służbie 
i emeryt. oficyał poczt i telegr., lat 61. 

W Olszanicy, Franciszek Gostyński, żoł- 
nierz z r. 1881, w 81 r. życia, 


— Tramwaj elektryezny. Magistrat 
miasta Lwowa uchwalił wysłać zaraz po świę- 
tach dyrektora budownictwa miejskiego, p. 
Hochbergera i profesora przy tutejszej Polite- 
chnice, Dzieślewskiego, do Wiednia i Niemiec, 
dla zebrania potrzebnych dat co do kosztów 
budowy i urządzenia, a następnie co do ko- 
sztów ruchu tramwaju elektrycznego. Rada 
miejska uzyska w ten sposób podstawę do wy- 
boru pomiędzy tramwajem konnym a elektry- 
cznym. 


($) Restauracya kościoła na Skałce. 
W zeszłym roku wniósł ks. Fedorowicz, przeor 
00. Paulinów, do Sejmu petycyę o subwencyę 
na restauracyę grobów zasłużonych w katakom- 
bach kościoła św. Stanisława na Skałce w Kra- 
kowie, którą to petycyę przekazał Sejm Wy- 
działowi krajowemu do zbadania i ewentualne- 
go uwzględnienia w preliminarzu budżetu kra- 
jowego na rok 1892. 

W wykonaniu powyższej uchwały sejmo- 
wej odniósł się Wydział krajowy do ks. Fedo- 
rowicza z wezwaniem, ażeby w porozumieniu z 
konserwatorem sztuki i pomników history- 
cznych dla miasta Krakowa, postarał się o spo- 
rządzenie planu i kosztorysu zamierzonej re- 
stauracyi i przedłożył je Wydziałowi krajowe- 
mu wraz z wykazem funduszów, jakie na ten 
cel są do dyspozycji. 

Według przybliżonego kosztorysu i planu, 
nadesłanych Wydziałowi krajowemu, zamierzona 
restauracya wymagać będzie wydatku około 
8000 zł., a ks. Fedorowicz oznajmił, że nado- 
konaną dotychczas restauracyę kościoła wyczer- 


„Głazeta Lwowska“ z dnia 25 grudnia 1891 roku, 


został | 
 auskultantem przy sądzie obwodowym w Tra-- 


pano wszelkie fundusze, zatem na projektowa- 
ne obecnie roboty restauracyjne nie ma żadnych 
środków. 

Wydział krajowy, uwzględniając powyższy 
stan rzeczy, postanowił przedstawić Sejmowi 
wniosek przyznania na restauraeyę grobów na 
Skałce subwencyi w kwocie 4000 zł. Pierw- 
szą rata w kwocie 2000 zł. wstawioną została 
do preliminarza funduszu krajowego na rok 
1892, drugą ratę w razie przychylnej decyzyi 
Sejmu, wstawiłby Wydział krajowy do prelimi- 
narza na rok 1898. 


Wydział krajowy oznajmił zarazem ks, , 
Fedorowiczowi, że wypłata tej subwencyi, je- 


żeli ją Sejm przyzna, zależną będzie od po- 
przedniego wykazania, iż reszta kosztów na re- 
stauracyę kościoła potrzebnych, zostanie z in- 
nych źródeł pokrytą. 


— Długowieczność. Anna Postępska, 
niezamężna, zarobnica, zmarła 19 b. m. w tu- 
tejszym szpitalu głównym na uwiąd schyłkowy, 
licząc 103 lat. Do ostatnich czasów zarabiała 
pracą na swe utrzymanie. 


— Samobójstwo. Niezmiernie przykrą 
wieść przyniósł telegraf dzisiejszym  dzienni- 
kom porannym z Warszawy. Donosi on, że 
znany poeta i publicysta, Włodzimierz Stebel- 
ski, odebrał sobie życie. Pierwsze słowo, jakie 
się na tę wiadomość wyrwać musi każdemu, 
kto znał tę postać, będzie: Szkoda człowieka ! 
Syn ubogich rodziców, niespospolicie od natury 


obdarzony zdolnościami poetyckiemi, wykształ- | 
; cony, przebiegłszy szkoły z zaszczytnemi sto- 


pniami, uzyskał w bardzo młodym wieku 
suplenturę języka niemieckiego w jednem z 
tutejszych gimuazyów, lecz nieokiełznany duch 
jego, jakiś odblask byronow skich namię- 
tności, pokutujący w słabem ciele, bez har- 
tu woli, nie dał mu długo wytrwać w spo- 
kojnej pracy, Nieszczęśliwy rzucił się bez pa- 


miany to rzeczy piękne, to znów zaprawne żół- 
cią ironii i satyry, nie znajdując w świecie 
zadowolenia ze świata i z siebie samego. Pra- 
cując na życie, pisywał artykuły dziennikarskie 
i recenzye, które odznaczyły się oryginalnym, 
nieco barokkowym, lecz zawsze świetnym sty- 
lem i ciętością słowa. Przed kilku laty prze- 
niósł się do Warszawy, gdzie zasilał redakcye 
tamtejsze swemi pracami. Zmarł w chwili,gkie- 
dy liczył lat 44, kiedy przy innych warunkach 
życia byłby stanął na wyżynie twórczości i po- 
wodzenia. Szkoda człowieka ! 


— Zaręczyny. W Niegolewie, w W. Ks. 
Poznańskiem, odbyły się niedawno 
p. Anny Niegolewskiej, eórki ordynata Zygmunta 
i małżonki jego, urodzonej hr. Śkórzewskiej, 
z p. Augustem bar. Hartingh , synem Konstan- 
tego, dyrektora zakładów górniczych „Huta ban- 


żnie z Wielkopolan (między tymi 30 rodzin 
niemieckich), którzy tu przybyli przed 20 laty, 
,z Górnoszlązaków osiadłych tu przed 14 laty 
i z 28 rodzin z pod Głorlie i Grybowa. Pleba- 
nia piękna, murowana, otoczona rozkosznym 0- 
grodem; kościółek nędzny; po Bożym Narodze- 
niu rozpocznie się budowa nowego wielkiego 
kośsioła; parafianie zwieźli już kamień i do- 
starezą wapna, które sami wypalają. Dochody 
kapelana około 3.000 milreisów rocznie, ale 
walory brazylijskie spadły do połowy; za 1 
'milreis płaciłosię dawniej 2 marki niem.; dziś 
"dają tylko 1 markę. Wskutek tego liczne po 
miastach bankructwa kupców i bankierów, a 
'd. 2 listopada b. r. kwestya finansowa wywo- 
łała w Rio de Janeiro, stolicy kraju, straszną 
rewolucyę. W Paranie dotąd cicho, 
i Polacy z Królestwa Polskiego ciągle 
przybywają całemi masami. Odwożą ich do Cu- 
„ritiby, gdzie pobudowano dla nich baraki. W eią- 
gu trzech miesięcy mego pobytu w Abramhes 
było w tych barakach około 6.000 polskich 
emigrantów. Obecnie wywieziono ich po wię- 
,kszej części na kolonie; około 2.000 wymarło 
"na choroby epidemiczne; były dnie, że (jako 
; najbliższy ksiądz polski) po 20 osób zaopatry” 
j wałem w szpitalu emigracyjnym. 

W sierpniu b. r. przybył tu z archidye- 
cezyi lwowskiej ks. Jan Peters. Ksiądz wikary 
generalny zatrzymał go w Ouritibie dla przy- 
bywających i zamieszkałych tam Polaków, 
Niemców i Francuzów ; oddał mu opuszczony 
kościół Matki Bożej Rożańcowej, na którego od- 
„nowienie jakiś Brazylijczyk oflarował natych- 
miast 1000 milreisów i wyznaczył roczną pen- 
syę 1000 milreisów, a Niemcy ofiarowali mu 
Skromne mieszkanie; w stolicy prowineyi ko- 
i niecznie potrzebny jest ksiądz, umiejący po pol- 
| sku i po niemiecku. 
| Hierarchia kościelna w Brazylii składa 
się 11 biskupów, trzech osobno sufraganów i 


litechnieznej we Lwowie, dnia 20-go grudnia | mięci o jutrze w wir swobodnego Życia bo- | areyhiskupa prymasa w Bahii; seminaryów du- 
1891 roku, godzina 12 w południe. Barometr | bemii literackiej, w którem tworzył na prze- chownych jest 12, czy nawet więcej, ale po- 


wołań nie zbyt wiele; 


kler zasilają obcokra 
jjowcy, zwłaszeza Włosi. 


— Nieustająca wystawa zjednoczone- 
go Towarzystwa przyjaciół sztuk pięknych, 
|przy placu św. Ducha 1. 10, I piętro, otwartą 
|jest codziennie od godziny 10 rano do 4 po 
(południu. Wstęp od osoby kosztuje w niedzielę 
|15 ct., w dni powszednie 30 et. Dla członków 
j wstęp wolny. 


zaręczyny | 


BR literacko-artystyozng, 


t 


kowa“ w Dąbrowie i małżonki jego Zofii z Biel- | ($) Konkurs dramatyczny ruski. 
skich. Jak z wiarogodnego źródła słyszeliśmy — i Wydział krajowy, jak wiadomo, rozpisał kon- 
pisze warszawskie Słowo — jednym zgłównych | kurs dramatyczny na najlepsze utwory seeni- 
przymiotów, które zwróciły uwagę młodziutkiej czne ruskie, przeznaczając trzy nagrody, mia- 
ordynatówny, na osobę dzisiejszego jej narze- | nowicie w kwotach: 300, 250 i200 zł., przy- 
czonego i które zapewniły mu dobre przyjęcie znać się mające trzem utworom, uznanym za 
u rodziców panny, były spracowane ręce mło- najlepsze z pomiędzy nadesłanych na konkurs. 
dego barona, kształcącego się w zawodzie gar- Rozstrzygnięcie konkursu i przyznanie nagród 
barskim i to nie tylko na drodze teoretycznej. nastąpić miało przez osobną komisyę konkurse- 
Zdaniem narzeczonej i jej rodziców, owe ręce, ; wą, powołaną w tym celu przez Wydział kra- 
kia p r p as naznaczone, dzielnie | jowy. 
trzyma potra a losy przyszłej rodziny, Daj; W terminie konkursowym wpłynęło do 
Boże jak najwięcej zapatrywań podobnych ! | Wydziału krajowego ogółem ośm ueworógi które 
— P. Helena Modrzejewska zachoro- ; Wydział krajowy udzielił Towarzystwu „Besida* 
wała w Ameryce, jak donoszą dzienniki tam- na ręce przewodniczącego, dr. Damiana Sawcza- 
tejsze. Bliższych szezegółów o stanie choroby ka, członka Wydziału krajowego, z prośbą, 
dotąd brakuje. | ażeby zajął się ich rozdziałem pomiędzy człon- 
— Polscy emigranci w Brazylii. ków komisyi konkursowej. 
Z dwóch listów ks. Dziadkowca, zarządcy pa. | Po przeczytaniu nadesłanych utworów 
rafii polskiej w kolonii Abramhes pod miastem przez członków komisyi okazało się, że żaden 
Quritibą w Brazylii, pisanych w czerweu i li- z utworów na konkurs nadesłanych, nie kwali- 
stopadzie b. r. do jednego z przyjaciół swych fikuje się do nagrody, skutkiem czego komisya 
księży w tarnowskiej dyecezyi, podaje Czas na- uchwaliła przedstawić Wydziałowi krajowemu 
stępujące wyjątki: (wniosek, na ponowne rozpisanie konkursu w 
„Polaków w całej Brazylii, wielkiej jak r. 1892. 
Europa bez Anglii, jest w 20 prowineyach 


przeszło 160.000, ale bardzo rozrzuconych. Naj- 


więcej jest ich w prowincyi Parana, gdzie w o- | 


kolicach miasta Ouritiby (80.000 mieszkańców) 
założyli przed 13 laty pięć kolonij, mianowi- 
cie: Campo Comprido 5.000 dusz, kapelanem 
jest ks. Michał Przytarski, Kaszuba, — Abram- 
hes 6.000 dusz, kościół murowany, nędzny, ka- 
pelanem był do 18 lipca b. r. ks. Franciszek 


Gurawski, od 4 sierpnia ks. Dziadkowiec, — i 


Thomas Coelho św. Michała, 4.000 dusz, ka- 
pelanem ks. Franciszek Soja z Galicyi, -- Tho- 


1 
| Repertoar teatralny. W piątek po 
południu „Wilhelm Tell“, tragedya w 5 aktach 
Szyllera, Wieczór „Ali baba“, operetka w 8 
' aktach i 8 odsłonach Lecoqua. W sobotę po 
południu „Wielki Mogoł*, operetka w 38aktach 
i Andrana. Wieczór „Koniec Sodomy“, sztuka w 5 
aktach Sudermana. W, niedzielę po południu 
„Kuryer cara*, widowisko sceniczne w 10 o- 
i brazach. Wieczór „Ptasznik z Tyrolu“, operetka 
"w 8 aktach Zellera. 


mas Coelho Matki Bożej bolesnej, 5.000 dusz, 
kapelanem ks. Kazimierz Andrzejewski z Kra- 
kowa, — Muricy 878 dusz z pod Gorlie, Ja- | „Wiek“. Sliczny numer gwiazdkowy ofia- 
sła, Grybowa, Poznania wraz z filią Zacharias, | rowało czytelnikom swoim warszawskie pismo 
300 dusz z Górnego Szląska, kościółek filialny, | codzienne Wiek. Jest to rodzaj albumu, zawie- 
drewniany, kapelanem do 18 lipca b. r. ks., rającego opis ważniejszych miejscowości prze- 
Dziadkowiec, który w Muricy na miejseu małej ' mysłowych, kopalni, fabryk i t. d., w Króle- 
kaplicy rozpoczął budować murowany gotycki | stwie, z pięknemi ilustracyami. W przedmowie 
kościółek Najsłod. Serca Jezusowego. Wszystkie | do wydawnictwa zaznacza redakcya, że pragnąc 
te kolonie, rozrzucone na przestrzeni 20 mil w | wywołać większe zainteresowanie się ogółu czy- 
promieniu, zostają pod zarządem ks. biskupa- | tającege tem, co go najbliżej obchodzić powinno, 
wikaryusza gen. z Ouritiby. Dobrobyt materyal- | przynosi garść faktów z życia aktualnego na 
ny tych polskich kolonij, przy wytężonej pracy ; prowineji. 
kolonistow, jest znośny, ale pierwsze 3, 4 lata | 
były okropne. 

Kolonia Abramhes, której kapelanem o-` 
becnie jest ks. Dziadkowiec, składa się przewa- 


Wigilia Bożego Narodzenia, 


annn 


Cisza... Ulice miast wyludnione, po 
wsiach wszelki ruch ustał, gościńce puste ; 
rzadko się na nich ukaże podróżny. 

Cisza.... Zdawałoby się nieraz, że wszyscy 
wymarli, gdyby zarówno w miastach, jak po 
wsiach , zarówno w pałacach, jak i chatach 
wiejskich nie biło zokien światło jasną, pro- 
mienną strugą.... 

Nawet w tej ubogiej lepiance pod la- 
sem, płoną dzis okienka niezwykłym jakimś 
blaskiem. 

Cisza.... jeno śnieg chrupie pod stopą 
zapóźnionego przechodnia i psy kędyś na- 
szczekują. 

W tem, na ciemny błękit nieba wzbije 
się gwiazdka, zaświeci, zamigoce.... 

Gwiazdka Betleemska | 

I oto wszystkie serca uderzą głośniej, 
otworzą się wszystkie dusze, jakby Anioł 
pogody, radości i wesela zstąpił z wyżyn nie- 
bieskich na ziemię! 

Zaprawdę, nie masz nad Wigilię Bożego 
Narodzenia, uroczystszej chwili w całem chrze 
ściaństwie! Jak owi trzej magowie z dalekich 
krain Wschodu, dążą wszyscy w ten dzień 
wielki, świąteczny, do wspóimego stołu, do 
ogniska rodzinnego, przy któremby mogli się 
rozgrzać trochę i rozserdecznić. 

Szczęśliwi, dla których ognisko to nie 
wygasło; szczęśliwi, dla których stoi stół 
wspólny otworem, a na nim chleb, i sól, i 
miód |... 

Lecz są ludzie biedni, zbłąkani, samo- 
tni wędrowcy na tym bezbrzeżnym i smutnym 
stepie życia... 

Więc pamiętajmy o nich w dniu dzi- 
siejszym i łamiąc się opłatkiem, przełammy 
się z nimi w myślach i sercach naszych, 
życząc im, aby i oni kiedyś, po długiej i 
ciężkiej wędrówce, spocząć mogli pod własna 
strzechą i własne rozniecić ognisko... 
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Już wieczerza skończona, wstają wszyscy 
od stołu. 

Północ niedaleko — hej, na Pasterkę | 
Więc kto może i jak może, pieszo czy suńmi, 
spieszy do kościoła. Niebo gwiazdami wy- 
iskrzone, mróz w twarz szczypie, godzina tak 
późna, a ulice miasteczka pełne ludu. Tłoczy 
się to wszystko do drzwi kościółka, w któ- | 
rym już rojno i jasno od mnogich świec. 

Pan organista, po sutej wieczerzy i 
lampeczce wina, w dobrym jest dzisiaj humo- 
rze; z wielkim animuszem siadł do organów, 
poprawił pasa, wzniósł ręce w górę, uderzył 
w klawisze — i oto zabrzmi nagle droga 
wszystkim sercom, nuta starodawnej pieśni : 


Anioł pasterzom mówił.... 


Spiewajcie mili bracia i siostry, lulajcie 
do snu maleńkiemu Jezusowi, co „w żłobeczku | 
nie w łóżeczku*, „wśród bydlęty na sianku 
jest położony“... 

Ja tymczasem pogwarzę nieco o da- 
wnych latach, o dawnych zwyczajach, i je- | 
dnym rzutem pióra przeniosę myśl czytelnika : 
w odległe wieki, do Włoch, kędy pierwsza ' 
pono (w powiecie Grecio), odprawioną została . 
Pasterka, w połączeniu z pierwszemi jaseł- | 
kami. | 

Urocza Msza pasterska, jak również 
zwyczaj urządzania jasełek, miały być DOUG | 
słem św. Franciszka Serafickiego, który przez | 
to nowe nabożeństwo chciał wzbudzić ducha i 
pobożności wśród swoich owieczek... Otrzy- 
mawszy pozwolenie Papieża, kazał co rychlej 
zrobić źłobek, nanieść siana do groty i po- 
stawić tam wołu iosła. „Mając to wszystko — 
opowiada św. Bonawentura — zwołał braci- 
szków, ludność się zgromadziła i las zabrzmiał 
pieśniami: a tak, cudowna ta noc równie 
była świetną, jak uroczystą, już tysiącem go- 
rejących lamp, już rozlegającemi się pieśnia- 
mi. Słowem, były to dźwięki pełne harmonii 
i jasność iście niebiańska. Sługa zaś boży, 
Franciszek, klęczał nabożnie tuż przy jaseł- 
kach, zalewając się obfitemi łzami i promie- 
niejąc weselem. Msza odprawiała się w ja- 
sełkach, a dyakon Chrystusów, Franciszek, 
spiewał św. Ewangelię. Nakoniec miał ka- 
zanie do ludu o narodzeniu się ubożuchnego 
Króla; a ilekroć chciał Go nazwać po imie- 
niu, nazywał pieszezotliwie betleemskiem 
Dzieciątkiem“ ... 

Śliczny ten zwyczaj z Włoch przedostał 
się do Francyi, Hiszpanii, Niemiec, a także 
Polski —- prawdopodobnie w XIII wieku. 
Pomysł św. Franciszka był tak szczęśliwy, tak 
trafił w samo serce ludu, że jasełka i pobożne 
spiewy u żłobka stały się rzeczą nadzwyczaj 
ulubioną i popularną. Z czasem rozszerzono 
ich zakres, wprowadzono coraz więcej osób, 
urządzając całe rozgrywające się w stajence 
sceny i dramata. Kitowicz bardzo szczegóło- 
wo opisuje nam tego rodzaju przedstawienia, 
urządzane w Warszawie za panowania Augu- 
sta III. 

„, Wiek Sasów w całej rozciągłości od- 
bił sięf na] jasełkach. Jużj teraz nie wy- 


starczała skromna szopa betlęemska, żłobek, 
w nim dzieciątko Jezus, Najśw. Panienka, 
św. Józef pasterze i tradycyjny wół z osłem. 
Jasełka zamieniły się w istne theatrum, peł- 
ne wystawności w złym smaku i przesady. 
Czegoż tam nie było! Miałeś złocone karety, 
podążające uo Bvtleem, magnatów w boga- 
tych strojach, szlachtę, mieszczan, nawet ży- 
dów, którzy sprzedawali towary po drodze, i 
chłopów, orzących skibę. Gdy zaś nadszedł 
dzień Trzech Króli, to obok monarchów 
Wschodu, zjawiały się liczne ich orszaki słu- 
żebne; widziałeś masztalerzy, laufrów, dwo- 
rzan różnej barwy i narodowości, Persów, mu- 
rzynów, Arabów ze słoniami i wielbłądami, 
a dalej całe hufce jezdne i piesze, wojska 
wszelkiej narodowości, pruskie, rossyjskie z 
armatami, regimenta polskiej gwardyi, husa- 
rzów, pancernych, kozaków zaporozkich i raj- 
tarów węgierskich ! 

Ale i to nie wystarczało jeszcze wi- 
dzom. Więc jasełkom „przydano ruchawości, 
między osóbki stojące mieszając ruchome, 
które przez szpary w rusztowaniu na ten cel 
zrobione, wytykając na widok braciszkowie 
zakonni lub iani posługacze klasztorni, roz- 
maite figle niemi wyrabiali*.... 

Stajenka tedy betleemska stała się po 
prostu teatrem imaryonetek na którym ukazy- 
wały się często sceny zgoła nieprzystojne i 
ubliżające powadze świątyni. Haulaszczy, za- 
pity wiek Sasów ukazał nam w jasełkach 
bójkę pijanych chłopów, szynkarkę tańcującą 
z kawalerem, złodziei kradnących różne 
sprzęty, handełe ów ulicznych, bijatyki, kłótnie 
i inne tego rodzaju niestosowne sceny. 

W końcu przyszło do tego, że z pod 
rusztowania, na którem ustawione były ja- 
sełka, od czasu do czasu sługa kościelny z 
prętem w ręku i wśród wielkiego gaudium 
zebranych kropił śmiałków, którzy zanadto 
zbliżyli się do sceny. Dom Boży napełniał 
się śmiechem, wrzawą, tumultem i zwolna 
zamieniał się w jakieś miejsce nieprzystojnych 


zabaw i uciech. 


Tak to piękny pomysł św. Franciszka, 
poczęty w głębokiej wierze i pobożności, 


'sprofanowano za baniebnych czasów saskich, 


wyciskając na jasełkach prawdziwie chara- 
kterystyczne signum temporis. Nie dziw też, 
że w końcu, gdy tego rodzaju przedstawienia 
doszły do ostatniej granicy nieprzyzwoitości, 
biskupi zwrócili się przeciw nim energicznie, 
zabraniając ruchomych jasełek, a pozwala- 
jąc jeno na dawną, skromną stajenkę be- 
tleemską. 

Jasełka upadły, ale jako pamiątka po 
św. Franciszku Serafickim pozostała nam u- 
rocza Msza pasterska, odprawiająca się zwy- 
kle przed północą; pozostały wreszcie liczne 
kolędy i pastorałki, które niegdyś uboga cze- 
ladka, grając na bandurkach i skrzype 
czkach, spiewała do snu maleńkiemu Jezu- 
sowi : 


Lulajże Jezuniu, moja perełko, 

Lulaj ulubione me pieścidełko ; 
Zamknijże znużone płaczem powieczki, 
Utulże zemdlone płaczem wardzeczki.... 
Lulajże Jezuniu, lulajże, lulaj, 

A Ty Go Matulu w płaczu utulaj!... 
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Są ludzie, którzy „dla skąpania się w 
zdroju prostoty i szezerości" czytują Homera 
i twierdzą, że po wyjściu z tej kąpieli czują 
się jakoś zdrowszymi, świeższymi. Nie prze- 
czę, iż ślepy lirnik Hellady, jest pełen pro- 
stoty i szczerości. 

Przyznam się, być może, do wielkiej 
herezyi, ale, ilekroć mam dość już modnej 
literatury naszej, zaprawnej mdłą wonią bu- 
duarów, przesyconej jakiemś nienaturalnem 
ciepłem oranżeryj; gdy czuję się już zanadto 
tem wszystkiem znarkotyzowany, wtedy chcące 
użyć kąpieli najecudowniejszej prostoty i szcze- 
rości, chwytam w rękę — nie Homera, któ- 
rego pogańszczyzna jest mi zupełnie oboję- 
tną — lecz stare nasze kolędy i kantyczki. 

To nie klasyczny Olimp, z galeryą 
przekwitłych bogiń i koturnowym bohaterem, 
który raz poraz potrząsa piorunami; ani też 


| nie Parnas współczesny, rozbrzmiewający nu- 


tą tych quasi „ludowych melodyj*, których 
tyle w ostatnich czasach napłodzili nam po- 
madkowi wieszczowie , grając nibyto na fu- 
jarkach pastuszych, w istocie zaś — na ckli- 
wych mandolinach jakichś romansowych ka- 
walerów. Mdłe to, wypudrowane, sztuczne, 
jakby owe sentymentalne pasterki i pasterze 
z epoki pseudo-klasycyzmu francuskiego. 
Inaczej w %olędach. Tam drga żywo 
serce ludu, tam odbiły się w pewnym kie- 
runku prawdziwe jego myśli i uczucia w spo- 
sób nadzwyczaj prosty, a zachwycający. Tę 
wielką prostotę 1 ciepło serdeczne kolęd, ten 
lot skowronkowy z rodzinnej skiby kn nie- 
bios błękitom, spotkać możesz jeno w niektó- 
rych pieśniach Syrokomli, a także Lenarto- 
wicza, Autor „lirenki* ma sporo prostoty 
wioskowej, wiele gorącej wiary i naiwności 
pastuszej,j a w „Zachwyconej* przecudnie 
skrystalizował niektóre wierzenia i sny ludu. 
Ale dajmy temu pokój; nie myślę prze- 
cież pisać rozprawy o poezyi ludowej i o tych, 
którym się zdarzyło z niewyszukanych jej 


A 
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natchnień zaczerpnąć. Chcę tylko przelotnie pospołu z królami obcują ze świętą Rodziną. 
rzucić okiem na te skromne i bezpretensyo- | Ztąd ta radość szalona, ztąd uniesienie. Sta- 
nalne kwiaty gorącej wiary, na te uniesienia | jenka betłeemska, to zachwycający obraz ewan- 
serc prostych 1 czystych, które z taką niepo- | gelicznej równości, to wspaniały tryumf i 
równaną naiwnością wylały się w znanych | apoteoza ubóstwa. 
powszechnie kolędach. Na taki obraz mógł się zdobyć tylko 

Wiadomo, że nie układali ich poeci i; nieśmiertelny geniusz chrześcijaństwa! 
pisarze z zawodu, jeno przeważnie ludzie Spojrzmy jeno do szopy betleemskiej. 
nieuczeni, najczęściej zapewne organiści, kan- | Jakie tam obok radości ciepło serdeczne, jaka, 
torzy i bakałarze, a pewną część kantyczek, | że się tak wyrażę, poufałość i zażyłość wpo- 
być może, sam lud wyśpiewał. Urodziły się | śród wszystkich. Król nad króle, mocarz nad 
one nie dla czczej chwalby i popisu, lecz į mocarze, zstąpił na ziemię i obcuje z ludźmi, 
dla chwały bożej; wypłynęły z serc, prze- | jakby z sobie równymi! Jest coś niewysło- 
pełnionych żywą wiarą, w taki sam sposób, | wienie uroczego w tem zbrataniu się św. Ro- 
jak strumień wylewa się ze źródła czystym | dziny z prostaczkami. Uboga stajenka brzmi 
i jasnym kryształem. muzyką i weselem, dźwięka 'i multanek i 

Ztąd też — zauważano — niezrównana | skrzypeczek ; pastuszkowie wespół z aniołami 
tych pieśni prostota, naiwność i szczerość | usługują Dzieciątku Jezus, pieszczą Je, przy- 
uczucia. Niektóre z nich sięgają XIV wieku, | milają się Mu, darzą przysmaczkami, kar- 
inne, późniejszych już czasów, a w żadnych | mią, jakby własną dziecinę. Ten przyniósł 
nie znać tego spętania języka i sztywności | Jabłuszek, inny garść orzeszków, Tomek „mio- 
klasycznej , jaka cechuje ówczesną literaturę. | du praśnego faseczkę*, Wojtek „mleka słod- 
Wielki nasz Adam pierwszy, jak wiadomo, | kiego dzbanuszek*. Nie brak wśród darów i 
odczuł niezwykłą piękność kantyczek , i nie | koźlątka, i „gołąbeczków pary*, i jagódek, na- 
wahał się wspomnieć o nich w swych pre | wet barana, którego Bartek „przywiódł za 
lekcyach w Collège de France. Wytworny ; rogi“ 
zaś znawca literatury naszej, lucyan Sie- A szczęście to i radość ze świętych na- 
mieński, wyraża się wprost o kolędach, że | rodzin dzielą z ludźmi zwierzęta, ogrzewają 
są one „wszystkie bezwątpienia piękniejsze , į parą boże Dziecię, tulą się do Niego, dają 
niż cały zapas rymów Reja i innych, z epo- ! różne koncerty, aby tylko zabawić trochę Je- 
ki przed Kochanowskim; w tych znać aż | zusa i umilić mu pobyt na ziemi. A niech-no 
nadto sadzenie się na styl i formy literac- | zakwili mała Dziecina, strach co się dzieje! 
kie, w kantyczkach i język lepszy i formy | Toż przecież nawet: 
oryginalniejsze, bo mające zacięcie pieśni 

...Jagnięta beczały, 


gminnej”. 
Gdy płacz Jezusa Chrystusa usłyszały | 


Rzecz prosta, mówimy tu o kolędach 
prawdziwych, oryginalnych, które łatwo od- 
różnić od innych, naśladowanych , będących 
wyrobem sztucznym, a często obrażających 
uawet uczucie przyzwoitości. Tej plewy nie 
poruszamy wcale; co zaś do oryginalnych, 
możnaby napisać o nich obszerne i bardzo 
z wielu względów ciekawe studyum. W nie- 
których kolędach Siemieński dopatruje się 
szczątków , pozostałych po dawnych drama- 
tach kościelnych, są bowiem pieśni, będące 
jakby urywkami większej, udramatyzowanej 
całości, są ustępy, które zdają się być od- 
łamkami ról pojedynczych. W znanej kolę- 
dzie: „Mowa pasterzów przy narodzeniu 
Chrystusowem*, w której toczy się bardzo 
żywa, obrazowa, pełna werwy i dowcipu ga- 
węda między Bartkiem, Szymkiem, Stachem 
ete., Siemieński widzi prolog jakiegoś więk- 
szego dramatu, który musiał być niegdyś od- 
grywany przez osoby, i pochodzi prawdopo- 
dobnie z XIV wieku. Dyalog ten — powia- 
da znakomity pisarz — to „zaprawdę osobli- 
wość w swoim rodzaju, a co większa, wska- 
zówka niemylna, że dalszy rozwój w tym 
kierunku byłby doprowadził do komedyi 


prawdziwie ludowej*... 
Kto zna kolędy nasze (a któżby ich 


Jakże prześlicznym obrazkiem fiamandz- 
kim, pełnym naiwności i uroku jest koląda, 
która opowiada nam o troskach i życiu św. 
Rodziny. Dieciątko Jezus leży w żłobku, wół 
i osieł chuchają Nań parą, starowina Józef 
„grzeje pieluszki“, „śliczna Matula“ osłania 
Swe Dziecię od wiatru, karmi własnemi pier- 
siami, w objęciach tuli; tymczasem boża 
Dziecina, patrząc na pasterzy, składających 
dary, „mruga oczkami, wskazuje dudki pa- 
luszeczkami*. 


Więc Bartosz porwał basa, 
Stach już w dudy dmucha, 
Wojtek stroi skrzypki 

I nadstawia ucha.... 

Kuba gra na rogu, 

A Maciek na progu 

Usiadł sobie z lirą 

I tak grają Bogu: 


Lulajże przyjemna oczom gwiazdeczko, 
Lulaj najśliczniejsze świata słoneczko... ete. 


Obok wybornej nieraz charakterystyki, 
humor i dowcip rozlewają się w kolędach 
szeroką strugą. Możnaby w tym kierunku 
niejedno zrobić spostrzeżenie. Tu najbardziej 
znać wybuchy szczero-ludowej muzy. Humor 
jest często bardzo nawet rubaszny, ale chwyta 
za serce, bo szczery i o zgorszeniu nie my- 
sli. Pomijając inne motywa, jak pocieszny jest 
naprzykład ten niezgrabny Kuba, który „do- 
był tak wdzięcznego głosu baraniego*, że aż 
się przestraszył św. Józef i zwraca mu uwagę: 


nie znał!), wie, że temat zawsze tam jeden- 
jedyny; jak jednak odmiennie wyzyskany i 
jakie tam nadzwyczajne bogactwo formy 
wierszowej! Tę ogromną rozmaitość rytmu 
autor „Obozu klasyków* tłómaczy okoliczno- 
ścią, że nutę do kolęd brano ze światowej 
muzyki, zasłyszanej na pańskich dworach, 
hucznych niegdyś, wystawnych , starających 
się o coraz nowe tańce, komponowane prze- 
ważnie we Francyi i Włoszech, jak owe 
wszystkie menuety, paduany, galardy etc. 

Ztąd nie tylko bogactwo formy, ale za- 
razem ta skoczność i wesołość nuty, która 
każdego porwać musi. 

Zresztą nastrój w kolędach bywa różny. 
Obok wybuchów ogromnej werwy i humoru, 
masz ustępy najrzewniejsze, nieraz prawdzi- 
we perełki liryczne. Posłuchajmy jeno, jak 
przecudną kołysankę nuci Jezusowi Przeczy- 
sta Panienka : 


«Nie spiewaj tak pięknie, 
Bo się głosu twego Dzieciątko przelęknie |... 


Bardzo trafnie scharakteryzowany jest 
w kolędach świat zwierzęcy, zwłaszcza ptaki, 
które wespół z ludźmi zlatują się uradowane 
do szopy, by spiewać Jezusowi : 


Słowik zaczyna dyszkantem, 
Szczygieł dobiera mu altem ; 
Szpak tenorem krzyknie czasem, 


E M sznijazy: A gołąbek gruchnie basem.... 


Witaj Jezu najwdzięczniejszy, 


Li, li, li, li, memu Dzieciątku małemu! I EAC nohwycony j 


ciel naszej strzechy, wróbel : 


Albo jak uroczą jest pieśń o sianie! 
Przypomina ona najwdzięczniejsze ustępy z 
naszych sielanko- pisarzy : 


Wróbel ptaszek nieboraczek 
Uziąbłszy, spiewa jak żacrek : 
Dziw, dziw, dziw, dziw, dziw, nad dziwy, 


à ; LEE. dził si iwy! 
Oj, siano, siano, siano, jak lilija, E PAEA raa 


Na którem kładzie Jezusa Marya; 
Oj, siano, siano, o nieprzepłacone, 
Godnebyś było w raju być koszone! 


Wkońcu stówko o pejzażu. Jest on w ko- 
lędach czysto rodzimy. Autorom tych prosta- 
czych pieśni ani w głowie jakieś tam widoki 
Palestyny. To bardzo dalekie strony! Kto tam 
był?! Więc bez najmniejszej ceremonii, ma- 
lują poprostu okolicę, w której sami żyli: 


Szczęśliwa łąko, któraś temu sianu 
Stać się kazała być podściółką Panu; 
Szezęśliwa kosa, co to ścięła siano, 
Bo Jezusowi za łoże je dano; 
Szezęśliwe ręce to zaprawdę były, 

Co dla Jezusa to siano kosiły!... 


Paśli pasterze woły u zielonej dąbrowy, 
Anioł im się ukazał, do Betleem iść kazał. 
Szli prędko pastuszkowie po głębokim parowie. 


Ani słowa więcej: woły, zielona dą- 
browa, parów — i kwita! Ale właśnie w tej 
prostocie, w tym rodzimym kolorycie kolęd 
tkwi niepospolity ich urok. Są one, jak owe 
wdzięczne rodzajowo-rełigijne obrazki, w któ- 
rych Najświętsza Panna, Królowa niebios, 
staje się Madonną sielską i wraz z Dziecią- 
tkiem Jezus przechadza się wśród pól szu- 
miących 


Nieraz zastanawiałem się nad tem, zkąd 
z dawien-dawna Wigilia Bożego Narodzenia 
i połączone z nią pieśni mają dla wszyst- | 
kich jakiś niezwskły urok, a zwłaszcza dla 
biedaków. Mówmy szczerze: jest to najmil- 
sze i najbardziej przez prostaczków ulubione 
święto. I dziwić się nie można. Wszakże o 
wielkiej w Betleem nowinie zwiastują anio- 
łowie najprzód — nie mocarzom tego świata 
i dostojnikorm — jeno prostaczkom , ubogim ...zbożem rozmaitem 
pasterzom wołów i owiec. I oni to pierwsi | Wyzłacanych pszenicą. wysrebrzanych żytem. 
idą z pokłonem, oni najmilej są witani, oni Jan Zdora. 


GOSPODARSTWO I HANDEL 


Gal. Tow. kredytowe ziemskie na 
Bukowinie. W niedzielę, 13 b. m., odbyło 
się w sali Wydziału krajowego w Czerniowcach 
posiedzenie członków wydziału okręgowego, wy- 
branego dla Bukowiny, a to celem ukonstytuo- 
wania się. Posiedzenie zwołał senior wydziału 
okręgowego, p. Antoni Stawczan Kochanowski, 
prezydent miasta Ozeruiowiee. 

Wydział ukonstytuował się, wybierając 
przewodniczącym bar. Aleksandra Wasilko, mar- 
szałka krajowego, a zastępcą p. Antoniego 
Stawczan Kochanowskiego. Na temże posiedze- 
niu uchwalono zwołać na 48 b. m. walne zgro- 
madzenie wszystkich bukowińskich członków 
Towarzystwa, celem wyboru trzech delegatów 
z Bukowiny, oraz trzech zastępców, na walne 
zebranie gal. Towarzystwa kredytowego zierask, 
we Lwowie. 

Członkiem gal. Towarzystwa kredyt. ziem. 
jest każdy właściciel dóbr tabularnych na Bu- 
kowinie, który opłaca najmniej 50 zł. rocznie 
podatku gruntowego. Ten ma zatem prawo ucze- 
stniczyć w zgromadzeniu, zwołanem na 28go 
grudnia. 

Zgromadzenie odbędzie się w sali repre- 
zentacyi krak. Towarzystwa wzajemnych ubezpie- 
czeń w Czerniowcach. 


Targ zbożowy. *) 
Dnia 24 grudnia 1891. 


Lwów, pszenica 11:25 do 11:75, żyto 
10:— do 10:85, jęczmień 6:75 do 8—, owies 
125 do 7:70, rzepak 18:— do 18:50, groch 


6:50 do 18:—, wyka —— do -—*—, Inianka 
—— do ——, koniczyna czerwona 45'— do 
55—, biała —— do ——, szwedzka —— 


Tarnopol, pszenica 11:70 do 11:50, żyto 
9:80 do 10:20, jęczmień 6:60 do 7:75, owies 
7:— do 7:25, groch 6:25 do 18—, wyka -— 
do —' —, rzepak 13: — do 13 50, lnianka — — 
do —'—, koniczyna czerwona 42 — do 52'—, 
biała — — do ——, szwedzka — — do —— 


Podwołoczyska, pszenica 10:71 do 11:75, 
żyto 9:50 do 10:25, jęczmień 6'75 do 8 —, owies 
6:81 do 7:25, groch 6 — do 12:50, wyka —— 
do ——, rzepak 18: — do 13:25, Inianka —' — 
do —:—, koniczyna czerwona 43— do 58'—, 
biała —*— do -——, szwedzka —*— do ——. 

Jarosław, pszenica 11:85 do 12:—, żyto 
10— do 10:50, jęczmień 7:50 do 8'10, owies 
7:30 do 7:85, groch 7.— do 18—, wyka —'-- 
do —*—, rzepak 13:25 do 13:75, Inianka —*— 
do —'—, koniczyna czerwona 45*— do 55—, 
biała —— do —'—, szwedzka —'— do —*—. 

Wszystko za 100 kilo netto bez worka. 

Chmiel 50— do65— zł. za 56 kilo 
loco Lwów, nominalnie. 

Okowita gotowa za 10.000 litr. pr. 
loco Lwów 21:— do 21:50 zł. 

Usposobienie spokojne. Cena niżej no- 
minalnej. 


*) Przedruy wzbroniony 


Sprawozdanie tygodniowe lzby han- 
dlowej i przemysłowej o cenach zboża i produktów 
we Lwowie, od 12 grudnia do 19 grudnia b. r., 
bez opłaty akcyzowej. Pszenica 11:85 do 11:75 
żyto 10:10 do 10:80, jęczmień browarny 7:60 do 
7:80, pastewny 6'10 do 6:50, owies 7'55 do 
4:80, hreczka 9:50 do 10:25, kukurudza zeszło- 
roczna 7:50 do 7:75, nowa 690 do 7:10, 
groch do gotowania 9*— do 1050, pastewny 
6:50 do 7:50, fasola 7*— do 7:50, bobik 6:50 
do 7:—, wyka 5:50 do 6:50, koniczyna 45:— 
do 70:—, koniczyna szwedzka —'— do —' —, 
anyż rossyjski 30*— do 31*—, anyż płaski 32— 
do 88'—, kminek 20— do 21: —, rzepak zi- 
mowy 12:50 do 18:75, rzepak letni 14:— do 
1425, nowy —'— do —*—, lnianka 9.25 
do 950, nasienie lniane 10:— do 10:50, 
chmiel —*— do —'—, nafta zwykła 14:25 
do 15:25, salonowa 16:50 do 17:50, wszystko 
za 100 kilogr., spirytus 10.000 litr-procentowy. 
kontyngentowany, z podatkiem konsumcyjnym 
56 60 do57%:—. 


C. k. i uprzyw. 


Assicurazioni Generali w Tryeście 
założona w roku 1831. 


Główna agencya dla Galicyi u p. 
M. Dubieńskiego we Lwowie, ulica 
Kopernika | 18. W miesiącu listopadzie 
1691 roku, w dziale ubezpieczeń na życie tow, 
Assi: urazioni Generali wniesiono 541 wnio- 
sków na sumę 1,693.580 zł. w. a., a wysta- 
wiono polic 501 na sumę 1,552.915 zł. w. a. 
Od 1 stycznia do 30 listopada 1891 r. sakan 
6376 wniosków na sumę 20,263.030 zł. w. a., 
a wystawiono 5516 polic na sumę 17,058.283 
zł. w. a. Zapowiedziane szkody w tym dziale 
od 1 stycznia do 30 listopada 1891 r. wy- 
noszą 1,777.416 zł. w. a. 
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Wykazany stan ubezpieczeń działu ży- 
ciowego wynosił na dniu 81 grudnia 1890 r. 
124,121.441] zł. w kapitałach i 198.881 zł. 
w. a. w rentach na 48.685 policach, na co re- 
zerwowano w gotówce 28,927.291 zł. w. a, — 
Zapłacone szkody w r. 1890 w dziale życiowym 
wynoszą 1,580.848 zł. w. a., a dla wszystkich 
gałęzi od czasn założenia towarzystwa (183! ro- 
ku), według corocznych wykazów , wypłacono 
235,717.767 zł, 48 ct. w. a. 

Towarzystwo przyznaje należącym do czyn- 
nej armii lub obrony krajowej w razie wojny 
ważność zabezpieczenia do sumy 5.000 zł, a 
dla należących do pospolitego ruszenia, w razie 
ich powołamia do czynnej służby, ważność za- 
bezpieczenia do sumy 15.000 zł., bez dopłaty 
jakiejkolwiek premii, 


OSTATNIA POCZTA 


Najj. Pani obchodzi dzisiaj rocznicę 
Śwoich urodzin. Z tego powodu odbędzie się 
dziś wieczorem, w apartamentach Monarchi- 
ni, obiad tamilijny. 

Najdost. Arcyksiążęę Karol Ludwik 
przyjmował przedwczoraj na posłuchaniu p. 
Ministra rolnictwa, hr. Falkenhayna. 

Najdostojn. Arcyksiążę Franciszek 
Ferdynand d'Este przybył przedwczoraj 
z Oedenburga do Wiednia. 

Najdost. Arcyksięstwo Rainerowie 
wyjechali we wtorek wieczorem, na czas 
dłuższy, do Bozen. 


Główny organ zjednoczonej lewicy nie- 
mieckiej , Deutsche Zeitung, uważając nomi- 
nacyę hr. Kuenburga za fakt już spełniony, 
podnosi, iż hr. Kuenburg posiada zaufanie i 
szezerą sympatyę lewicy. Dziennik ten win- 
szuje Rządowi, że uczynił wybór tak odpo 
wiedni, i sądzi, iż „niemiecko - postępowe 
stronnictwo przez to uzupełnienie gabinetu 
będzie miało ciągły wpływ na wewnętrzno- 
polityczny kierunek państwa , a zarazem Zy- 
ska rękojmię, iż nie stanie się nie, coby się, 
zdaniem lewicy, sprzeciwiało dobru Państwa“. 

Do Czasu telegrafują z Wiednia, iż 
mylną całkiem jest wiadomość o bliskiem 
powołaniu hr. Hohenwarta do Izby panów. 
Z dobrego źródła dowiaduje się korespondent 
tego pisma, że hr. Hohenwart pozostaje 
w lzbie poselskiej przywódcą stronnictwa 
konserwatywnego, a które z dość różnych 
złożone żywiołów , rozpadłoby się na kilka 
odłamów, jak tylko opuściłby Izbę poselską 
hrabia Hohenwart, który powagą swoją i 
pojednawczym wpływem łączy te odłamy 
w jedną całość, 


Wedle Budap. Corresp. obec :a piąta 
sesya sejmu węgierskiego zostanie zamknięta 
w pierwszych dniach stycznia, a równocze- 
śnie sejm rozwiązany Najw. Mową tronową. 


Najj. Pan przybędzie do Budapesztu 
prawdopodobnie dnia 2go stycznia. Odczyta- 
nie Mowy tronowej nastąpi w zamku królew- 
skim. W myśl ustawy, pierwszy dzień wybo- 
rów może być naznaczony na 21 dzień po do- 
konanem rozwiązaniu sejmu. O ile się zdaje, 
wybory rozpoczną się już w styczniu. 


Berlińska Kreue. Ztg. dowiaduje się, że 
pruskie ministerstwo spraw wewnętrznych 
przygotowuje projekt ustawy, mającej na ce- 
lu znaczne ograniczenie wolności przesiedla- 
nia się, a to, aby powstrzymać wyludnianie 
Się wsi na rzecz miast i wielkich centr fa- 
brycznych. Zmiana zamieszkania ma być za- 
leźną od wykazania się w nowem miejscu 
mieszkaniem , w przeciwnym bowiem razie, 
przesiedlający się przymusowo ma być odsta- 
wiony do miejsca poprzedniego. Zubożali, ńa 
czas trwania niemożebności zarobkowania, 
mają otrzymać mieszkanie od gminy. 

Słychać, iż rząd pruski rozważa obecnie 
kwestyę stałego dopuszczenia robotników z 
Królestwa do prowincyj wschodnich Prus. 

Sejm pruski zbierze się pomiędzy 12 i 
16 stycznia. 

Według informacyi pism kolońskich, ks. 
Bismarck, przyjmując dyplom obywatelstwa 
honorowego miasta Siegen, miał się wyrazić: 
„Gdyby niebezpieczeństwo zagrozić miało bu- 
dowie, którą przez długie lata z kielnią w 
dłoni pracowicie wznosiłem, wówczas znajdę 
się na swojem stanowisku. * 


Przedmiotem szczególniejszej pieczoło- 
witości ze strony socyalistów westfalskich są 
obecnie liczni przebywający w Westfalii Po- 
lacy. Oto eo pisze socyalno-demokratyczny 
organ dortmundzki Volksstimme: „Kongres 
socyalistyczny niechaj uchwali środki i spo- 
soby dla wciągnięcia przebywających tutaj, 
a na tysiące liczących się robotników pol- 
skich do ruchu socyalistycznego. Agitacyjne 
biuro westfalskie otrzymało polecenie zrobie- 
nia pierwszych kroków celem rozpowszech- 


nienia między ludem polskim numerów so- 
cyalistycznej polskiej Gazety robotniczej. 
Wobec tego wzywa Wiarus bochuraski 
znajdujących się w Westfalii, Polaków do jak 
najliczniejszego abonowania polskich pism, 
wychodzących w Westfalii jako najlepszego 
środka na zwalczanie pokusy socyalistycznej. 


W sprawie bułg-rsko francuskiego za- 
targu zabrał wreszcie głos oficyalny Jour. 
de St. Pet. Wyraża się on krótko i;z pewną 
rezerwą podziela wszakże stanowisko rządu 
francuskiego, iż skutkiem wydalenia dzien- 
nikarza Chadourne'a zostały naruszone obo- 
wiązujące w Bułgaryi kapitulacye, albowiem 
rząd przy tem zarządzeniu nie odwołał się do 
interwencyi francuskiego agenta dyploma- 
tycznego. Zresztą w Petersburgu nie zdają się 
być zbytnio z tego zadowoleni, że rząd fran- 
cuski nadał taki rozgłos epizodowi z Cha 
dournem. W Berlinie dowiadują się, że z Pe- 
tersburga radzono Francpi, aby starała się 
zażegnać nieporozumienia, o ile to da się u- 
skutecznić w sposób dla niej honorowy. Temu 
też przypisują okoliczność, że francuski agent 
dyplomatyczny nie opuścił dotychczas Sofil. 


Tyflis. list. otrzymuje wiadomość z Te- 
heranu, że rozpowszechniona za granieą po- 
głoska o podróży szacha perskiego do kraju 
zakaspijskiego jest pozbawiona wszelkiej pod- 
stawy. 

„Jeżeli — pisze korespondent — zdro- 
wie pozwoli szachowi, to na wiosnę zamie- 
rza on objechać całą Persyę. Jednocześnie 
mówią tutaj, że szach zamierza wysłać na- 
stępcę tronu na wystawę powszechną do Chi- 
cago, chociaż duchowieństwo sprzeciwia się 
silnie temu projektowi. Jak wiadomo zresztą, 
w Persyi odbywa się silna fermentacya reli- 
gijna, podtrzymywana przez różnych sfanaty- 
zowanych pseudo-proroków *. 


Do Pol. Corr. donoszą z Sofii, że ks. 
Ferdynand wyjedzie po świętach Bożego Na- 
rodzenia do Filipopola, gdzie zabawi kilka 
tygodni. 

Sesya zgromadzenia narodowego zosta- 
nie przedłożoną, aby umożliwić załatwienie 
różnych pilnych spraw. 


Rzymskie dzienniki donoszą, że ostatnie 
głosowanie w Izbie deputowanych wypadło 
pomyślnie dla rządu jedynie w skutek na- 
głego zwrotu p. Zanardelliego, który w osta- 
tniej chwili stanął ze swoją grupą przy wię- 
kszości gabinetu. Znajdują się jednak inne 
grupy, które bądź co bądź pragną zorgani- 
zować wszystkie żywioły opozycyjne w jedno 
stronnictwo. Ale zamiar ten, jak zapewniają 
organa włoskie, niemożliwy jest do wykona- 
nia, gdyż wielokrotne już próby dowiodły, iż 
opozycya z powodu swych partykularnych wi- 
doków nie do pogodzenia, rozbija się zawsze 
w chwili kroku stanowczego. 


Rokowania o traktat handlowy pomię- 
dzy Włochami i Szwajcaryą, rozpocząć się 
mają w Zurychu w dniu 4 stycznia. 


Dzienniki angielskie donoszą: Wskutek 
powołania lorda Hartingtona do lzby parów, 
opróżnione zostało jedno krzesło w Izbie 
gmin, co spowoduje wybór uzupełniający w 
Rosendale. Gdy wiadomą jest rzeczą, że wię- 
kszość wyborców tej miejscowości była mo- 
cno niezadowoloną z przejścia Hartingtona 
pod sztandar unionistów, nie ulega więc 
wątpliwości, że w okręgu Rosendals wyjdzie 
z wyboru kandydat liberalny, zaliczający się 
do obozu Gladstone'a. 


Mowa ministra Ribot, wypowiedziana 
podczas dyskusyi o taryfie cłowej, zrobiła 
w Paryżu dobre wrażenie. Dzienniki wita- 
ją ją jako zapowiedź powrotu do polityki 
ekonomicznej, opartej na traktatach handlo- 
wych, i wyprowadzającej Francyę z 0d080- 
bnienia ekonomicznego. 


Parlament angielski ma być rozwiąza- 
ny na wiosnę, a wybory mają być w sier- 
pniu przeprowadzone. 

W tygodniku Speaker pojawił się arty- 
kuł sir. Charles Dilke, p. n. Egypt nou 
and after (Egipt teraz i później), w którym 
autor zastanawia się nad dzisiejszym stanem 
Egiptu i przychodzi do przekonania, uznając 
ważne interesa Francyi w tym kraju, że naj- 
lepszą polityką dla Anglii byłby powrót do 
tak zwanego Condominium czyli współdzia- 
łania z Francyą. Naturalnie we Franeyi przy- 
jęto z radością powyższy artykuł. 


TELEGRAMY GAZETY LWOWSKIEJ 


Wiedeń, 24 grudnia. Wiener Ztg. 
ogłasza Najw. pismo odręczne, mianu- 
jące hr. Kuenburga Ministrem. 

(Dr. Gandolf hr. Kuenburg, baron Kiinegg, 
urodził się dnia 12 maja 1841 r. w Pradze, 
jako najstarszy syn hr. Amanda, prezydenta 
rządu krajowego na Szląsku. Po odbyciu stu- 
dyów prawniczych w Wiedniu i Pradze, pod- 
czas których zawarł ścisłe stosunki przyjaźni 
z dr. Plenerem, i otrzymaniu wkrótce potem 
stopnia doktora praw, poświęcił się w r. 1865 
karyerze sądowniczej. Jako auskultant pracował 
w Wiedniu i St. Poelten, a od r. 1867 w Salz- 
burgu, gdzie uzyskał nominacyę na adjunkta, 
Roku 1874 przeniesiono go do Lincu w cha- 
rąkterze adjunkta sądu krajowego, w r. 1877 
został zastępcą prokuratora w Wels; w r. 1880 
przeniósł się w tym samym charakterze do Lin- 
cu, gdzie w roku 1 82 uzyskał nominacyę na 
radcę sądu krajowego. W roku 1684 został 
przez wiernokonstytucyjną wieiką własność wy- 
brany do sejmu górno austryackiego, a w roku 
1885 był członkiem Wydziału krajowego. Gdy 
dr. Eigner w r. 1886 złożył mandat do Rady 
państwa, został hr. Kuenburg wybrany deputo- 
wanym z Lincu, a przy tegorocznych nowych 
wyborach, ponownie mandat ten uzyskał, Hr. 
Kueuburg ożeniony jest od roku 1869 z Maryą 
hr. St. Julien. 

W parlamencie nie odgrywał hr. Kuen- 
burg dotąd wybitniejszej roli, chociaż, jak za- 
pewniają, odznacza się świetną wymową. Był 
on natomiast czynnym w komisyach, a szcze- 
gólnie żywy udział brał w obradach komisyi 
dla reformy ustawy karnej. W Izbie wystąpił 
raz na tajnem posiedzeniu, które zajmowało się 
znaną sprawą manipulacyj Schneidra z kartka- 
mi do głosowania. W imieniu lewicy sprzeci- 
wił się on wówczas, aby dep. Wrabetzowi wy- 
rażoną została nagana z powodu obrażliwych 
wyrazów, skierowanych przeciw iep. Schnei- 
drowi. Gdy jednak wiceprezydent Chlumetzky 
odczytał pismo Ministra hr. Schónborna, w któ- 
rem stwierdzono, iż sąd Krajowy zaniechał do- 
chodzenia przeciw Schneidrowi, zmienił hr. 
Kuenburg swoje pierwotne stanowisko i głoso- 
wał za udzieleniem nagany. 


Wiedeń, 24 grudnia. Przewódca 
zjednoczonej lewicy niemieckiej roze- 
słał następujący komunikat : 

„Dr. Plener wyjaśniał przed pewną 
liczbą przyjacioł politycznych pojęcie, ja- 
kie ma kierownietwo partyi o nastąpić 
mającem wstąpieniu hr.ąKuenburga do 
Ministerstwa. Kwestya wstąpienia człon- 
ka niemieckiej lewicy do gabinetu była 
omawiana już przy końcu sesyi letniej, 
a w ostatnich czasach przybrała wię- 
cej określone formy. Co do nasuwają- 
cej się myśli wstąpienia przywódcy do 
Ministerstwa, oświadczył Rząd, że nie 
dałoby się to pogodzić ze stanowiskiem 
jego ponad stronnictwami. Kierownie- 
two partyi zgodziło się tedy z Prezy- 
dentem Ministrów na wstąpienie je- 
dnego z członków stronnictwa, który 
posiada w wysokim stopniu zaufanie 
partyi, i który w łonie Rządu stać bę- 
dzie na jej stanowisku. Osobiste przy- 
mioty i polityczny charakter hr. Kuen- 
burga wyznaczają go na męża zaufa- 
nia stronnictwa. Stronnictwo zachowa 
nadal swój dawniejszy stosunek do 
Rządu, zastrzegając sobie wolność dzia- 
łania i samodzielność, tak wobec Rządu 
jak i innych stronnictw. Prezes Mini- 
strów przyjął do wiadomości, że le- 
wica niemiecka nie wejdzie z innemi 
stronnictwami do tak zwanej kartelo- 
wej większości, lecz będzie postana- 
wiała uchwały swoje na podstawie 
przedmiotowego ocenienia stosunków 
politycznych. Nowy Minister będzie 
obecnym na zgromadzeniach klubu i 
będzie pośredniczył w stosunkach Rządu 
i stronnictwa. 

Zgromadzenie członków stronnictwa 
orzekło, iż przystępuje do tego przed- 
stawienia rzeczy. Kierownietwo stron- 
nictwa zda sprawę przed zebraniem się 
ponownem Rady państwa na pełnem 
zgromadzeniu i zasięgnie jego opinii. 

Wiedeń, 24 grudnia. Oała pra- 
sa wiedeńska wita nominacyę hr. Kuen- 
burga przychylnemi komentarzami. 

Wyjaśniając znaczenie tejnominacyi, 
podnosi Fremdenblatt, że lewica nie roz- 
zbraja się, lecz dopóki hr. Kuenburg 
będzie w gabinecie, dopóty nie przyj- 
dzie do wybuchu nienawiści. Trwałe 


Papież ubolewa, że w sposób niegodny 
przeszkodzono mu przyjąć pielgrzymów- 
robotników, i wyłuszczyć im swoje za- 
sady społeczne. Sprzysiężeni nieprzyja- 
ciele Papiestwa zwalczają jego akcyę 
socyalną, ponieważ podnosi ona sławę 
i wpływ Papieża ; powiadają oni z tych 
samych powodów, że również zbędną 
jest inicyatywa Papieża w sprawie u- 
sunięcia niewolnietwa. Mimo to jednak 
będzie Papiestwo prowadziło dalej prze- 
kazaną mu w świecie przez Opatrzność 
misyę, mianowicie misyę pokoju, po- 
myślności i zbawienia tych nawet, któ- 
rzy przeciw Papiestwu walczą. 


Paryż, 24 grudnia. Izba przy- 
jęła poprawkę, zniżającą cło od nafty 
surowicy na 12 franków. 

Uchwalone przez senat opłaty cło- 
we od nasion olejnych, zostały w Izbie 


parlamentarne zawieszenie broni jest 
poręczone. Równocześnie zwraca się 
pismo przeciw przedstawieniu Neue 
freie Presse, jakoby hr. Kuenburg był 
posterunkiem liberalizmu u drzwi ga- 
binetu hr. Taafiego. Osobistość nowego 
Ministra jest na to zbyt wielkiej wagi. 
Nowy Minister będzie wespół z inny- 
mi doradcami Korony brał pełny i wa- 
żny udział we wszystkich czynnościach 
Rządu. 

Presse wskazuje na Polaków, jako 
na czynnik, który w kwestyi utworze- 
nia większości ma także słowo do po- 
wiedzenia. Polacy nie przedstawiają so- 
bie nowej większości jako organizacyi 
bojowej przeciw klubowi Hohenwartha. 
Dziennik podnosi, że obecnie nie ist- 
nieje żaden wspólny komitet wykonaw- 
czy i nie ma Żadnego połączenia się 
wzajemnego stronnictw umiarkowanych. 
Natomiast pozostają trzy umiarkowane 
grupy w stosunku z Rządem, w któ- 
rego ręku na razie zbiegają się nici. 
Dziennik spodziewa się, że to przy- 
czyni się do ogólnego zbliżenia się 


Petersburg, 24 grudnia. Komi- 
tet ministrów zatwierdził projekt uży- 
wania, od czasu do czasu, okrętów za- 
granicznych do transportu zboża z Kau- 


0 


sposób zachodzi naruszenie traktatów 
między Francyą a Tureyą, które od- 
nosi się także do Bułgaryi, jako inte- 
gralnej części Turcyi. 

Vulkovicz udzielił Saidowi baszy 
do wiadomości, że rząd bułgarski nie 
przeprowadził wprawdzie koresponden- 
cyi z agentem francuskim w Sofi,, lecz 
Grekow rozmawiał przed wydaleniem 
Chadourne'a z Lanelem, i powiedział 
mu, że może o tem donieść rządowi 
francuskiemu. Vulkovicz dodał, że La- 
nel nie może zaprzeczyć tej rozmowy, 
znanej wielu agentom dyplomatycznym. 
W. Porta poleciła komisarzowi swemu 
w Sofii, Raszyd-bejowi, złożyć sprawo- 
zdanie. W kołach Porty panuje prze- 
konanie, że rząd bułgarski popełnił w 
każdym razie błąd pod względem for- 
my, lecz co do rzeczy samej, jest zu- 


odrzucone. Uchwalono wolność ełową. | pełnie w swem prawie. 


Waszyngton, 24 grudnia. Z trzy- 
nastu członków komisyi monetarnej 


Izby reprezentantów, dziesięciu oświad- 
czyło się za wolnem wybijaniem mo- 


kazu do portów Azowskiego i Czarnego | nety srebrnej, a trzech przeciw temu. 
morza. Demokratyczna większość komisyi 


Bern, 24 grudnia. Sesya zimo- dochodów państwowych oświadczyła 


wa zgromadzenia związkowego została | Się stanowczo przeciw rewizyi taryfy 
zamknięta. Rada narodowa i Rada sta- | 10wej. zgodziłaby się jednak na zmia- 


stronnictw. A ij ar 
Deutsche Ztg. oświadcza imieniem 


Niemców, że bez nieuzasadnionego en- 
tuzyazmu, lecz z zimno rozważonem u- 
znaniem widzą, iż wysoko poważany 


nów zbiorą się prawdopodobnie dnia |" pojedyńczych postanowień taryfy. 
18 stycznia dla obrad nad traktatami 
handlowemi. 

Belgrad, 24 grudnia. Car na- 
dał regentom Proticzowi i Belimarko- 
wiczowi ordery Białego Orła I klasy. 

Metropolita Michał zachorował na 
influenzę. 

W skutek panującej dyfteryi, za- 
mknięto ponownie szkoły ludowe i śre- 
dnie. 

Wybory do rady miejskiej w Bel- 
gradzie odbędą się jutro. 

Bukareszt, 24 grudnia. Izba i 


hr. Kuenburg zajmie miejsce w łonie 
Rządu. 

Vaterland oświadcza, iż jest wy- 
borem  Kuenburga zadowolony, po- 
nieważ należy on do umiarkowanego 
odcienia, z którym możnaby w każdym 
razie wejść w modus vivendi. 


Peszt, 24 grudnia. Na konferen- 
cyi liberalnej partyi wygłosił prezes 
ministrów mowę, w której wskazał na 
patryotyzm  partyi liberalnej, która 
wprowadziła równowagę w gospodarce 
państwowej. QGłównem zadaniem jej 
będzie obecnie przeprowadzić wewnę- 
trzne skonsolidowanie się państwa. 

Stronnictwo przyjęło mowę preze- 
sa ministrów z radosnem zadowole- 
niem. 

Berlin, 24 grudnia. Znany pi- 
sarz na polu studyów prawno- państwo - 
wych, Roenne, zakończył życie. 


Frankfurt, 24 grudnia. 
tu znany historyk Janssen. 


Rzym, 24 grudnia. Senat przy- 
jął projekt ustawy , tak zwanej „Oate- 
naccio*, oraz co do rozszerzenia poczto- 
wej służby morskiej. 

Rzym , 24 grudnia. Podczas wczo- 
rajszego przyjęcia kardynałów wygło- 
sił Papież mowę, i poruszył kwestyę 
robotniczą, eo do której uważa, że akcya, 
jaką swego czasu rozpoczął znaną swą 
encyklika, jest jeszcze nieskończoną. 


ry odbędą się między 1 a 7 lutego. 
Nowe Izby zwołano na 24 lutego. 

Sofia, 24 grudnia. Doniesienie 
dzienników, o rzekomym projekcie rzą- 
du bułgarskiego co do zawarcia poży- 
czki 10 milionów w celu budowania 
fortyfikacyj nad Czarnem morzem, nie 
ma najmniejszej podstawy. 

Uchwalony przez sobranie kredyt 
7 milionów, przeznaczony jest tylko na 
pokrycie wydatków, zrobionych w cią- 
gu roku. 


Umarł 


notę, w której przedstawia , 


przedniego  zawezwania 


senat zostały rozwiązane. Nowe wybo- | kalay — — 


Konstantynopól, 24 grudnia. | komunalne 
Cambon wręczył 19 b. m. W. Porcie | Galicyjskie obligacye indemnizacyjne 10450, 
że wyda- | Akcye kolei Elbetal 22350, Akcye banka dla 
lenie OChadourne'a nastąpiło beż po- | krajów koronnych 198—, 4-pre. 
interwencji | reata złota 106-50, Akcye banku związko- 


francuskiego konsulatu w Sofii. W ten ! wego 107—. Bubel papierowy 1:16:50, Wę ' 


Buenos Ayres, 24 grudnia. Po- 


wódź, spowodowana wystąpieniem rzek 


z łożysk, zrządziła w prowincji Cory 
doba wielkie spustoszenie. 


Telegrafowany kurs wiedeński. 


Wiedeń, 23 grudnia 1891 r. godz. 5, 
minut 30. Akcye kredytowe 28675, Anglo- 
austryackie —'— Akcye banku dla krajów 
koronnych 198'30, Akcye kolei Karola Ludwi 
ka ——-, Południowa —'—, Renta papiero- 
wa 92:70, Galicyjskie listy zastawne 5-procen- 
towe 10030, Galicyjskie obligacye indemniza. 
cyjne 5 pr. pre. —'—, Galicyjski bank rusty- 
» Losy z roku 1883 —*—, Napo- 
leondor —.--, Rubel papierowy —*—, za 100 
marek 57:90. Usposobienie —, 

Wiedeń, 24 grudnia 1891 r., godz. 1 
minut 45. Akcye kredytowe 287:37, Alp. 
Tow. górnicze 64:—., Węgierskie akcye kre- 
dytowe 38025, Akcye anglo- austryackie 
152:75, Akcye banku Union 226—, Akcye 
kolei Karola Ludwika 208-25, Akcye kolei 
Północnej 280:50, Akcye kolei Południowej 
83:50, Losy tureckie 31:10, Akcye kolei pań- 
stwowej 286'25, Akcye kolei Lwowsko.Czer- 
niowieckiej 241:50, Akcye kolei węgierskiej 
Północno-wschodniej 19750, Wiedeńskie losy 
152-25, Akcye tytoniowe 159-50, 


węgierska 


gierską renta papierowa 101-40. Usposobienie 
słabsze, 


Wiedeń, 24 grudnia 1891, godzina 10, 
minut 85 Akeye kredytowe 287 27, Akcye kolei 
państwowej 28725, Akcye tytoniowe 160 —, 
Anglo-austryackie 153-25, Unionbank 226'—-, Ko- 


lsi Karola Ludwika -—-—, Południowa 88:75, 
Renta papierowa —'—, 5-pre. galic, hipoteczne 
obligacye Banku i4 krajów koronnych — —, 
listy zastawne —'—., galie. obligacye indemni. 


zacyjne ——, do —*—, 41/, pre. listy zasta 
wne banku krajowego 98-50, 4:/.-pre. pożycz- 
ka krajowa v roku 1888 —'—, Napoleondor 
"—, Rubel papierowy ——,  4-pre, we- 
gierska renta złota 159-75 za 100 marok 57:98. 
ITsposcbienie silne. 


Telegramy zbożowe z dnia 23 grudnia 
1691 r. Wiedeń: okowita per 10.000 litr 
procent 22:— do 2250 sł. Budepeszt: 
Pszenica na wiosnę 21:19 do 2121 m. 
Berlin: Pszenica (na paźdz.-listop.) 227-— 
do —*— sł, żyto —*— do —'— zł, spiry 
tus 50'80 sł. Paryż: mąka na miesiąc bieżący 
58:10 —-—- fr. 


R—MNN NN ĀU 
Mirasriady'"lnv Rodqaktor Adam Krarchowieatj. 
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Wiadomość użyteczna. 


Przypominamy, że wino Chassaing jest 
przepisywane przez lekarzy od lat 20 przeciw bole- 
ściomm żołądka, mozolnemu i trudnemu trawieniu 
dyspepsyi), gastralgii, utracie sił i apetytu. 

Znajduje się w głównych aptekach. 7835 


aaaea 


Osobom, które bądź z usposobienia 
naturalnego, bądź w skutek zajęć zmuszone 
do dłuższego siedzenia, doznają zwykłe za- 
gwardzenia, usilnie zalecamy użycie Ziółek 
Chambarda, Przygotowane jak herbata 
należy zażywać wieczorem, przed pójściem 
do łóżka, a wtenczas przywracają one i regu- 
łują funkcye trawienia, bez potrzeby naj- 
krótszego odrywania się od zwykłych zajęć, 
Skład we Lwowie w aptekach PP. Mikola- 
scha, Wewiórskiego, Ruekera i Sklepińskiego. 
Teu, 


Dr. D. Weller 


okulista i operator szkoły wiedeńskiej i berlińskiej 
ordynuje od godziny 9 — 12 i od 3 — 5, 
Jiwów ul. Jagiellońska l. 13. 


Cennik lwowskiej Izby handlowej i przemysłowej, i 


| płacą żądają | 
walutą austr. 


Kurs giełdy wiedeńskiej, 


ów, dnia 24 grudnia 18. 
RE i Dnia 22 grudnia 1891. 


1. Akcye za sztukę. łr. et. złr. et. . 
Kol, g. Kar. Lud. po!200 zł. m. k. [204 1. Dług powa płacą żądają 
Kol. lwow.-czer.-jas po 200 zł. wa.  |239 Jednolity dług państwa w banknot. 


maj-listopad 92 50 52.70 


Banku hip. galic. po 200 zł. wa. 
Inty-sierpień 


Banku kred. gal. po 200 zł. wa. 


; Jednolit ug państwa w srebrze 
2. List. zast. za 100 zł. Hi KB A pa 
PEPE ZEE c: zad u kwiecień a riik + . «. Ż„ . 982.00 92,40 
R = 605510 fr. remią 107 50 Losy z roku 1854 po 250 złr. m. k. 4 pr. 134— 135. 
B aki R oot. 4] (al w 50 1. s „ 1860 po 500 złr. w.a. 5 pr. 137.50 138 — 
Banku Ga 4:j„pr. wa. los w 51 1. n n 1860 po 100 ka pre. 10 dd 
Tow. kred. galio. ziem. w śpr. wa. m » 186% po 100 złr. . - 179.50 180.- - 
: g 3 j 1864 po 50złr. . . 179 25 180 — 


I. omis. i 
"Tow. kred. gal. ziem. r. wa 
SA Rh at 
4*/ą pr. wa. los. 52 1. 
4 pr. wa. los. w 561. 


8. Listy dłużne za 100 zł. 
Gal. zakt. kred. włoś. w likwidacyi 
daw. 6 pr.) 3 pr. w. a. . . 


Renty Com. po 42 litr. austr. , . 
Listy zast. domen. państw. po 120 
LEÓN M sg. cONONOWE 
Austr. renta zł. wolna od podat. 4 pr. 
Renta papierowa 5 pr. z r. 1881 


upona bieżącego, 


|= 
Zu 


109.35 109,55 


bez 


2. Obligacye indem. 5 pr. (za zł, m, K.) 
. 104.— 105, — 


aw. 5 pr.) 2a pr.w.a. . . | 53 — Bukowiny 
Ogól. rol. kred. Zakład dla G. i B. Galicyi WAS e o 
wlikw. 6pr. wa. los. w 15 lat, 50 — Niższej Austryi . * . . . . 
z Siedmiogrodu . . . A. SME R e 
PNA ARÓW 104 10 Węgier za 100 zł. wa. k pr 90.60 91.60 


Galic. funduszu propin. á pr. wa. 8. Akcye 


92 35 92.55] Powsz. austr. zak, kr. ziem. 41/4 pr. 


. 145.70 146,10 | Obligi komunalne Banku krajowego 
101.90 102.10 | Gel. banku kip. 5 pr. w 40 wyl. . 


"|. .104.-- 105... | 5. Obligacye z prawem pierwszeństwa (za 100 zł.) 
„ 109.50 110.-- | Kolej Albrechta a 300 zł. 5 pr. aw. 0880 103.50 


pfi-4 łądaią 
Tow. kol. żel. państw. po 200 zł. w sr. 284,— 284 50 
Połud. kol. państw. po 200 zł. w. a. 83- 8366 
I. kol. węg. gal. a 200 zł. w srebrze 19875 199.75 


4. Listy zastawne losowane. 


Ogólny-rolniezo kredytowy Zakład dla 
Galicyi i Bukowiny w 15 1. 6 pr. 


w złocie w 50 1. „ed a 100. — 100.60 

w, =, premiowe po 3 pr, 109.25 109.75 

Gal. zak. kr. ziem, Krak. los. w 18 iL SEL. == —— 

SG pe A WANE pr pa — 

ANR aS FE y w36 1. 6 pr. 100.20 100.50 

Gal. Tow. kred. w. a. po 4 pr. . . —— 97— 

3 s © » Pokpr.yś! | wyl =.=- — = 
EJ n o» » po 4, pr. w 

52 latach zwrotne - -. . . 9930 99.59 

Banku kraj. 4'/, pr. wa. los. w 511,3. 9850 99.— 


5 pr. w. a. I, emisyi , . 


100.30 100.85 


Banku aust. węg. 4/4 pr. 100.50 101,— 
Weg. Tow. ziem, sko. po 5 pr. 100.50 101, — 
Zakł. kr. ziem. po 51), pr. . —— 104.— 


Tow. koj, żel. Preszów-Tarnów (w. ex. 
a 300 zł. 5 pr. w srebrze . . . . —— =- 
Kolej północna po 100 zł. em.1886 407, 99.-- 100,— 


po 100 zł. „ 1897 „ 99.— 100.— 


Bukow. fund. propio. 5 pr. wa. 100 70 = SA ETAR A : 
Oblig. komunalne Banku krajo- Bank Anglo aust. 200 zł. emit. zł. 151.75 152.25 Kol. gat Kar Lng pmiaya a r izi 39.75 100 
wego 5 pr. w. a. 101 — Inst. kred. dla handlu po 160 zł.. . 283.75 28435] PO r N Ally SRO SĘ NiE 
Pożyczki kr. po 6 pr. wa. 104 50 Niższo-austr. tow. eskomt. po 500 zł. 605.— 615, — Kol 1 Lm c SP aw- s 22360 7 
Pożyczki kr. po 4*/, pr. wa. . 97 50 Gal. banku hip. po 200 zł, . . . . 314— — — Swe a = kęs ETT 7 82.80 83.80 
2 nuw É gye.: 31 — Gal. banku d. han. i prz.a zł. 200 wpl. 40 pr. ——— — — Zi, % pr. W 3raorzo Z z 1 ad RPL 
6. Losy miasta Krako 2: Gal. zakł. kred. ziem. a 200 zł. . . —— — — - Wo 1366 38 AN 
37 a Bank dla krajów koronnych a 200 zł. 197,40 197.90 Ma JES, 
s a anisławowa 27 -— Ę Z — 1017 — r. 1878 . „ mm z 
Bank austro-węgierski a 600 zł.. . 1013,— 1017. W i wcażebo R 101-— 101.50 
6. Monety, Kol. Albrechta a 200 zł. w srebrze . 91-— 92.--| "28. gal. kol. a 200 z% 5 pr. w zr. — WL; 
Dukat cesarski > Aust, Tow. żegl. par. dun. po 500 zł. mk. 302.— 304. — w = 
Napoleondor EA 6 . 6 Kol. Cesarz. Elżbiety po 200 zł. mk. —— —— ź 7. 
Półimperyał z. SĄPDIE Kol. Rzeszów-Tarn. (w.a.) a 200 zł. . —-— —.—| Instr. kr. dla han. i pr. po 100 zł. wa, 185.—- 186.— 
Rubel rossyjski srebrny Północna kolej po 1009 ze. m. k. . 2800.— 2805, - | Ciarego po 40 zł m. k 52.25 53.50 


200 zd. m. k. 


papierowy 
po 200 zł. a. w. 


100 marek niemieckich  , | * Kol. Kar. Ludw. 


y 
Lwów-Czern, kol. I. 


. 207.- 208.— Tow. żegi, par. na Dunaju po 100 zł. m. k. 122.— 124-— 
240.50 241.501 Keglewicha po 10 sł 


u . ~ wm 


płacą żądaj 
losy miasta Krakowa po 20 zł. w.a. 22.60 24, ; 


Pożyczka miasta Lublany po 20 zł. . 23, 24—- 
Pożyczka miasta Budy po 40 zł. w.a. 5250 53 50 
Palfiego po 40 zł. m, k. . . 5250 53,— 
Czerwon. krzyża aust. Tow, po 10 zł. 1675 1735 
5 8 WB. m po 5 zł, 10.40 10.80 
Fundacya szpitala Arcpka. Rudolfa 
po 10 zł. w. a. . . 5 19.50 20.50 
Salma po 40 zł. m. ks. . . . . . 6250 6350 
St. Genois po 40 zł m. k. . . . 63.-— 64 — 
Pożycz. m. Stanisławowa (po 20 zł. wa). 27.50 29.50 
Pożycz. Tryestu po 100 zë. m. k.. . 128.50 12950 
Ą 0 50 zwł. w a. - 57 — 59,— 
Waldsteina po 20 zł. m, E . O. 3575 36.50 
Windisehgrites po 30 rê. a. x. 54— —. 


4, Weżsie za 3 zaiesiąca), 
Augsburg na 106 w. p. z, 
Berlin za 100 mark. w. p. a. 
Frankfurt za 100 mark. w. p. a. . 
Hamburg zs 100 mark. w. p. w. . 
Londyn ze ft, sgt. 
Żarył za 190 fe. 


. 11785 1825 
46.15.— 46.80. — 


Kars ałotą 
Dukat cesarski men. 5.61.— 5,63,— 


5.80— 5.63 — 
935— 9.36.50 


LG) 

jednolity dług państwa w banknotach =- 

Š 3 a W aroGrze 

mMentaw złócie. . . MOE -= 

5 pr. austr. renta marcawa |. : = 
åkeyə banku sustro-wagier, . . . 

B % kredytowego wiedeńskiego 
Londyn. 2 WA, 
Napoleondr . n « „.. . , , , 
Dakat cesarski men. . 
100 mąrek niemieckich 
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L. 3482 (8292 1—3) 

C. k. Sąd powiatowy w Dubiecku o- 
głasza, że w tymże odbędzie się dnia 29 
stycznia 1892 i dnia 29 lutego 1892 każdym 
razem o godz 10 rano egzekucyjna publi- 
czna sprzedaż realności wyk. hip. l. 202 
gm. Ruska wieś objętej] Herscha Meilecha 
Weinbergera własnej z pn., na zaspokojenie 
wierzytelności Sary Landau w kwocie 300 
zł, aw. zpn. 

Cena wywołania 1857 zł. 50 ct. 

Wadyum 135 zł. 75 ct. wa 

Reszta warunków sprzedaży jest do 
przeglądu w registraturze sądowej, a kura- 
torem niewiadomych wierzycieli p. Artur 
Pędracki e. k. notaryusz w Dubiecku. 

Dubiecko, dnia 24 sierpnia 1891. 


L. 8725 (8315 1—8) 

C. k. Sąd powiatowy w Zabłotowie o- 
głasza w sprawie egzekucyjnej Banku kra- 
jowego ws Lwowie przeciw Janowi br. Ka- 
pri peto 115 zł. zpn. przymusową licytacyę 
realności dłużnika wyk. hip. 242 gm. Chle- 
byczyn polny objętej na 6000 zł. oszacowa- 
nej w dniach 26 stycznia 1892 i 29 lutego 
1892 w sądzie o godz. 10 rano odbyć się 
mającą a to na pierwszym terminie za ce- 
nę szacunkową, na drugim także niżej tej 
ceny. 


warunki są w tus. registraturze do przej- 
rzenia. 

Zabłotów. dnia 14 października 1891, 
L. 9892 18898 1— 8) 


W tut. sądzie odbędzie się o godz. 10 
rano w dniu 28 stycznia 189% powyżej ce- 
ny szacunkowej, zaś dnia 8 marca 1892 
nawet poniżej takowej licytacja realności 1. 
54/12 w Bsberce Lesia Biżyk własnej Da 
rzecz Zakładu kred. włość. w likwidacyi we 
Lwowie pto 95 zł. 92 et. zpn. 

Cena wywołania 300 zł. 

Wadyum 30 zł. 

Resztę warunków akt 
cowania wolno przejrzeć w tus. 
turze. a <adl 

Dla n'ewiidomych z życia 1 miejsca 
pobytu wierzycieli ustanawia się kuratorem 
Stanisława Granatowskiego w Turce. 

Turka, dnia 31 października 1891. 


L. 7683 (8388 1—3) 

C. k. Sąd powiatowy w Komarnie po- 
daje do powszechuej wiadomości, że w celu 
zaspokojenia pretensyi Towarzystwa zalic? 
w Komarnie w kwocie 289 zł. wa. zpr. 
przeprowadzi w dniach 27 stycznia i 24 lu- 
tego 1892 każdokrotnie o godz. 10 rane, 
egzekucyjna publiczna sprzedaż 1|5 części 
realności wyk. hip. 1 390 ks. gr. gm. Ko- 
maruo objętej dłużnika Mikołaja Konowalea 
własnej z tem, że na pierwszym terminie 
realność ta tylko za cenę wywołania lub 
wyżej tejże zaś drugim terminie za jaką- 
bądź cenę sprzedaną będzie. 


zajęcia i 08Za- 
Registra- 


cunkowa tej realności w kwocie 100 zł. 
Wadyum 10 zł. wa. 


Resztę warunków licytacyjnych wyciąg | 


hipot. i protokół oszacowania powyzszej re- 
alności można przejrzeć w tusąd. registra- 
turze. , » 
Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
hipot. Antoni Kowarzyk w Komarnie. 
Komarno, dnia 29 września 1891. 


L. 9801 (8394 1—3) 

W tut. sądzie odbędzie się o godz. 
10 rano w dniu 26 stycznia 1892 powyżej 
geny szacunkowej, zaś dnią 1 marcaj 1892 
nawet poniżej takowej licytacya realności |. 
29/25 nietabularnej w Bóbrce Piotra i Pa- 
raszki Biżyk własnej na'rzecz Zakładu kredyt. 
włość. w likwidacyi we Lwowie pto 28 rat 
po 12 zł z pn. l 

Cena wywołania 500 zł. 

Wadyum 50 zł. 

Resztę warunków, protokół 
oszacowania wołno przejrzeć w tus. 
straturze. LAS 

Dla nieznanych z życia i miejsca po- 
bytu wierzycieli ustauawia się kuratorem 
Stanisława Granatowskiego w Turce. 

Turka, dnia 12 listopada 1891. 


zajęcia i 
regi- 


L. 10978 (8421 1—3) 

W tut. sądzie odbędzie się o godz. 10 
rano w dniu 26 stycznia 1892 powyżej ce- 
ny szacunkowej, zaś dnia 1 marca 1892 na- 
wet poniżej takowej, licytacya 1/4 części 
realności według wyk. hip. 495, gm. Snia- 
tyn własnej objętej Katarzyny Marczuk zam. 
Hryńczuk na rzecz Mechla Handel pto 42 
zł. aw. zpn i 

Cena wywołania 12 zł. 50 et. 

Wadyum 1 zł. 25 ct. 

Resztę warunków, akt oszacowania i 
wyciąg tabularny wolno przejrzeć w tus. 
registraturze. p, en 

Dla nieznanych z Życia i miejsca po- 
bytu wierzycieli hipot., ustanawia się kura- 
ratorem adw w Sniatynie dr. Rosenhecka. 

C. k. Sąd powiatowy. 

Sniatyn, 21 listopada 1891. 


Akt opisania, wyciąg hipot. i bliższe 


L. 2290 (8459 1—3) | 

W sprawie masy konkułsowej Arona 
Pilpla odbędzie się publiczna dobrowolna 
sprzedaż wierzytelności Arona Pilpla w su- 
mie 665 zł. 17), zaitabulowanej na real- 
ności wyk. hip. l. 39 gminy Horodenki Ma- 
ryanny z Kirkowiczów Hankiewiczowej, D»o- 
data Kirkowicza i Anny Kirkowiczowej 
w dniach 25 stycznia 1892 i 15 lutego 1892 
o 9 godz. rano w sądzie tutejszym. 

Cena wywołania 665 zł. 17 ct. 

Wadyum 66 zł. 

Resztę warunków przeglądnąć można 
w registraturze sądowej. 

C. k. Sąd powiatowy. 
Horodenka, 24 marca 1891. 


L. 10507 (8362 1—3) 

W tut. sądzie odbędzie się o godz. 10 
rano w dniu 26 stycznia 1892 powyżej ce- 
ny szacunkowej, zaś dnia 1 marca 1892 na- 
wet poniżej takowej licytacya sześć dziesią- 
tych części realności pod lk. 48 w Tarna- 
wie niżnej położonej ciała tabularnego nie 
stanowiącej Józefa Sikorskiego własnej na 
rzecz kasy pożyczkowej powiatu Turczań- 
skiego pto 100 zł. zpn. 

Cena wywołania 480 zł. 

Wadyum 48 zł. -> 

Res tę warunków, protokół opisania i 
oszacowania wolno przejrzeć w tus. regi- 
sBtraturze. 

Dla nieznanych z życia i miejsca po- 
bytu wierzycieli uztanawia się kuratorem 
Antoniego Nadolskiego w Turce. 

Turka, dnia 14 listopada 1891. 


L. 14671 (8311 1—3) 
C. k. Sąd powiatowy  miej.-deleg. w 
Stanisławowie ogłasza, że w celu zaspoko- 
jenia wierzytelności Franciszka Mozesa w 
kwocie 9000 zł. aw. zpn. odbędzie się enia 
27 stycznia 1892 i dnia 2 marca 1892 o 
godz. 10 rano w sądowem zabudowaniu przy- 
musowa sprzedaż realności dłużnika Mie- 
czysława Gajewskiego własnej wyk. hip. 101 
gm. kat. Pawełcze objętej, która przy dru- 
gim terminie i niżej ceny szacunkowej 103 
zł. aw. sprzedacą zostanie. 
Zakład wynosi 10 zł. 30 ct. aw. 
Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
jest Majeranowski adw. w Stanisławowie. 
Sianisławów, dnia 30 września 1891. 


L. 9894 (8392 1—3) 
W iut. sądzie odbędzie się o godz. 10 
rano w dniu 28 stycznia 1892 powyżej ce- 
ny szacunkowej zaś dnia 6 marca iB9Ż na- 
wet poniżej takoweją licytacya realności 1. 
12/79 w Łopuszance lechnowej Michała Żuk 
własnej na rzecz Zakładu kredyt. włość, w 
likwidacyi we Lwowie pto 100 zł. zpn. 

Cena wywołania 400 zł. 

Wadyum 40 zł. 

Resztę warunków, akt oszacowania i 
opisania wolno przejrzeć w tus. Registra- 


` turze. 
Cenę wywołania stanowi wartość sza- * 


Dla nieznanych z życia i miejsca po- 
bytu wierzycieli ustanawia się kuratorem 
Stanisława Granatowskiego. 

Turka, dnia 8 listopada 1891. 


L. 5070 (8358 2—3) 

C. k. Sąd powiatowy zawiadamia, iż 
w celu ściągnięcia Dorocie Madej od Stani- 
sława Urbana przyznanej sumy 18 zł. 313), 
ct. zostaną dwie trzecie części niepodzielo- 
nej jeszcze realności wyk. hip. l. 479 i 619 , 
gm Bratkowice, Stanisława Urbana własne 
przez pnbliczną licytacyę w dwóch  termi- ; 
nach a to dnia 25 stycznia 1892 i dnia 29 
lutego 1892 każdym razem o godz. 11 z 
rana na miejscu w Głogowie najwięcej da- 
jącemu sprzedane. 

Cena wywołania 914 zł. 

Wadyum wynosi 92 zł, 

Resztę warunków w e. k. sądzie przej- 
rzeć można, 

Głogów, 21 listopada 1891. 


L. 16407 (8447 3—38) 

C. k. Sąd powiatowy miej.-del. S. II we 
Lwowie rozpisuje celem Ściągnięcia, na rzecz 
dr. S. Rappaporta sumy 71 zł. 96 et. w. a. 
a pn. licytacyą realności Kanela Billes wła- ' 
snej wyk. hip. 652 gminy Jaryczów nowy 
objętej na dzień 20 stycznia 1892 i na 
dzień 24 lutego 1892 zawsze o godzinie 10 
rano, w biurze Nr. Il. 

Cena wywołania 150 zł. 

Wadyum 30 zł. 

Na pierwszym terminie realność tę `: 
nabyć można za lub wyżej ceny wywołania, ! 
na drugim i poniżej. | 

Resztę warunków, protokół spisania | 
przynależności, ocenienia, tudzież wyciąg | 
hipot., przejrzeć można w tus. registraturze. | 

Kurator niewiadomych wierzycieli adw. | 
dr. Kulikowski. 


Lwów, 9 grudnia 1891. ; 
| 


L. 4602 (8443 2—3) | 

C. k. Sąd powiatowy w Słemieniu po- 
daje do publicznej wiadomości, iż celem 
zaspokojenia wierzytelności Reginy z Le- 
nartów Wątrobowej w sumie 300 zł. i 198 


„Grazeta Lwowska“ Nr. 294 z dnia 25 grudnia 1891. 


"nach, mianowicie 


zł. zpn. odbędzie się w dniach 25 stycznia 


|i 25 lutego 1892 każdym razem o godz. 10 


przed południem, w gmachu sądowym egze- 
kucyjna publiczna sprzedaż realności w Le- 
sie położonych wedle ks gr. tejże gminy 
a) w wyk. hip. 42 w połowie, b) w w. h. 
43 w 1/4 części, e) w w. h. 45 w 1/4 częś- 
ci, dłużnika Michałą Gąski własnej. 

Cena wywołania wynosi eo do realnoś- 
ci pod a) 30 zł., codo realności pod b) 452 
zł. 92 ct., a co do realności pod e) 27 zł. 
81 et. 

Wadyum 10 pre. ceny wywołania ka- 
Łdej z poszczególnych realności, które z o- 
sobna sprzedane będą. 

Resztę warunków licytacyjnych i wy- 
ciąg hipot., do przejrzenia leżą w registra- 
turze tutejszo sądowej. 

C. k. Sąd powiatowy. 
slemień, dnia 81 października 1891. 


L. 10751 (8364 3—3) 

W c. k. sądzie powiatowym w Ty- 
śmienicy odbędzie się o godz. 10 rano na 
dniu 22 stycznia 1892 tylko powyżej ceny 
szacunkowej, zaś na dniu 26 lutego 1892 
i poniżej ceny szacunkowej przymusowa 
sprzedaż realności 1. wyk. 400 i 3/9 części 
l. wyk. 399 gm. Podpieczar objętej, dłu- 
źnika Onufrego Winniczuk własnej protoko- 
łem z 22 września 1885 1. 10841  oszaco- 
wanej, na rzecz Kasy zalicz. „Wiara“ w 
Tyśmienicy pto 36 zł. aw. zpn. 

Cena wywołania 285 zł. 93 ct. 

Wadyum 28 zł, 60 et. 

Resztę warunków, akt oszacowania i 
wyciąg tabularny można przejrzeć w tus. 
registraturze. 

Tyśmienica, 13 września 1891. 


L. 5620 (8416 3—3) 

C. k. Sąd powiatowy w Mszanie dol- 
nej zawiadamia, iż celem zaspokojenia sumy 
25 zł. zpn. odbędzie się na rzecz Schulema 
Gellera jako cesyonaryusza Kunegundy Kęs- 
kowiczowej w tut. sądzie powiatowym sprze- 
daż posiadłości lwh 119, 2/16 części lwh. 
32 i/4 część lwh, 35 gm. kat. Słomka obję- 
tej i dłużnieczki Katarzyny Koźmicekiej wła- 
snej w dwóch terminach mianowicie dnia 8 
stycznia i 12 lutego 1892 każdym razem 
o godz. 10 przed południem. 

Wyciąg hipot. i resztę warunków li- 
cytacyjnych przejrzeć można w registratu- 
rze szdowej. 

Kuraiorem wierzycieli ustanowiony p. 
c. k. notaryusz Jam Wysocki w Mszanie 
dolnej. 


Wadyum wynosi 12 zł. 39 et. 
Mszana dolna, 15 października 1891. 


L. 4415 (8417 3—3) 

C. k. Sąd powiatowy w Mszanie dol- 
nej zawiadamia, iż celem zaspokojenia su- 
my 470 zł. 677/, ct. zpn., odbędzie się na 
rzecz Kunegundy Kolarskiej w tut. sądzie 
powiatowym sprzedaż posiadłości lwh. 88 
w 4/12 częściach lwh. 84 12/120 częściach 
i lwh. 110 gm. kat. Jurków objętej dłużni- 
ka Józefa Watora własnej w dwóch termi- 
dnia 8 stycznia i 12 lu- 
tego 1592 każdym razem o godz. 10 przed 
południem. 

Wyciąg hipot. i resztę warunków li- 
cytacyjnych przejrzeć można w registratu- 
rze sądowej. 

Kuratorem wierzycieli ustanowiony 
adw. dr. Karol Młodzik w Limanowy. 

Wadyum wynosi 55 zł. 


Mszana dolna, 30 września 1891. 
L. 10750 (8363 3—3) 
W ce. k. sądzie powiatowym w Ty 


śmieniey odbędzie się o godz. 10 rano na 
dniu 22 stycznia 1892 tylko powyżej ceny 
szacunkowej zaś na dniu 26 lutego 1892 i 
poniżej ceny szacunkowej przymusowa sprze- 
daż realności dłużników Maryabny i Ignace- 


‘go Jamnickich własnej wyk, bip.l 775 gm. 


kat. [yśmieniea objętej. 
Cenę wywołania stanowi kwota 275 zł. 
Wadyum wynosi 27 zł 
Resztę warunków można w tus. regi- 
straturze przejrzeć. 
Tyśmieniea, 16 września 1891. 


Ł. 9640 (8348 3—3) 

W sprawie egzekucyjnej dr. Tadeusza 
Starzewskiego przeciw Józefowi Woźniako 
wi o 113 f. 32 et. aw., odbędzie się w tut. 


"Sądzie w dwóch terminach to jest dnia 25 
„stycznia 1892 i dnia 22 lutego 


1892 za- 
wsze o godz. 10 przed południem przymu- 
sowa sprzedaż realności pod lwh 94 i 95 
w Kosocicach położonych. 

Cena szacunkowa wynosi ad 1) 560 zł. 
ad 2) 1400 zł. aw. 

Wadyum ad 1) 56zł, ad 2) 140 zł. aw. 

Waranki licytacyjne można przejrzeć 
w sądzie. 

Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
jest adw. dr. Peiper. 

C. k. Sąd powiatowy. 
Podgórze, dn. 25 listopada 1891. 


L. 23665 (8377 3—3) 
C. k. Sąd obwodowy Tarnowski póda- 
je do wiadomości, że na zaspokojenie wie- 
rzytelności Tarnowskiej Kasy oszezędności 
przyznanej w sumie 800 zł. aw. z nal. do- 
zwoloną została relieytacya realności pod 
Nr. 61 a, b, w Tarnowie na Grabówce po- 
łożonej wyk. hip. l. 227 ks. gr. gm. Gra- 
bówka objętej Herscha Meilecha Greismanna 
ji Chaji Greismannowej własnej. 

i Sprzedaż odbędzie się przez licytacyą 
| publiczną w sądzie tut. w jednym terminie 
|4 mianowicie w dniu 25 stycznia 1892 o 
i godz. 10 przed południem. 

i Cenę wywołania stanowić będzie uzy- 
skana przy poprzedniej licytacyi cena kupna 
w kwocie 1570 zł. poniżej której nastąpi 
sprzodaż za jakąkolwiek najwyżej ofiarowa- 
ną cenę, 

: Wadyum przy lieytacyi złożyć się ma- 

Jące wynosi 157 zł. aw. 

Resztę warunków, wyciąg hipot. i akt 
szacunkowy przejrzeć można w registraturze 
e. k. sądu obwodowego. 

Tarnów, dnia 10 grudnia 1891. 


L. 4396 (8390 3—8) 
! W sprawie egzekucyjnej Stowarzysze- 
, nia pożyczkowego i Oszczędności „Wzajemna 
pomoc" odbędzie się w tut. sądzie w dwóch 
; terminach to jest 11 stycznia 1892 i 8 lu- 
jtego 1892 zawsze o godz. 10 przed połu- 
dniem przymusowa sprzedaż realności pod 
j Iwh. 87 w Prokocimie położonej. 
i Cena szacunkowa wynosi 408 _ ałr. 
50 et. 

Wadyum 41 zł. 

Warunki licytacyjne można przejrzeć 
w sądzie. 
i Kuratorem niewiadomych wiezycieli 
jest adw. dr. Feuerstein. 

C. k. Sąd powiatowy. 
Podgórze, dnia 10 sierpnia 1891. 


L. 6791 (8416 3—8) 
„C. k. Sąd powiatowy w Kolbuszowy 
podzje do wiadomości, że celem zaspokoje- 


nia wierzytelności Piotra Kotuli w kwocie 
800 zł. aw. zpn., odbędzie się w tym są- 
dzie dnia 22 stycznia 1892 i dnia 26 lute- 
go 1892 każdym razem o godzinie 10 rano 
egzekucyjna sprzedaż, przez publiczną licy- 
tacyę całej «realności objętej wykazem hip. 
l 6, „s. gr. gm. kat. Kosowy, wedle poz. 3 
karty własności do dłużniczki hip. a zara- 
zem  sukcesorki dłużnika Anny z Kotulów 
Wróblowej należącej. 

Cena wywołania 570 zł. aw. 

Wadyum 57 zł. aw. 

. , Resztę warunków licytacji, wyciąg 
hipoteczny i akt oszacowania przejrzeć moż- 
na w registraturze tego sądu. 

C. k. Sąd powiatowy. 
Kolbuszowa, dnia 24 września 1891. 


L. 8417/pr. Konkursa. „., 8—8) 


„Przy e. k. Sądzie obwodowym w Tar- 
nowie opróżnioną zostąła posada pomocnika 
woźnych z roczną płacą 300 zł. aw. i 25 
pre. dodatkiem aktywalnym, 

Podania o tę posadę należy wnosić 
w drodze przepisanej do c. k. Prezydyum 
sądu obwodowego w Tarnowie w terminie 
do dnia 22 stycznia 1892 r. 

Tarnów, dnia 19 grudnia 1891. 


` 
(L. 28893 (8484 2—3) 

Celem obsadzenia posady nauczyciela 
Jszkoły wzorowej przy e. K. seminaryum 


nauczyciełskiem męskiem w 
ogłasza się niniejszem konkurs 
Do posady tej przywiązana jest płaca 
w kwocie rocznej ośmiuset (800) zł. z 
przepisanym dodatkiem aktywalnym tudzież 
Z prawem do pobierania dodatków pięcio- 
letnich w kwocie rocznej po sto (100) zł. 
Kandydaci ubiegaący się o tę posa- 
dę. winni wykazać się kwalifikacyą nauczy- 
cielską do szkół wydziałowych, tudzież od- 
powiednią praktyką nauczycielską, odbytą w 
szkołach ludowych i mają podania swe, 
opatrzone należycie w dokumenta służbowe, 
przedłożyć za pośrednictwem swej bezpo- 
średniej władzy przełożonej do rady szkol- 
nej krajowej nusjpóźniej do 15 stycznia 
1892 r. 
Z c. k. Rady szkolnej krajowej. 
Lwów, dnia 17 grudnia 1891. 


Krakowie, 


| Kuratele. 


IL. 10783 


(8387 3—3) 

Uchwałą e. k. Sądu obwodowego w 

«Tarnopolu z dnia 24 października 1891 1. 

15408 uchylono kuratelą nad Iwanem Bary- 

lakiem z Oryszkowiec. 

| C. k. Sąd powiatowy. 
Kopyczyńce, 81 października 1891, 


L. 42708 (8366 3—3) 
C. k. Sąd krajowy dla spraw cywilnych 
we Lwowie ogłasza niniejszem, że Marcin 
Maryan dw.im. hrabia Kalinowski - Jabło- 
nowski właściciel dóbr Zastawna, obecnie 
we Lwowie zamieszkały, nad którym decyzją 
e. k. wyższego Sądu krajowego we Lwowie 
z dnia 30 sierpnia 1884 1. 18221 władzę 
ojeowską Władysława hrabiego Kalinowskie» 
go poza fizyczną pełnoletność przedłużono, 
uznany został powziętą w dniu dzisiejszym 
uchwałą tutejszego e. k. Sądu krajowego 
jako władzy kuratelarnej za własnowolnego. 
We Lwowie, dnia 16 grudnia 1891. 


Księgi gruntowe. 


L. 2352 (8454 1—38) 

Komisya hipoteczna przy Prezydyum 
c k. Sądu obwodowego Samborskiego ogła- 
sza, że arkusze posiadania wraz z aktami, 
dotyczącemi założenia nowej księgi grunto- 
wej dla gminy katastralnej Bystre powiatu 
sądowego Staromiejskiego, złożone zostały w 
6. k. Sądzie powiatowym w Starem mieście 
do powszechnego przejrzenia. z 

Zarzuty przeciw prawdziwości arku- 
szów posiadania wnoszone być mogą ustnie 
lub pisemnie w e. k. sądzie powiatowym w 
Starem mieście do włącznie dnia 81 stycz- 
nia 1891. 

Sambor, 17 grudnia 1891, 


Upadłości. 


L. 16109 (8453 1—3) 

C. k. Sąd obwodowy w Przemyślu otwie- 
ra niniejszem i ogłasza konkurs na wszelki 
ruchomy, gdziekolwiek znajdujący się i na 
cały nieruchomy, w krajach, w których usta- 
wa konkursowa z dnia 25 grudnia 1868 obo- 
wiązuje, znajdujący się majątek Benjamina 
Wurfa handlarza towarami bławatnemi w 
Przemyślu mianuje c. k. sekretarza Rady 
Szechowicza komisarzem konkursowym i 
poleca opieczętowanie i spisanie masy kon- 
kursowej. 

Tymczasowym zarządcą masy konkur- 
sowej mianuje się adwokata Huberta Frey- 
bergerai wzywa wszystkich wierzycieli, aże- 
ażeby na terminie dnia 2 stycznia 1892 o 
10 godz. rano, z dowodami swych wierzy- 
telności, dla zatwierdzenia tymczasowego za- 
rządcy masy, lub wyboru innego zarządcy 
i tegoż zastępcy, tudzież wyboru wydziału 
wierzycieli u komisarza konkursowego się 
stawili. 

Dla zgłoszenia wierzytelności do ma- 

sy konkursowej, ustanawia się termin do 20 
lutego 1892, w którym terminie wszyscy, 
którzy do masy konkursowej żądania mają, 
wierzytelności swoje, „© „ciażby się nawet 
o mie spór już tocz w Sądzie tutejszym a 
to tem pewniej „głosić mają, ile że ich w 
razie przeciwnym skutki prawne, ustawą 
konkursową zagrożone, dosięgną. 
($4 Na terminie zaśjdnia 26 lutego 1892 
o godzinie 10 przed południem u komisa- 
rza konkursowego odbyć się mającym, winni 
wierzyciele płynność zgłoszonych wierzytel- 
ności, oraz porządek, w którym do zaspo- 
kojenia przyjść mają, wykazać, 

Na tymże terminie będzie usiłowaną 
ugoda, także wolno wierzycielom w miejsce 
dotychczasowego zarządcy masy, tegoż za- 
stępcy i wydziału wierzycieli, inne osoby 
swego zaufania powołać. | i 

Nakoniec podaje się do wiadomości, 
że dalsze ogłoszenia w tej sprawie konkur- 
sowej, nastąpią przez dziennik urzędowy 
„Gazety Lwowskiej“. 

Przemyśl, 31 grudnia 1891. 


Wyroki prasowe. 


8. 284 (8228) 
Im Namen Seiner Majeftät des Ratjerż! 
Das £ f. Sanbeśgeriht in Wien als Prep- 

gericht fat auf Antrag der £. É. Staatsanivalte 

fchaft erfannt, bag der Snhalt der periobijchen 

Drudjchrift : „Dejterreichijcje Bauarbeiter=$ei= 

tung. Organ fitr die Jntereffen der Bauarbeiz 

terjchajt" vom 3 December 1891 im den dafelbft 
enthaltenen  rtifeln: I. auf Seite 1 mit der 

Mujfchrift: „Was ift ein Socialdemofrat?* iu 

der Stelle von „Wie aber alles" bis zum 

Gdlufje „bełimpjt, an“, und II auf Seite 1 

nnd 2 mit der Yufjchrijt, „Die Arbeitaverhalt= 

nifje der Bauarbeiter in Bergangenhelt, Gegen- 

wart und Zufunjt*, endlih III anf Seite 3 

unter der Rubrif: „Gingejendet" mit der Auf- 

jegrift: „Bilder aug dem tdglichen Leben" vom 

Anfange bis „niht entgehen“ das Bergehen 

nach È 302 St. ©. begriinde, und e wird 

nach §. 493 St. P. O. da3 Verbot der Wei- 
terverbreitung diejer Drudjchrift au3gejprohen. 
_  Bugleich wird gemäß $ 489 ŚŁ P. D. 
die von der t. f Siderheit3behörde vorgenom= 
mene Bejdlagnahme beftätigt. 

ien, am 5 December 1891. 
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Im Namen Seiner Majeftät beż Raifers ! 
Da3 £ f Qandesgeriht Wien als Prep- 
gericht hat auf Antrag der f. £. Staatsantwalte 
jhajt erfannt, bag der Jnhalt der Nr. 19 
der periodijchen Drudjchrijt:  „Oefterreihifher 
Mtetlalvrbeiter", Organ der Cijen= und Wetal- 
arbeiter Oefterreichs vom 4 December 1891, 
und gwar in dem  rtifel mit der  Aujfchrift: 
„Die gewertjchaftliche Organijation der Arbeiter 
Dejterreiha" und in dem unter der Nubrić: 
„Sprechjaal" enthaltenen gwei dujjigen mit 
den Aufjdhriften: „geilenhauer Oefterreicha, Ach- 
tung" und „An die Spengler Wieng“ dag Ver- 
gehen nah $ 302 Gt ©. Degriinbe, und eg 
wird nach $ 493 St. P. ©. dag Berbot der 
Weiterverbreitung diefer Drudjdhrijt ausgejpro= 
en 


hen. 

Bugleih wird gemäğ $ 489 St. P. Ð. 
die von der f. f. Sicherheitsbehórhe vorgenom- 
mene Befhlagnahne beftätigt und gemag § 37 
Pr. 6. auf Bernichtung der faifirten Cremplare 
diefer Drudjchrift erfannt. 

Wien, am 5 December 1891. 


Sm Namen Seiner Majejtit des Kaifers! 
Dazs £. f. Landesgericht in Wien al3 Preggericht 
hat auf Antrag der É. É. Staatżanwaltjchaft er- 
fannt, baj der Snhalt der Nummer 19 (2. 
Auflage) der periobijchen Drudjdrijt: „Defter- 
reichijcher Wtetalarbeiter" vom 4 December 
1891, und gwar in dem Artifel mit der Ueber- 
fhrift: „Mrbeit3lohn und  Arbeitżzeit" feinem 
ganzen Umfange nach dag Bergefen nach $ 302 
St. ©. begründe, und e8 wird nach §. 493 
St. P. D. bas Berbot der Weiterverbreitung 
diefer Drudjchrift ausgejprochen, die von der 
t. f. Gidherhcitsbehórhe vorgenommene Befhlag- 
nahme nah $ 489 St. P. O. beftätigt und 
nah $ 37. Pr. ©. unf bie Bernichtung der 
faifirten Eremplace diejec Drudjchrijt erfannt. 

Wien, am 5 December 1891. 


8. 285 (8224) 

Das t. É. Rreis- al8 Preggericht in Eger 
bat mit dem Crfenntnijjegoom 17 November 
1891, BI. 10632, bie XWeiterverbreitung Der 
Summer 91 der Beitjchrijt: „Cgerer Zeitung" 
vom 14. November 1891 wegen beż Mrtifelg: 
„Und Graf Falfengayn? nah S$ 491 und 498 
St. ©, und Art. V Abi. 3 Des Gejege3 vom 
17 December 1862. N. 6. BI. Nr. 8 ex 
1863, verboten. 


Das £ É Rreiś: al3 Prekgeriht in Rei- 
Genberg Kat mit dem Crferntnifje vom 20 Nto- 
vember 1891, B. 8382, bie Weiterverbreitung 
der Drudjchrijt: „Gedichte in  Meichenberger 
Mundart; Grinnerungen an die Gejelljchaft 
„deile”; Qocal-Strophen; Anhang: Cin  vielbe= 
wegteg Leben“, Selbftoerlag des Berfafjers Fer- 
dinand Klinger in Reihenberg; gedrudt bei ©. 
Böhme in Gablong, nach den $$ 300, 303 
und 516 Gt ©. verboten. 


Da3 f. É. Rreiz- al3 Preggeriht in Rei- 
chenberg hat mit bem Erfenntnijje vom 24 No- 
vember 1891, 3. 8559, Die Weiterverbreitung 
der Żeitjchcift« „Die Beitfhmwingen“, Novem- 
berheft 1591, wegen des Żrtifel3: „Die dee 
des Gracchus Babeuf“ nah $ 305 St. ©. ver- 
boten. 


Rozmaite obwieszczenia. 


L. 18900 (8249 3—3) 

C. k. Sąd krajowy w Krakowie w 
myśl § 7 ces. pat. z dnia 8 listopada 1853 
nr. 237 dz. u. p. celem wykazania komu 
wymierzony orzeczeniem c. k. Dyrekcyi fun- 
duszu propinacyjnego we Lwowie z dnia 5 
sierpnia 1:89 1. 9268 w zaokrąglonej kwo- 
cie 2200 zł. wa. kapitał wynagrodzenia za 
zniesione prawo propinacyi w dobrach Ko- 
soci, wedle ks. gł. tab. lwh. 379 Bronisława 
Sliwińskiego własnością będących do wypła- 
ty ma być przekazanym wzywa wszystkich 
wierzyzieli hipotecznych tychże dóbr, aby 
najdalej do dnią 1 lutego 1892 pretensye 
swe w tut. Sądzie zgłosili. 

Zgłoszenie nastąpić może ustnie lub 
pisemnie i obejmować winno dokładne po- 
danie imienia i nazwiska, tudzież zamiesz- 
kania zgłaszającego się względnie jego peł- 
nomocnika, który przedłożyć ma  pełnomo- 
enietwo legalizowane, prawnym wymogom 
odpowiadające, dalej kwotę wierzytelności 
hipotecznej w kapitale i procentach o ileby 
takowe miały równe prawo zastawu z kapi- 
tałem, następnie oznaczenie hipoteczne po- 
zycyi zgłoszonej, wreszcie w wypadku, gdy- 
by zgłaszający się zamieszkiwał poza okrę- 
giem tut. Sądu winien wymienić znajdują- 
cego się w ts. okręgu pełnomoenika do od- 
bierania uchwał sądowych, inaczej bowiem 
uchwały te przesyłane będą  zgłaszającemu 
się pocztą z tym samym skutkiem, jak gdy- 
by do jego iąk własnych były doręczone. 

Ktokolwiek zaniecha zułosić się w 
terminie wyżej zakreślonym, uważanym bę- 
dzie za zezwalającego na przekazanie 
pretensyi swej na kapitał wynagrodzenia 


o 


2 


według kolei 
będzie on już słuchanym przy później 
zarządzić się mającej rozprawie i utraca 
prawo czynienia zarzutów i użycia Środków 
prawnych przeciw ugodzie, którąby intere- 
sowani zawarli między soba w myśl §. 5 
ces. pat. z dnia 25 września 1850, nr. 874 
dz. u. p wszelako tylko wtedy, jeżeli pre- 
tensyę jego przekazano wedle porządku hi- 
potecznego na kapitał  indemnizacyjny, 
albo też stosownie do przepisu $. 27 ces. 
pat. z dnia 8 listopada 1858 nr. 237 dz. 
u. p. pozostała i nadal ubezpie zoną przy 


gruncie. 
Kraków, 30 października 1891. 
L. 6615 (8071 3—38) 


Sąd powiatowy Kęcki wzywa nieobec- 
nego Tomasza Gołębia, aby w przeciągu 
jednego roku do spadku po Ś. p. Elżbiecie 
Gołębiowej w Bulowicach dnia 21 stycznia 
1888 z pozostawieniem kodycylu zmarłej 
bezpośrednio i przez głowę &. p. Ludwika 
Gołębia się deklarował, inaczej pertraktacya 
spadkowa z ustanowionym dlań kuratorem 
dr. Xawerym Chrzanowskim z Kęt i dekla- 
rowanymi spadkobiercami będzie przepro- 
wadzoną. 

C. k. Sąd powiatowy. 

Kęty, 23 października 1891. 


L. 912 (8087 3—8) 
Niewiadomych z miejsca pobytu Mi- 
chała Wolańskiego i Franciszkę z Wolań- 
skich Wytrykusz zawiadamia się, że celem 
doręczenia im rezolucyi hipotecznej z dnia 
20 września 1890 1. 6519 dozwalającej 
wpis prawa własności realności lwh. 109 
gminy Wybranówka na rzecz Wojciecha 
Stebka, ustanowiono dla nich kuratorem 
Szymona Skarbka z Wybranówki. 
C. k. Sąd powiatowy. 
Bóbrka, dnia 6 sierpnia 1891. 


L. 5040 (8093 8-—8) 

C. k. Sąd powiatowy ogłasza, że Ma- 
gdalenna Białos dnia 10 sierpnia 1888 bez- 
testamentalnie zmarła w Łazach rymanow- 
skich, 

Gdy miejsce pobytu jej syna Miehała 
Białosa sądowi niewiadome wzywa się go by w 
ciągu roku licząc od dnia poniżej wymienio- 
nego w sądzie tut. do spadku się zgłosił, 
gdyż inaczej rozprawa spadkowa po zmarłej 
z ustanowionym dlań kuratorem Ludwikiem 
Rzewuskim z Rymanowa przeprowadzoną 
będzie. 

C. k. Sąd powiatowy. 

Rymanów, dnia 1 sierpnia 1891. 


L. 6804 (8032 3—3) 
Sąd powiatowy  Kęcki zawiadamia 
przebywającego po za granicami państwa 


austryackiego- Zygfryda Schenkera, że celem 
doręczenia mu ts. wyroku z 7 września 1891 
l 4998 wydanego w sporze jego przeciw 
Oskarowi Rudzińskiemu o unieważnienie 
wyroku sądu polubownego z daty Bielsko 17 
maja 1889 i celem strzeżenia praw jego 
kuratora w osobie adw. dr. Xawerego Chrza- 
nowskiego z Kęt ustanowił i wzywa tegoż 
Zygfryda Schenkera, aby potrzebnej informa- 
cyi kuratorowi udzielił ewentualnie innego 
zastępcę sobie obrał i sąd tutejszy zawia- 
domił, ile że inaczej skutki z zaniedbania 
wyniknąć mogące sobie przypisaćby musiał. 
. k. Sąd powiatowy. 
Kęty, 15 października 1891. 


L. 5058 (8411 2—3) 

C. k. Sąd powiatowy w Bieczu zawia- 
damie niniejszem niewiadomego z miejsca 
pobytu Wojciecha Wszołka, że mu w sporze 
sumarycznym Peregryna Firlita przeciw nie- 
mu pto 100 zł. aw. zpn kuratora ad actum 
w osobie adwokata p. Karola Neumana z 
Gorlic ustanowiono itermin do rozprawy na 
25 stycznia 1892 o 9 rano wyznaczono. 

Ma się zatem Wojeiech Wszołek albo 
osobiście zgłosić, albo ustanowionemu kura- 
torowi informacyi udzielić, lub też wreszcie 
innego pełnomocnika wykazać i o tem Sąd 
tutejszy zawiadomić, inaczej bowiem z za- 
niedbania wynikłe skutki sam sobie przy- 
pisze. 

Biecz, 9 października 1891. 


L. 1525 (8883 2—3) 

Prezydyum e, k. wyższego Sądu kra- 
jowego zamianowało do pierwszej dnia 15 
lutego 1892 o godzinie 9 rano rozpocząć 
się mającej kadencyi sądu przysięgłych przy 
tutejszym e. k. Sądzie obwodowym kiero- 
wnika tegoż sądu c. k. radce Henryka All- 
schera przewodniczącym sądu przysięgłych 
a zastępcami przewodniczącego e. k. radców 
Edwarda Schaeffera, Otokara Ansiona, Leo- 
polda Knotha, Wiktora Strzeleckiego i Alfre- 
da Manasterskiego. 

Z Prezydyum c. k. Sądu obwodowego. 
Złoczów, dnia 17 grudnia 1891. 


L. 48018 (8449 2—3) 

C. k. Sąd krajowy jako handlowy we 
Lwowie podaje niniejszem do powszechnej 
wiadomości, że w roku 1892 ogłaszane będą 


na niego przypadającej, nie | 
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wszelkie wpisy do rejestru handlowego w 
„Gazecie Lwowskiej“, tudzież w gazecie wie- 
deńskiej „Wiener Zeitung", zaś wpisy do 
rejestru stowarzyszeń zarobkowych i gospo- 
durczych tylko w „Gazecie Lwowskiej". 
We Lwowie, dnia 12 grudnia 1891. 


L. 8526 (8406 2—3) 

W myśl §. 45 rozporządzenia Minister- 
stwa sprawiedliwości z 19 lipca 1878 Nr. 
152 dz. p. p. oraz z 10 lutego 1886 Nr. 24 
dz. p. p. ustanawia się na rok 1892 koszta 
wykonania kary w domach więziennych Są- 
du krajowego krakowskiego, tudzież Sądów 
obwodowych w Jaśle, Nowym Sączu, Rzeszo- 
wie, Tarnowie i Wadowicach na 32 et. 
dziennie od osoby, zaś w aresztach Sądów 
powiatowych okręgu Sądu krajowego kra- 
kowskiego na 34'/, ct., okręgu Sądu obwo- 
dowego Jasielskiego na 32 ct., okręgu Sądu 
obwodowego Nowosądeckiego na 82 ct., 
okręgu Sądu obwodowego Rzeszowskiego na 
82 ct., okręgu Sądu obwodowego Tarnow- 
skiego na 382 ct., okręgu Sądu obwodowego 


Wadowickiego na 29'/, ct. dziennie od 
osoby 
Prezydyum Sądu wyższego. 
Kraków, 16 grudnia 1891. 
L. 818 (8466) 


Wydział Izby adwokackiej w Krakowie 
podaje niniejszem do publicznej wiadomości, 
że p. dr. Maurycy Affe z dniem 1 stycznia 
1892 wpisany został w listę adwokatów z 
siedzibą w Kętach. 

Z Wydziału Izby adwokackiej. 

Kraków, dnia 18 grudnia 1891. 


L. 664 (8037 1—3) 

C. k. Sąd powiatowy w Badomyślu zs- 
wiadamia z miejsca pobytu niewiadomego 
Jana Jońca, że celelem doręczenia mu tutej- 
szosądowego wyroku z dnia 28 listopada 
1890 1. 8067 w sprawie Józefa Bawoła 
przeciw niemu pto 29 zł. zpn. ustanowiono 
dlań kuratora w osobie Jana Drąga. 

C. k. Sąd powiatowy, 
Radomyśl, dnia 30 października 1891. 


L. 5860 (8287) 

C. k. Sąd obwodowy jako handlowy w 
Jaśle poleca wpisanie do rejestru dla firm 
pojedynczych firmy „Ite Weinfeld* której 
używa jako właścicielka towarów miesza- 
nych, wyszynku trunków i drobrej sprzedaży 
nafty w Jaśle. 

C. k. Sąd obwodowy. 
Jasło, dnia 28 listopada 1891. 


L. 11802 (8439 1—3) 

C. k. Sąd obwodowy w Samborze za- 
wiadamia z życia i miejsca pobytu niewia- 
domych Katarzynę Rarogiewiczową, Jana 
Mikułowskiego i Micheła Urabowieńskiego 
zapisanych z prawami własności majętności 
Łuka Foroszeza objętej wyk. hip. tutejszej 
księgi gruntowej 1. 830, że w skutek proś- 
by kEugenii Klementyny Szybalskiej wdro- 
żono postępowanie celem; przyznania wy- 
nagrodzenia za prawo propinacyi w tej 
majętności i że do sprawy tej ustanowiono 
im kuratorem adw. dr. Kohna ze substytu- 
cyą adw. dr. Chłopeckiego. 

Sambor, 10 listopada 1891. 


L. 9704 (8438 1—3) 

C.. k. Sąd obwodowy w Samborze 
oznajmia wierzycielom hipotecznym 1/8 czę: 
ści majętności Łuka Foroszeza w tutej- 
szych księgach gruntowych we wyk. hip. 1. 
850 na Jana Mikułowskiego zapisanej, że 
wynagrodzenie za prawo wyszynku i sprze- 
daży napojów propinacyjnych w tej maję- 
tności w ilości 200 zł. aw. wymierzonem 
zostało i że w celu przyznania tego wyna- 
grodzenia wzywa się wszystkich wierzycieli 
hipotecznych, aby w terminie trzech mie- 
sięcy, a mianowicie do dnia 1 marca 1892 
wierzytelności swoje tutaj zgłosili, przyczem 
się im oznajmia, iż niezgłaszający się przy 
rozprawie przekazawczej słuchanymi nie 
będą i będą tak uważanymi, jak gdyby na 
przekazanie swych wierzytelności do powyż- 
szego wynagrodzenia wedle pierwszeństwa 
bipotecznego zezwolili i że utracają prawo 
czynienia zarzutów przeciw ugodzie, którąby 
stawający interesanci zawarli, jeżeli wierzy- 
telność ich według porządku hipotecznego 
została do wynagrodzenia przekazana albo 
na gruncie zabezpieczoną. 

Wymogi zgłoszenia są następujące : 

1. dokładne wymienienie gimienia i 
nazwiska tudzież zamieszkania zgłaszającego 
się lub jego pełnomocnika zaopatrzonego w 
legalizowane pełnomocnictwo : 

2. oznajmienie wierzytelności wyma- 
ganej tak w kapitale jak i w procentach. 

3. oznajmienie pozycji tabularnej zgło- 
szonej wierzytelności. 

wymienienie zamieszkałego w tu- 
tejszym okręgu pełnomocnika od odbierania 
uchwał, jeżeli zgłaszający po za tutejszym 
okregiem mieszka, inaczej bowiem uchwały 
przesełanemi będą pocztą ze skutkiem dorę- 
czenia do własnych rąk. 

Sambor, 10 listopada 1891. 


L. 41456 (8467 1—3) 
C. k. Sąd krajowy na prośbę Stanisła- 
wa Ochoekiego wdraża postępowanie amor- 
tyzacyjne względem kwitu depozytowego e. 
k. urzędu podatkowego w Tarnopolu z 21 
paźdz. 1886 do art. dzien. 328, którym po- 
twierdzono odbiór od śp. Józefa Ochockiego 
„jednej obligacyi indemnizacyjnej Galicyi 
wschodniej nr. 31311 na 1000 zł. mk. i 
jednego listu zastawnego gal. Towarzystwa 
kredytowego ziemskiego nr. 16818 na 1000 
zł. aw. z odpowiedniemi kuponami, złożo- 
nych na zabezpieczenie podatku konsumcyj- 
nego od wyrobu spirytusu w gorzelni w 
Wierzbowcu i wzywa wszystkich, w których 
ręku kwit powyższy się znajduje, aby go w 
przeciągu jednego roku, licząc od trzeciego 
ogłoszenia edyktu w sądzie okazali, gdyż po 
daremnym upływie tego czasu kwit ten na 
żądanie interesowanego za umorzony uznanym 
zostanie. 
Lwów, dnia 21 listopada 1891. 


L. 11989 (8414 1—8 

C. k. Sąd powiatowy w Jarosławiu 
nieznanego z życia i miejsca pobytu Chaima 
Knebla z Jarosławia względnie nieznanych 
jego spadkobierców zawiadamia, że w skutek 
pozwu ustnego Eliasza i Ciwii Einfeldów 
przeciw niemu o uznanie za zgasłe i wykre- 
ślenie zaintabulowanego na rzecz Chaima 
Knebla w stanie biernym realności pod lk. 
63 w Jarosławiu prawa zastawu dla sumy 
198 zł. zpn., termin na dzień 25 stycznia 
1892 wyznaczono, zaś kuratorem dla pozwa- 
nych ustanowiono dra Nebenzahla w Jaro- 
sławiu 

Wzywa się przeto pozwanego ewentu- 
alnie jego spadkobierców, by ustanowionemu 
kuratorowi potrzebnej informacyi udzielili, 
lub sąłowi innego zastępcę wskazali, gdyż 
inaczej skutki z tego wynikłe, sami sobie 
przypisać będą musieli. 

C. k. Sąd powiatowy. 
Jarosław, 28 września 1891. 


L. 23549 (8405 1—3) 

C. k. Sąd obwodowy w Tarnowie za- 
wiadamia z życia i miejsca pobytu niewia- 
domych Mojżesza Abrahama, Sarę z Abra- 
hamów Grobtuch, Seheindlę Cirlę z Abraha- 
mów Honig, Chaję Itę z Abrahamów Neben- 
zahl i Chaskla Herscha Abrahama, iż w spo- 
rze pisemnym Kisiga Kleinhandlera i spól. 
przeciwko nim i spól. o zniesienie wspól- 
ności własności realności whl. 401 i 402 ks. 
tab. c. k. Sądu obwodowego w Tarnowie 
przez sprzedaż przymusową nalieytacyi pu- 
blicznej —dla nich kuratorem adw. dr. Ma- 
lawski se substytucyą adw. dra Chodackiego 
w Tarnowie --- ustanowionym, temuż napisy 
skargi do wniesienia obrony w 60 dniach 
doręczone zostały, któremu kurandzi swe 
środki obronne przedstawić lub też innego 
pełnomocnika Sądowi wskazać mają — gdyż 
inaczej złe skutki sami sobie przypiszą. 

Z c. k. Sądu obwodowego. 
Tarnów, 10 grudnia 1891, 


L. 23106 (8371 1—8) 

C. k. wyższy Sąd krajowy we Lwowie 
podaje w myśl ustawy z dnia 25 lipca 1871 
l. 96 dz. pr. p. do powszechnej wiadomości, 
że w skutek prośby Władysława Werehy 
Darowskiego z Przemyśla o utworzenie no- 
wego ciała tabularnego dla gruntu w Prze- 
myślu na Lwowskiem przedmieścu w tam- 
tejszym powiecie sądowym i tamtejszej 
gminie podatkowej położonej składającej się 
z parceli gruntowej 752/7 o powierzchni 
153/,[] sążni pod nazwą wydzielona real- 
ność z dawnej realności lk. 337 Lwowskie 
przedmieście w Przemyślu a graniczącej 
na wschód z realnością lgnacego i Kata- 
rzyny małż. Czyżewiczów, na zachód z pla- 
cem Józefa Górniaka, na południu z realno- 
ścią Ludwika Danicha a na północ z ulicą 
Długą, i c. k. sądowi obwodowemu w Prze- 
myślu poleconem zostało, ażeby tenże wygo- 
tował projekt otworzyć się mającego ciała 
tabularnego, który to projekt w tymże e. k. 
sądzie obwodowym  przejrzanvm być może, 
a od dnia 3 stycznia 1892 za księgę 
gruntową uważanym będzie, również oznaj- 
mia się, że od dnia 3 stycznia 1891 roku 
począwszy, nowe prawa własności, zastawu 
i inne prawa hipoteczne na wyż opisanej 
nieruchomości jako nowe ciało tabularne do 
księgi gruntowej wciągnąć się mającej, tyl- 
ko przez wpis do księgi tabularnej nabyte, 
ograniczone, na innych przeniesione, uchylone 
być mogą. 

Równocześnie wzywa e. k. wyższy Sąd 
krajowy, wszystkich, którzyby: 

a) na zasadzie praw przed dniem o0- 
twarcia tego nowego ciała tabularnego na- 
bytych, domagali się zmiany wpisanych tam- 
że stosunków własności i posiadania, bez 
różnicy czy zmiana ta, przez dopisanie, od- 
pisanie lub przepisanie, przez sprostowanie 
oznaczenia nieruchomości lub połączenie 
ciał hipotecznych, czyli też w inny sposób 
nastąpić ma; 

b) już przed dniem otwarcia nowego 
ciała tabularnego na nieruchomości tej, lub 


0 


na jej częściach nabyli prawa zastawu, słu- 
żebności lub inne prawa do wpisu hipotecz- 
nego przydatne, o ile prawa te jako należą- 
ce do dawniejszego stanu biernego wpisane 
być mają, a przy założeniu nowego ciała 
tabularnego wciągnięte nie zostały, ażeby w 
c. k. Sądzie obwodowym w Przemyślu 
swoje oznajmienie do 
tem pewniej wnieśli, ile w przeciwnym 
razie utracą prawa popierania oznajmić 
się mających roszczeń przeciw osobom 
trzecim, „które na mocy niezaprzeczonych 
wpisów w nowej księdze gruntowej zawar- 
tych prawa hypoteczne w dobrej wierze 
nabędą. 

Nakoniec czyni się uwagę, że obowiąz- 
ku zgłoszenia ta okoliczność nie zmienia, 
że prawo zgłosić się mające.z załatwienia 
sądowego widocznem jest lub że jakie podanie 
stron odnoszące się do tego prawa do Sądu 
wniesionem zostało, tudzież że restytucya 
lub przedłużenie powyższego terminu dla 
pojedynczych stron miejsca nie ma. 

Lwów, dnia 27 października 1891. 


L. 82144 (7924 1—8) 

C. k. Sąd krajowy jako handlowy w 
Krakowie zawiadamia niewiadomego z miej- 
sca pobytu dr. Cezara Kornhausera, że prze- 
ciw niemu wniosła Kasa Oszczędności m. 
Krakowa pozew de prs. 18 listopada 1891 
1. 32144 o wydanie nakazu zapłaty sumy 
wekslowej 220 złr. a w. z przyn. i że 
wydany w skutek tego pozwu nakaz zapła- 
ty z dnia 20 listopada 1891 1. 32144 dorę- 
czony został ustanowionemu dla tegoż ku- 
rat. adw. dr. Janowi Szafiarskiemu z sub- 
stytucya adw. dr. Bronisława Guńkiewicza 
w Krakowie i poleca dr. Cezarowi Kornhiiu- 
zerowi, aby temuż kuratorowi potrzebnych 
środków do obrony dostarczył, lub innego 
pełnomocnika sobie obrał i Sądowi o tem 
doniósł, w przeciwnym bowiem razie skutki 
z tego zaniedbania wyniknąć mogące sam 
sobie przypisze. 

Kraków, dnia 20 listopada 1891. 


L. 32488 (7923 1—3) 

C. k. Sąd krajowy jako Trybunał han- 
dlowy w Krakowie zawiadamia niewiadome- 
go z miejsca pobytu Fischla Weinberga, że 
przeciw niemu wniósł Moritz Schaefer po- 


zwy de prs. 20 listopada 1891 1. 32488, 
32434, 82435, 82486 o wydanie nakazów 
zapłaty sum wekslowych 450 zł., 450 zł. 


600 zł. i 600 zł. aw. z przn. i że wydane 
w skutek tych pozwów nakazy zapłaty z dnia 
21 listopada 1691 1. 32433, 32434, 32435, 
32436 doręczone zostały ustanowionemu dla 
tegoż kuratorowi adw. dr. Kopffowi z sub- 
stytucyą adw. dr. Olearskiego w Krakowie. 


dnia 8 marca 1892 


L. 159 (8033 1—3) 
C. k. Sąd powiatowy w Liszkach za- 
wiadamia niniejszem, że dnia 5 września 
1875 zmarł w Russocicach bez pozostawie- 
nia rozporządzenia woli ostatniej Maciej 


i 
H 


Knapik; ponieważ sądowi nie znanem jest ; 
przeto | 


wzywa się tegoż, by w ciągu roku od dnia | 


miejsce pobytu Antoniego Knapika, 


| ogłoszenia edyktu w Sądzie się zgłosił i de- 
| klaracyę do spadku wniósł, w razie bowiem 
przeciwnym spadek przeprowadzonym będzie 
ze zgłaszającymi się sukcesorami i ustano- 
wionym dla nieobecnego kuratorem. 

Liszki, 15 listopada 1891, 


L. 5102 (8111 1—3) 

C. k. Sąd powiatowy ustanawia w spra- 
|wie tabularnej Agnieszki Polmaszkowej i 
innych o wydzielenie z posiadłości whl. 92 
ks. gr. gm. Brzeznicy niektórych i utworze- 
jnie z nich nowych wyk. hip. dla niewiado- 
i mej z pobytu Maryanny Strzakowej, kurato- 
rem Stanisława Strzaka i jemu doręcza re- 
zołucyą z dnia 8 stycznia 1891 L. 9188 do- 
zwalającą na wydzielenie niektórych parcel 
z posiadłości whl, 92 ks. gr. gm. Brzeźnicy 
i utworzenie z nich nowych wykazów hipo- 
tecznych. 

Z e. k. Sądu powiatowego. 
Dębica, 9 września 1891. 


L. 16414 (8131 1—3) 

C. k Sąd obwodowy w Tarnopolu za- 
wiadamia niewiadomą z miejsca pobytu Sy- 
donieę Torosiewicz, a oraz niewiadomych z 
życia i miejsca pobytu Kajetana Torosiewi- 
cza, Józefa Kęplicza i Marcelinę Kęplicz a 
względnie ich z życia i miejsca pobytu nie 
wiadomych spadkobierców, że w sprawie 
przekazania kapitału wynagrodzenia za 
zniesione prawo propinacyi w dobrach Tłu- 
ste miasto, własność ks. Kaliksta Ponińskie- 
go stanowiących, kuratorem dla nich adw. 
dr. Pohorecki, a tegoż zastępcą adw. dr. 
Trzeieniecki z Tarnopola, ustanowieni zostali, | 
i że temuż kuratorowi orzeczenie z dnia 8 
października 1891 1. 12568 przekazujące ów | 
kapitał wynagrodzenia doręczone zostało. | 

C. k Sad obwodowy. 
Tarnopol, 28 listopada 1891. 


| L. 32868 (8080 1—3) 

C. k. Sad krajowy w Krakowie za- 
wiadamia niewiadomego z miejsca pobytu 
Kazimierza Jonasza, iż w sprawie wekslowej 
j Towarzystwa zaliczkowego w Krakowie prze- 
ciw niemu i spółce peta 180 zł. zpr. celem 
doręczenia wydanego nakazu zapłaty z dnia 
25 listopada 1891 1. 32863 i dalszego za- 
stępstwa w sprawie, ustanowiony dla niego 
został kuratorem p. ads. dr. Władysław 


Poleca zatem Fischlowi Weinbergowi, | Kastory w Krakowie z substytucyą adw. p. 


aby temuż kuratorowi potrzebnych środków do 
obrony dostarczył lub innego pełnomocnika 
sobie obrał i sądowi o tem doniósł, w prze- 
ciwnym bowiem razie skutki z tego za- 
niedbania wyniknąć mogące sam sobie przy- 
pisze. 

Kraków, dnia_.l listopada 1891. 


L. 816 (8026 1—-3) 
C. k. Sąd powiatowy w Budzanowie, 
zawiadamia Taubę Trief, jako z miejsca po- 


i dra Jana Szaflarskiego. Poleca się zatem p. 
; Kazimierzowi Jonaszowi, aby ustanowione- 
„mu kuratorowi potrzebnych ku obronie praw 
swoich informacyj udzielił, albo miejsce 
ma zamieszkania, względnie ustanowio- 


nego Swego pełnomocnika * tut. Sądowi 
wskazał. 

Kraków, 25 listopada 1891. 
L. 45323 (8268 1—3) 


C. k. Sąd krajowy jako handlowy we 


bytu niewiadomą, że Katarzyna Palidwór | Lwowie na prośbę Jonasza Taube i Ryfki 
wniesła przeciw niej dnia 30 stycznia 1891 | Sary Taube de praes. 19 listopada 1891 1. 
l. 816 pozew o uznanie prawa własności | 45823 wdraża postępowanie amortyzacyjne 
par. bud. 322/2 i par. gr. 499/1 w Janowie, | względem wekslu z daty Żółkiew 14 wrze- 
na który to pozew termin do ustnej rozpra- | śnia 1889 na 1500 zł. aw. opiewającego, w 
wy w tut. Sądzie na 9 marca 1892 godz. | sześć miesięcy po dniu wystawienia płatne- 
9 rano, wyznaczono igo, na własne zlecenie wystawiciela przez 

Wzywa się przeto Taubę Trief, aby na | Anczla Taubego jako akceptanta, a przez 
tym terminie jawiła się, lub środków do; Natana Taubego jako wystawiciela podpisa- 
obrony ustanowiooemu dla niej kuratorowi | nego i na Jonasza Taubego i Ryfkę Sarę 
Feliksowi Włosek z Janowa dostarczyła, | Taubo żyrowanego wzywa wszystkich, w 
gdyż skutki zaniedbania sama sobie przy- | których ręku weksel ten się znajduje, -aby 


pisze. F igo w przeciągu 45 dni licząc od trzeciego 
Z e k. Sądu powiatowego. ogłoszenia edyktu w sądzie okazali, gdyż 
Budzanów, 30 stycznia 1891. po daremnym upływie tego czasu weksel 


ten na żądanie interesowanych za umorzo- 
ny uznany zostanie. 
We Lwowie, dnia 21 listopada 1891. 


L. 22608 (8045 1—3) 
C k. Sąd obwodowy w Tarnowie u- 
stanawia w sporze sumarycznym powodów, 
Floryana i Maryanny Buczyńskich o 800 zł. 


wa. zpn. dla pozwanych z miejsca pobytu ` Sama a  ——— 
niewiadomych Antoniego Kwieka i Maryi 
Kwiek kuratorem adw. dr. M. Gałeckiegw, 1473 
tegoż substytutem adw. dr. Steca i zawia- 
damia o tem nieobecnych niniejszym e- 
dyktem. | 
Tarnów, 26 listopada 1891. | 
L. 288 (8034 1 34! towi kapitały 18358 zl. 11 ct. w.a. 


C. k. Sąd powiatowy w Liszkach czy: 
ni niniejszem wiadomo, że dnia 26 marca 
1889 zmarła w Czułowie bez testamentu 
Maryanna Kotówna, a że pobyt Wojciecha 
Kota jej spadkobiercy nie jest wiadomym, 
przeto wzywa się go niniejszem, by w roku 
od daty edyktu w Sądzie tutejszym złożył 
deklaracyę spadkową, w razie bowiem prze- 
ciwnym postępowanie spadkowe z deklaru- 
jącymi się dziedzicami i ustanowionym kura- 
torem zakończonem będzie. 

Liszki, d. 80. paźdźiernika 1891. 


na hipotece dóbr Brzeziny górne 


galic. Towarzystwa kredytowego 


Ogloszenie. 


Dyrekcya galicyjskiego Towarzystwa kredytowego ziemskiego 
wypowiada niniejszem na podstawie $. 63 stat. p. Edwardowi Ach- 


stawnymi, pochodzące z większej sumy 18500 zł. i 2300 zł. w. a. 


w powiecie ropczyckim położonych, intabulowane, z tego Towarzy- 
stwa wypożyczone, z dniem 26 listopada 1891 jeszcze pozostałe. 
Dyrekcya galicyjskiego Towarzystwa kredytowego ziemskiego 
wzywa więc p. Edwarda Achta jako właściciela tych dóbr, ażeby 
wypowiedziane kapitały w przeciągu sześciu miesięcy do kasy 


egzekucyi, a mianowicie przymusowej sprzedaży rzeczonych dóbr. 
We Lwowie, dnia 26 listopada 1891. 


Doniesienia prywatne. 


Kucharza i klucznicę poszukuje 
z wiosną 1892 otworzyć się mający Zakład 
klimatyczno-wodoleczniczy „Marjówka* 
koło Lwowa. Informacye -udziela zarząd re- 
alności Emila Bertemiliana Brajera we Lwo- 
wie ul. Brajerowska 10. >. 1960 
Bilety wizytowe 
na grubym ładnym kartonie 100 sztuk 70 et., na 
kartonie ze złoconemi brzegami 100 sztuk 1 zł. wy- 
konywa szybko 8445 


Drukarnia Nar. W. Manieckiego 


Lwów, ulica Kopernika 1. 7. 


JK s"eelarya spraw administracyj- 
nych em. c. k, starosty Reichelta 
we Lwowie, plac Maryacki l. 10, udziela 
informacyi i wygotowuje wszelkie pisma 


i w stycznościach stron z jakiemikolwiek wła- 


8469 
Kompot z czerwonych borówek 


smażonych w eukrze, zneny z najlepszej jakości i 
stanowiący wyborną przekąskę, dostarcza w 5-kilo- 
wych oplecionych naczyniach szklannych zawiera- 
jących 83/, litry, po cenie 2 zł. 60 et franco za po- 
braniem należytości Wilheim Gottstein, apte- 
karz w Sehönbach koło Eger w Czechach. 
8367 
Płótna czysto lniane korczyńskie 
najtrwalsze i najtańsze 


dymy, ręczniki różne, chusteczki do nosa w najlep- 
szym gatunku po cenach najniższych. Próbki franko. 


Wł. Gonet, w Korczynie ad Krosno. 
601 


A litrowa butelka DO ct. 


Z żyta czysta 8 letnia żytnia wódka 


bez cukru i bez anyżu w skutkach zastępuje zupełnie 
koniak. Poleca handel 1552 


Karola Bałłabana we Lwowie. 
Realność we Lwowie 


z czystym dochodem rocznym 10.000 
zł., korzystnie położona, jest do sprze- 
dania. Bliższe wiadomości u p. adw. 
dr. Karola Stromengera, Lwów, ulica 
Jagiellońska 1. 14. 8428 


Ogłoszenie licytacyi. 3456 


dzami i instytucyami. 


Wysprzedaż ryczałtowa towarów norymberg= 
skich należących do masy rozbiorowej Izydora Wil- 
nera w sklepie przy ulicy Ruskiej w Tarnopolu zło- 
Żonych oraz urządzenia sklepowego, odbędzie się 
na mocy uchwały wydziału wierzycieli i przyzwole- 
nia e. k. komisarza konkursowego w drodze ofert 
pisemnych. 

Oferty zaopatrzone w wadyum 750 zł, przyj- 
muje do dnia 29 grudnia 1891 godz. 1-ej w połu- 
dnie i bliższych warunków udziela zarządca masy 
rozbiorowej dr. Jan Łoszniów adw. krajowy w Tar- 
nopolu, ulica Mickiewicza 1. 402. 


„(8471 1—3) 
Ogloszenie. 


Podpisana Dyrekcya oznajmia niniej- 
szem, iż na odbytem na dniu 15 grudnia 
1891 nadzwyczajnem walnem zgromadzeniu 
Towarzystwa kredytowego dla handlu i prze- 
mysłu w Podhajcach, zostało na mocy u- 
chwały zebranego walnego Zgromadzenia 
w myśl $. 36 ust. 2 ustawy z dnia 9 kwie- 
tnia 1878 nr. 70 dz. pp. i$. 58 lit.a stat., 
Towarzystwo kredytowe dla handlui prze- 
mysłu w Podhajeach zarejestrowane z ogra- 
nieczoną poręką, rozwiązane, 

Wzywa się przeto wszystkich wierzy- 
cieli rzeczonego Towarzystwa, ażeby się 
względem swych wszelkiego rodzaju preten- 
syj do tegoż Towarzystwa przysługujących 
w tymże Towarzystwie, które się w likwi- 
dacyi znajduje, zgłosili. 

Dyrekcya Towarzystwa kredytowego dla 
handlu i przemysłu w Podhajcach, Stowa- 
rzyszenia zarejestrowanego z ograniczoną 
poręką w likwidacji. 
Sch. Gottesmann. . Grünberg. 


8448 


i 2282 zł. 37 ct. w.a. listami za- 


także zasadnie i dolne zwanych, 


ziemskiego złożył pod rygorem 


10 
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: 


Lwów, ul. Ossolińskich 11 (wchód także z ul. Cichej d.ks.Sapiehy)] ' Bogato uposażona, a przez e. k. Dyrekcyę loteryj gwarantowana 


Ceny w miejsen: 1 kilo 1 zł. 90 ct. aw. XV, LOTERY A PAN STWOWA 


na prowincyi: 45/, bilo 9 zł. 60 et. franko. 
Nie mam weale tych gatunków kawy, które drudzy pod. dażwą 


mojego godła ogłaszają, każdy sam się przekonać może, czy © 
dostanie gdzieindziej po tej cenie taką kawę jak moja co MF- dla wspólnych celów wojskowych dobrocz:nnych. SBE 


do jakości i smaku. 
Najlepsza kawa palona pół kilo zi. I eż. 20, 
ij, kilo najlepszej herbaty 75 et. -— te kilo najl. okruchów et. 50. 5 


3.091 wygranych w ogólnej kwocie [70.000 złotych, 
mianowiaie 
1 główna wygrana na 100.000 zł. z 2 poprzednimi i 2 następnymi wygranymi A 
po 500 zł, 1 wygrana na 15.000 zł. i 1 wygrana na 5.000 z 
„| wygrana na 4.000 zł., 1 wygrana na 8.000 zł, 1 wygrana na 2.000 zł., 1 wy- 
grana na 1000 zł, i 80 wygranych po 100 zł. w gotówce, nakoniec wygrane ze 
seryj w łącznej kwocie 30.000 zł. 


Ciągnienie nastąpi nieodwołalnie dnia 29 pna 1891. 


2E Los kosztuje 2 zł. w. a. 


Racvonalne okucie kopyt i racic. 
Patentowane okucia racic 
wolich na lato i zimę 
| dla ciężkich i lekkich ras bydlęcych. 
Patestowane podkowy dla koni 

z gryfami do wymiany. f 
Podkowy dla koni roboczych i i karetowych, do 
polowania, jazdy wierzchem i wyścigów. Patentowa- 


j 

g 

J 

ne podkowy z podeszwami gumowemi, z wkładka- | 
mi sznurowemi it.d. Pantofle żelazne, żelazne oku- | 
Í 

i 

E: 

| 

l 


Bliższe szczegóły zawiera plam gry, który wraz z losami w oddziale Mor loteryj państwowych, 
miasto, Riemergasse MM 7, ME piętro, Jakoberhof, tudzież w licznych miejscach sprzedaży losów 
bezpłatnie otr zymać można. 
m. Losy przesyła się franko. Z 
Wiadań, w październiku 1891, 
Ze. k. DByrekcyi loteryj rządowych. 
Oddział loteryi państwowej. 


103% 


cia dla jazd do góry. Cwieki do okucia kopyt i racie, stolnie u podkowy końskiej z żelaza i stali, 
Po dla wojskowości stolnie, patentowane H. stolnie, patentowane stołnie z wkładkami 
„$gumowemi. —. Cennik z tablicami gratis i franko. 


Ẹ M. HANNS Sro., Wiedeń I, PAR 2. 


go cccc00000 00000 


ZOLOBECOBOOGOGODY+UO0O 0090240000 


Netaryusz 12er zg | Zloci, srebrzy, nikluje Ua: 
w sprawach mL i Mój j | LZY l J ) Towarzystwo Wzaj emneg0 Kredytu 


w Krakowie 
wypłaca swym Qzłonkom począwszy od dnia 2 stycznia 1892 r. od 
udziałów wpłaconych przed 1 października b r. 
pięć procent 
jako zaliczkę na dywidendę za rok 1891, które w kasie Towarzy- 
stwa w Krakowie i filii we Lwowie za okazaniem książeczki udzia- 
łowej podniesione być mogą. 
Kraków, dnia 24 grudnia 1891. 


Dyrekcya. 
(Przedruku nie epłaeamy.) 8465 


az "i | pomiedza, mosiąży i oksyduje 
Niespodzianka! wszelkiego rodzaju przedmio- 


Metody Niemieckiej Reussnera, znalazłem ku- | | ty metalowe, jako to: ka 


pon, za który otrzymałem od autora dzieło, 5 
wartości 2 złr. 60 ct., jako podarek bezpła- | i ostrogi, łyżwy, samówary, tace 


tny. Jan Späth w Peirance, p. wi | lampy, lichtarze ate. 
p) 


Niżej połowy ceny! Zakład galwaniczny 


UBRANIA NOWE: 
zakupione w pierwszej spółce krawieckiej. Henryk Rosenbusch 


100 par bucików różnych, futra, oberroki, 


pa OC EP Z n a a 


bundy, liberya, dywany, cho: iniki, kołdry, | e gi "n 8285 
eraz wszelką garderobę damską i dziecina ulica Kopernika |. 16. 
ek 0, | L [Oee E E SESE EOE 2 E E SE E CA) 


Zakład Jaszczyszyna 


Lwów, gmach Teatralny, 


lustr kalendarz b Kantor wymiany 5 
Poa mikędra meata 7 G. K. uprz. gal. akcyj. Banku hipotecznego% 
I 
| 


W interesie zdrowia! 


Proszę żądać LQ TOR 18992 | kupaje i sprzedaje wszystkie efekta i monety po karstej y 


„do nabycia we wszystkich księgarnich i han- 
7 p ni dziennym najdożładniejszym nie Hezac żadnej prewizyi. 


g t dlach papieru lub u wydawcy 
L a CG le | KIL È E | Leona Bodeża Jako dabra i pewną lokacyę poleca 


najlepsze obecnie bibułki cy- Lwów, ul. Ormiańska 3 AD. „REA Tubi paerau s 
à 5 . . Dom Narod 8190 pE Siy ipotleczae premiowane 
garetowe i tutki nieklejone Za A n przekazem 5 sań Nasty ERA box premii 
Zalety : 1) wake WEW pm 50 et., przesyłka franko. R 4, pre, listy Towarz. kredytowego ziemskiego 


Pk pre. pożyczkę krajową galicyjską 
pre. pożyczkę propinacyjną galicyjską 


2) Najlepsza francuska DOT + 1.20 
1000 tutek La Comete w rulonie z DI MU - | f | 
1 pudełko bibułek La Comete zł. 3. te 0 enw € 
(60 książeczek) Jluftrirte Jeitung fir Toiíctte uno Gardarbeiten. 
Łaskawe zlecenia przyjmuje fabryka ną 


Łe pre. listy Banku krajowego 


i Mz prè. pożyczkę propinacyjną bukowińską 
£h pre. pożyczkę węgierskiej kolei państwowej 


i 
1 
| 
1lElster | i 
B rac i Jährlich 24 > | Q 4, pre. pożyczkę propinaucyjną węgierską 
Lwów, plac Głołuchowskich 2. Hummen viertel: „PT : zjerskie Obli ind 
Filie: ie 2O jäeti $ ; Pro, weS ers e gacye n emnizseyj ne, 
ulica Sykstuska 1. 3 — plac AR : i Sdnitte mt. 1.25 | która to papiery Kantor wymiany Banku hipotecznego zawsze nabywa i sprzedaje 
(Lwów Impressa) fan 75 Kr. i o) pe cenach nmajkoerzystniejszych. 
| Uwaga: Kantor M etwa hipotecznego „przyjmuje od. P. w kapujaeyol jezeli wylo- 
| SOWBNE A atne miejscowe iary wartościowe, tudzież zapadłe kupony za 
Bilety wizytowe py ; gotówkę, La de a a g A, Z A zamiejscowe, jedynie e potrącenika PA 
100 sztuk od 50 ct. Enthält AGE über 2000 Abbildungen von Toilette, — | D h A i r pem E È h, 
wi , — Gantatkciten, 14 Beilagen mit 250 Sdmt it o efektów, u rych wyczerpać si upojy, dostarcza nowyen, ATEKUSZ Upornowyt zS 
Bilety ślubne, zaręczynowe, und ie, a a a alle A | K. zwrotem kosztów, któro Pm poni dia: P i y H 6431 
u. poftanjtalten ( „katalog Nr. 3845 obenwnnern gratis u. | 
porządki tańców, zaproszenia o E obli Beal M, 55, enan 5. ESE 3 E e E ge KIA E C C2-€ > re 0-0 3-—€ + - 3-6 arueraa h 
na wieczorki, papier listowy 6291 SA e e Św a a Spa e ar Sa e 
i koperty z firmą sm S 
man nny " E e P S EZ RE KM GD EC ME (A g 
Leon Bodek = pO: 
Lwów, ul. ton eA “ae B apteka w Wiedniu, Singerstrasse Nr. 15 
OEFA PEA — | pod „złotem Jabrkiem“ (Zum „goldenen Ieichsapfel*). 
M Pigułki krew przeczyszczające przedtem pigułki uniwer- flakon 40 k łk t. 
IZYDOR WOHL ) salpe amane, zasługują, g ę ostatnią zei w im „słowa znaczeniu, Balsam przeciw wolom franko 65 65 o siwa —- 8 
gdyź istnieje rzeczywiście bardzo wiele słabości, w których te pi ułki zet temu BB 
ulica Sykstuske L. € w istocie udowodniły swą znakomitą skuteczność. » ka Esency a Ży cia (pr askie kr ople przeciw, zepant i ; 
e Uew ovre ; i Od wielu ge lat są jy pigułki wszędzie M e a, i wieniu ete. fiaszeczka 22 ct, 
M€ 35 arzy, t : A 
poleca szan. P. T. Publiczności Sap dywsapa: tego środka gą u IJ ai ul AngielAWNaDim cudowny faseka 50 ot mal © 


Pudełko tych pigułek zawierające 15 sztuk kosztuje 21 ct., zwój z a i rzeciw kaszlowi ete. pudełko et. 35, 
6 pudełkami 1 zł, 5 et., nieopłacona prześpiga za pobraniem 1 zł. 10 et, Proszek fiakierski pszesyłką franko et. 60. 


W razie przesłania należytości z góry kosztuje przesyłka franko: J. Pserhofera, najle szy środek 
1 pakiet pignłek zł. 1.25, 2 pakiety zł ..30, 8 pakiety zl. 3.35, 4 pakiety Pomada Tannochininowa ua porost włosów, dci 2 zł. 


swój wyłączny skład jg 


HERBATY ROSSYJSKIEJ 


zażożony w roku 1370. zł. 4,40, 5 
2 pakietów zł. 5.20, 10 pakietów zł. 9.20. (Mniej niż jednego pa- prof. Steudła, środek domowy przeciw 
Kaysow;, dosk. czarna "|, kilo zł. kietu nie wyseła się woale.) È laster uniwersalny ranom, czerakom oto., słoik 250 et. 
melange „wm | z przesyłką franko ct. 
suiii P Uprasza się żądać wyraźnie J. Pserho- ry; morselna Sól przeczyszczająca +W. Buliticha 
yk | fera pigułek krew przeczyszczających |.:':. przeczyszczająca yinin 
Melange, karawanowa . ai" p g p y ją y żać na środek domowy przeciw wszelkim skutkom złego trawienia, 
Fu-Czu Fu Nr. I. aj: "F to, by napis na hyeny RZ, ka zawierał umieszezone na pakiet 1 zł. 
a Nr i przepisie używania nazwisko RHOFER, a to czerwonem pismem. 7250 
= Nr. TI, z - B Titol of KE E WON OR braków, są jeszcze na składzie 
. E ow tunt z. 20 IE 5 serhofera, atoi et. z pree-| wszystkie w dziennikach austryackich anonsowane krajowe i zagraniczne 
K å S z. ; "i; E | Balsam na odmrożenia syłką franko 65 ct. BOTA a wszystkie artykuły nie znajdujące się w Tipa Bprowa- 
oe F ; Sok Z wielkiej ha hki Ponor tej, przeciw katarowi, ehrypce,| dza się szybko i najtaniej. 


w siewki p Done E kaszlowi kurczowemu ete. Flasz 50 ct.| JWĄP” Przesyłki pocztą uskutecznia się niezwłocznie za poprzedniem prze- 
Y gay zł.. 1.20| słaniem należytości, większe przesyłki także za pobraniem takowej. m4 


» H. prima. . p i ] Amerykańska maść przeciw gośćcowi Przy przesyłkach należytości z gory (najlepiej prze- W 


a son plus ultra „ 
nA WIA ANYA O WC c PE udełko 50 et. z prze- kazem pocztowym) wynosi porto znacznie mniej, niż 
e FE jet neo odwrotną pocia „w i Proszek przeciw poceniu nóg SSE poczt. fr, 75 et. j BO rzecytkach A pobraniem. 
opa owanie franko. A 


a 


hig a è Ba dich GR 
Piua ia 


LECI 
siaa W PARYŻU 
Maść ta leczy wrzodzianki, pry- 

szcze, czerwoności, krosty, węgry, 

ẹ wysypkę, liszaje, hemoroidy, swè- 

dzenie chroniczne, łupież i wyrzuty 

na częściach ciała porosłych włosami 

i wszelkie słabósci naskórne ; wstrzy- 

mujenatychmiast wypadanie włosów 

na brwiach i głowie i skutecznie 
* działa naporost włosów. 
NO  Buik 1 zrauki we Franeyi w Paryżu 
ce p MOULIN, 30, ulica Louis-le-Grand. 
' Lwowie w aptekach pp. Mikolascha i Wewiór- 

10. — w Krakowie w aptekach pp. Tranczyń- 

. Rędyka i Wiszniewskiego. 


í 


b NASKÓRKA 


Wa Lwowie w aptece p. Ruckera, 2614 


p 


Do wydzierżawienia 
kolumna inseratowa czwarta w ruskim 
dodatku do „Gazety Lwowskiej“ 


„Narodna Czasopyść i$ 


jna rok 1892 (od 13 stycznia do 12 
į Stycznia 1893). — Oferty uprasza się 
wnieść najdalej do 25 grudnia b. r. 
do Administracyi Gazety Lwowskiej. 


| Sznurówki francuskie najlepszego fasonu. Í 


asemamme A e e NM | TYM a M 


| MIKOŁAJ LUDWIG 


we Lwowie, ul. Halicka 14 


I 

8 poleca po cenach najumiarkowańszysh 
Katalog Sf w wielkim wyborze i doborowym guście: | ; | 
3 SW. SR = TE, s | Hafty zaczęte i gotowe na kanwie, suknie, k | 
dzieł powieściowych, romansów i innych |. | ptasie, aksawicie itp. — Wszelkie przybory [5 | 
także francuskich ze wszystkich gałęzi | „| doszycia, haftu i krowiecczysny.  Włóczka EJ 
literatury (których po cenach zniżonych | £| we wszystkich kolorach, berlińsk=, perska | 
nabyć można) wysełam na żadanie franco | $ R w dE ALKIG2 GH BO 
g | Guziki do ubrań damskich. — Koszyši, ka- |E | 
G01 | O e È | losze, paraeole. — Przybory toaleto'e i || 
= | perfumerye z najlepszych fabryk. — Komi- | = | 
księgarnia-ant> kwarnia S | sowy skład Try Jersey“ w wielkim = i 
7 = i ] wyborze, t 
Lwów, ul. Ormiańska 3. = Dia Galicyi główny skład U 

(dom narodny.) _8189 #5 | wody liliowej 


Ekstrakt- orzechowy 


do farbowania siwych OE 
wyna- -i [:) u- 
lazku A. Maczuskiego, RW 
w Wiedniu, Kirntnerstrasse 19. 

Ekstraktem tym, który wyrabiany jest 
a zielonych łupin orzecha włoskiego, 
najłatwiej i najpewniej farbować można 
siwe włosy na kolory: blond, szatyn, 
brunatny i czarny; nadając włosom naj- 
dalej po 15 min. kolor właściwy, tak że 
kelor tem przy myciu nie schodzi. 
1 fak. ekstraktu orzechow. zł. 3. 
Ya „ 1.50 
Ri a 2— 


6918 


23 39 39 
słolk pomady orzechowy 


z 3) 39 39 n Q 
1 flak. olejku otzechowege „ 2.— 
h s» » » n l— 


WeLwowieu Zyg.Ruckera aptek.,tud- 
zieżAloisHiibneraZakład Materiałów. 
i u Leopolda Fausta ulica Sykstuska N°- 2. 


AOKI JECACKOKE 


B 


ANIA AOKK 


KEKKEI 


.olendy polskie 


do śpiewu z towarzyszeniem fortepianu 


ułożył 


St. Niewiadomski. 


Ceza zł. 1.20, 


(Eau de lys de Lchse). 1825 


„tora: ZEP ZET "ZAC 0 


= zmmzaraie: Leus m” 


| Obszycia do sukień w wielkim wyborze. | 


wirze © 


arvataan, 


upaos Se»: 70 


Rara 


KARABSKA' 


= 2 


JĄ | 


MERKA 


KKZROK 


Nowo otworzona i na wzór pierwszorzędnych zagranicznych tego rodzaju 
zakładów urządzona 


BEOCOGUERY A 
główny skład materyałów aptecznych i farb 


Leopolda Lityńskiego 


magistra farmacyi 


we Lwowie, przy ulicy Kopernika I. 2. 
poleca: 

Przetwory lecznicze, Chemikalia, Środki spesyfiszne i uniwersalne krajowe i zagraniczne. — Kon- 
cesyonowana sprzedaż trucizn. Artykuły gumowe i opatrunki chirurgiczne w największym wy- 
borze z najpierwszych źródeł, — Przybory toaletowe, Srodki kosmetyczne, Mydełka, : Pudry i 
Cremy —- Perfumy angielskie, franzuskie i krajowe. — Oliwę do świecenia. — Świeżo wyłado- 
wany leczniczy tran rybi we flaszkach oryginalnych i na wagę. — Wina lecznicze, Malagę, Ocet. 
Rum, Cognac i t. p. 

Nadmienia się przytem, że ponieważ wszystkie powyższe przedmioty są w Drogueryi na 


składzie głównym, przeto można je tu nabywać o wiele taniej, w większym wyborze i lepszej 
M jakości niż gdziekoiwiek isdziej. 
Zamówienia z prowincyi uskuiecznia się odwrotną pocztą. 8340 
[ Adres: Leopold Lityński, Lwów, Kopernika 2. 
(W ARYZEYZRYARYG YZ aN ZY ZRYZRYZNYZY ANY ZY GYZZYZOYZOYZEY ZY ZY ZDYZRYGIRYZRYZEYZRYZY YA 
| EC 
ję! SĘ” Na Swieta. "WB łał 
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AŚ 
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m cm 


Wina stalowe llitr 4 


Wina we flaszkach: 


v 
Bot.* 
© 
Mailberger 80 «t. | Miód sycony, 1 flaszka 50 et. 


Klosterneuburger 80 et. | Likwory z Bolanowie: Ratafia i Dere- 


SANT 
0 


Vósłauer 80 et. iówka, złr. 1:80, P ńezó- 
Gumpoldskirchner 9U et. zk: ies 110. "oi "ga 
Mosel Pisporter złr. 1.40. Wódki z Izdebnika: Jarzębiak i Jarzę- 
Hegyalager 55 ct. binxa, złr. 1:10. 

OPS z et. Rozolisy Łańcuekie 1 flaszka 1 
Frlauer 86 et. ; h A SĘ i : 
Zieleniaki po 60, 70, 80 et. i złr. 1. Rozolisy gdańskie. Złotówka, Kminko- 
Tokayskie złr. 1-20. WNE, 


ZZ 
OOOO 


złr., 


OO 


Q Tokay pa a PE Ta A 10 et. i 
t. Ks'eche złr. 1:20. iwo Pilneńskie: Leż rot la- 
WO St. Julien zł. 150. UE eE Taa "8 Ó 
S2 SLA złr k © = aa ma flaszkę 3 et.) (5) 
auternes Zi, . : Gi. 
Ko r oleca handel Ó 
ts / W 
Ś CJ 
Q Lwów, Plac, Marjacki liezba 7. P 
F! pE m. l e 
OOOO DOCODCOOOOOOQOOO0O0000000G8] 
Najpraktyczniejsze „© $ę 3 w <u Najpraktyczniejsze 
m. „Yogi osy. |. : 
i najlepsze podarki” 73 >... Fi najlepsze podarki 
$ „R 
a J 3 KI 4 <* = " 
na Gwiazdę 2 ”»=" na Gwiazdkę 
. a m. R 
i Nowy Rok , e i Nowy Rok 
są do nabycia w największym wyborze u 8017 


ADOLFA STLBERSTEJNA 


optyka i mechanika 


wyszły nakładem księgarni i składu nut 


W. Hoscheka i Spółk 


we Lwowie, plac Maryacki L. 10. 
Do nabycia we wszystkich księgarniach. 


© 
i LORNETKI teatralne z futerałami od zł. 3 do 100 
BINOKLE wojskowe polowe z futerałami od zł. 7,50 

do zł. 85. 

DALEKOWIDZE na większe odległości od zł. 2.50 
do zł. 50. 

OKULARY w najrozmaitszych oprawach od zł. 1 
do zł. 30. 

CWIKIERY od zł. 1 do 26. 

LORNETKI rę:zne krótkie i długie od żł. 1 do 18. 

BAROMETRY metalowe (Aneroidy)od zł. 3 do 40. 

BAROMETRY metalowe w rzeżbionych ramach z 
termometrem lub bez takowego od zł. 6 do 45 

| TERMOMETRY stojące i wiszące od et. 30 do zł,10 

MIKROSKOPY od zł. 4 do 250. 

REISZEUGI od zł. 1 do 28 


Ds 


KAIOAK A a 


8432 


MNOK 


węgierskiej 


we Lwowie, ulica Karola Ludwika 9 i róg al. Sykstuskiej. 


STEREOSKOPY od zł. 2.50 do 15. 

OBRAZKI stereoskopowe, sztuka od et. 10;do 60. 

PANTOSKOPY do A rozmaitych obra- 
zów od zł. 2 do 30, 

LATARNIE magiczne z obrazkami od zł. L do 20. 

MODELE maszyn parowych, t. j. lokomotywy, mo- 
tory i lokomobile od zł. 3 do 20. 

MODELE elektryczne, t, j. karazele, motory itp. 

MASZYNKI do elektryzowania i rozmaite elementa. 

DZWONKI elektryczne pokojowe. 

METRONOMY (taktomierze dla uczących się na 
fortepianie). 

Największy wybór prawdziwych SZKIEŁ z górnego 
kryształu (Bergkristaliglaser). 


s 


iwni $ me "R wy ` 
centr. piwnicy -—;,/ wzorowe], 
pod nadzorem R * i kontrolą | 
król. węgierskiego Żęwx Ministerstwa handlu | 


zostającej pole a handel 


JES Na sezon zimowy. i 
Magazyn i pracownia 


„pod Bobrem 
6 DJ ` p =; > s 
Bronisława ! Stanisława Wrońskich 
we Lwowie, ulica Teatralna 1. 5, 

(dom kapituluy około kościoła katedralnego) 4 ; 
poleczją wszelkie gatunki FUTER męskich i damskich vodług najświeższych fasonów, tak min- 
atowe jak też podróżne, PŁASZCZE astrachanowe pokryte rozmaitemi futrami w wielkim wybo- 
rze, SERDAKI damskie i dziecinne, KAFTANIKI, ROTONDY, KURTKI do gospodarstwa i 
polowania kurtki dla panów urzędników kolejowych, KOŁNIERZE i ZARĘKAWKI damskie 
fasonu najnowszego w najrozmaitszych gatunkach, CZAPECZKI damskie w jak najrozmaitszych 
fasonach, czapki męskie od najtańszych do najdroższych, KOŁPAKI futrzace, ZARĘKAWEI 
męskie do polowania, DYWANY futrzane do sani, DYWANIKI futrzane przed łóżka, WIERACHY 
gotowe do futer damskich, wełniane i jedwabne w fasonach najnowszych, wiers hy męskie mia- 
odróżne. — Znaczny zapas MATERYJ wełnianyc: i jedwabnych francuskich na wierz- 


stowe i i e 
chy do futar tak damskich jak męskich, SKÓRY na futra we wszystkich gatunkach w najwię 
kszym wyborze. — Wsrelkie zamówienia tak miejscowe jak i z prowincgi uskuteczniamy z naj- 


a zarazem gwarantujemy za prawdziwość trwałości i dobroć 

towaru jak i wykończenia. N. 

Ceny futer tak gotowych jak i skór, mamy jak najniższe, gdyż w wielkiej bardzo ilości 
zakupiliśmy osobiście, a towar nasz jak najlepszy, świeży i niezleżały. , 

Dostawca futer dla PP. Urzędników kolei panstwowych. 6669 

Cenniki na żądanie franko. 


OQCOCOCCO*E 


większą starannością i pospiechem, 


gF Przy zamówieniach z prowineyi upraszam o podanie ceny, wysyłka odwrotną pocztą, "qaqz 


e. k. nadworni dostawcy 
Najwyższe nagrody na wszystkich wystawach światowych. 
grubo i trwale platerowane przedmioty stołowe, w rozmaitych kom- 
binacyach kasety wyprawowe, serwisy herbaciane i kawowe, zastawy 
na ciasta, konserwy i owoce 
w pojedynczem i najbogatszem wykonaniu. 
Specyalne przedmioty 
dla hoteli, restauracyj, kawiarń, pensyonatów, klubów, 
menaży oficerskiej i dla okrętów. 
Ilość nakładu srebra jest na każdym przedmiocie oznaczona stemplem, 
jako też całkowite nazwisko „CHRISTOFLEG. 
Jedyne zastępstwo prawdziwych sreber. 
12 łyżek stołowych . . zł. 17,— 12 łyżeczek do czar. kawyzł. 1.— 
12 grabków F 1 chochla do zupy 615 5.30 
12 nożów 1 chcchelka do śmietanki . 3.290 


12 grabków desertowych 1 łyżka półmiskowa . . 4, — 
12 nożyków * 12 podstawek pod noże . 8.25 


12 łyżeczek do kawy 1 grabek do szynki 1.50 
wane gratis. 


Opernring 
i pn 


n 


9.— 
Cenniki illustro 
Zwraca się uwagę P. T. Szan. Publiczności, iż jedyny 
specyalny i główny skład naszych wyrobów posiada 

li tylko handel jubilerski 


Juliana Strzeleckiego 


we Lwowie, Rynek, 45. 


| 
| 
T 


$ 


a) 


602 


Specyalista 
w urządzeniu telefonów, 
mikrofonów, dzwonków 
elektryczn.,  gromochro- 
nów i wszelkie sygnali- 
zacye elektryczne usku- 
teeznia po nadzwyczaj 

niskich cenach 


Edward GO(UI8 


C. k. wyłącznie uprzyw. | 


Kasy ogniotrwałe 


Polzera i Spółki 
dostawcy kolei krajowych i zagranicznych, u- 
rzędów posztowych i podatkowych, i banków 
poleca najtaniej 8450 
zastępca Simon Degen 
we Lwowie, ul. Jagiellońska 13. 


(| |SOKKGGOGOGGOGOKRĄ 
elektrotechnik-; cia $ | 

Bud, koje Nowości $ 
ulica Sykstuska |. 28. 


e 
ÓW a B suknie damskie $ 
SZM ; " rym wyborze © | 
e m mi ; | 
e Wilhelma Sydora$ż 


złotnik we Lwowie, plat 
Maryacki, poleca Swój 
skład wyrobów jubiler 
skich po cenach 
przystępnych. 
6207 


we Lwowie 
plac Maryacki L. 4. 
Próbki franko. 

Ceny stałe najniższe 
Magazyn przyjmuje suknie dam- 
$ skie do wykończenia podług 
ostatnich wzorów. 


6128 
KIOKKĆ KIOIN AOKI MKAA 


Co dopiero wvszedł: 
a 


Księdza Kneipp 


Kalendarz zdrowia 
wa rek lm52 


Cena 30 et. z przesyłką 40 et. 
Należytość nadsyłać od adresem: 


KIOO 


£ 


99 $ 0 o 06i 


| 


Nowo otworzony 


Ee naraża zegarmiętrzowski |? 


fa pod firma 


B. Halpern 


we Lwowie, 
przy ulicy Hetm»ńskiej 1. 10 
poleca obfity 
skład wszelkich zegarków 


? da. f p s p 
ewa i a p. 'Księgarma Kat: licka, Poznań, 
: AMA c, RA p | Rocznik I. 1891 jest także jeszcze do nabycia za tąż 
i tanio pod dwuletnią gwarancvą | cenę. Podług tych Kalendarzy może się każdy 
(Lwów Impressa) 8816 i 2813 


sam leczyć 
T |. EZ LAZOTOZIJ w. 00 TĄ 
Biuro wywiadowcze i komisowe 


K. Sierosławski w Kolbuszowie 
<<" Galicyi 


rekomenduje i dostarcza oficyalistów i sługi ekonomiczne, których może obecnie dostawić 
tak w kraju jako też i za granicą, również ludzi do fabryk, cukrowni, polowych i kolejowych 
robót i rzemieśln'ków w znacznej ilości i częsci wy pod jak najkorzystniejssymi warunkami. 

Pośredniczy w kupnie, sprzedaźy lub zdmianie dóbr ziemskich, folwarków, kamienie, lasów, 
zboża, bydła, maszyn rolniczych itp. jakoteż w wrs usiw»niu wszelkich dzierżaw. 

Biuro przez zawiązanie stosunków w kraju i za granicą, przez akuratne i szlachatne wy- 
pełnianie poręczeń, spodziewa się zasłużyć na zaufanie Szan P. T. Obywateli. , 

M. Lewiński w Rzeszowie już nie żyje, a pisane listy w sprawach biurowych do niego, 
odbierają osoby zupełnie nieuprawnione. 8304 


ze 


niezapalną kryształową zwaną 
Cesarską (Kaiser-O0el) 
NE” zupeinie bezpieczną TĘ 
sprzedaję W moim głównym składzie Sykstuska 47 we Lwowie 
i we wszystkich moich znanych sklepach 
po zniżonej cenie 
Na prowincyę wysyłam Naftę koleją w beczkach zawierających 
$ 180 litrów we Wtorki i Soboty. Przy zakupnie całemi beczkami daję 


przy zniżonej cenie znaczny rabat. 
Na Żądanie dostarezam cenników franko. 

Nafta Cesarska najlepszy krajowy produkt, niewydający żadnego kopciu ani 
odoru pali się do ostatka w każdej lampie pięknym jasnym spokcjrnym płomieniem. 
Kryształowa nafta jest przy wysokim stopniu ciepła niezapalną : przeto nadaje się 
szezególnie do takich lamp, które paląc się dużym płomieniem, zawartą w swoim 
rezerwoarze Naftę mocno ogrzewają, w skutek czego lampy o dużych okrągłych 
palniksch napełnione nieodpowiednią Nafta, często eksplodują. 

Prócz Nafty Cesarskiej utrzymuję w moich sklepach 
także Naftę podwójnie rafinowaną Salonowa, czystą białą i gospo. 
darską, któreto gatunki gwarantując za ich dobrą jakość i ustawą 
przepisaną niezapalność po możliwie niskich cenach sprzedaję. i 

Nafty eksplodującej lubo znacznie tańszej, jako badzo łatwo zapalnej, przeto 
nader niebezpiecznej w moim handlu i składach nie trzymam. A 
Piotr Miączyński 


We Lwowie, Sykstuska 47. 


a E A P 


Bajecznie tanio! 
' Dywany oryentalne 


(prawdziwe) 


na duże salony od 3 do 6 metrów 
(otrzymał) 8273 


A. Krzysztofowicz 


Lwów, plae Halicki i. 2. 


(Zar 


Z Dreksm W: Łozinsk ego ui Gzarsieckiego L. 12 dos Wernera. 


RA. 


ządca Władysław J. Weber) 


Cenniki wraz z warunkami spłaty dla e, K. urzęddników państwowych na 


Uniformy i składowe części tychże 


fażmłace do zupełusgo umundurowania) przesyła franko 
Uniformsanstalt zur „Kriegsmedailieść 


Maurycego Tiller'a $ Co. e. k, dostawcy nedwornego 
W Wiedniu, YII Mariabllferstrasae 22. 4 


GUBRYNOWICZ & SCHMIDT WE LWOWIE 
(Z y T F E N | Ę polską, francuską, niemiecką 
pe WYPOŻYCZALNIE, NUT 70.000 sztuk 
na fortepian i inne instrumenta i spiew 


i angielską 
przedtem KAROLA WILDA stale uzupełniana nowościami, 


przeszło 60.000 tomów tudzież 
KAZ NA ZEEZEĘ 


| wów. | J. A. BACZEWSKI [Ryne a 
wyśmienitą, starą w smaku 1 gładkości, lepszą od koniaku 


"FR 


Marka, 
butelka o 5/, litr. . zł. —.70 1860 butelka o *, litr. . zł. 1.20 

p » W 0 aigi —.90 1850 n „ m a n 1.50 
we 8 0 1.— 1840 s "250 


Marka. 


4 GL) s 


ct. na butelce wyższe. 


> OD 


Powyższe ceny są fabryczne, w mieście o 10 


XX —KX 


Zupełnie 
świeży transport 


HERBATY CHINSKIEJ 


otrzymał i poleca handel 4146 


FRYDERYKA SCHUBUTHA 


wezlewowie, 


Rynek liczba 45. 


są 
c > 
e 


go 


chińsko-rossyjskiej 
EDMUNDA RIEDLA 


we Lwowie, 
place Maryaeki 1. 10 


poleca zbioru majowego 


14 kilo Congo . zł. 1.60 
"m » Souchong czarna . „ 2.— 
2 i „ zbiór majowy „3.- 


» Kaysow czarna n 4e= 
n Wysiewki herbaciane „ 1.30 
5 z najlepszych 


29 
herbat . 
, Zamówienia z prowincyi wysyła 
się odwrotną pocztą. 1415 
Opakowanie się nie liezy. 


SWIAT“ 


dawutygsoinik Ilustrowany 
wychodzić będzie w roku przysłym jako piątym swego istnienia, w tymże 
samym układzie i formacie, w nowej okładce, przy współpracownictwie 
najwybitniejszych sił literackich i artystycznych polskich z dwoma 
dodatkami książkowemi przy każdym zeszycie i czterema dodatkami 

: , _. ryeinowemi w ciągu roku. 

z Nadto prócz dawniejszych działów, poświęconych powieści, nawelli, poezyi, drama- | 
towi komedyi, historyi, naukom, krytyce, literaturze i sztuce, znajdą czytelnicy w „SWIE- 
CIE dziady nowe poświęcone polityce, sprawom społecznym i bieżącym krajowym 
1 zagranicznym. — W ciągu roku przyszłego wprowadzony będzie dział „MOD“ w rysun- 
kach z odpowiedniemi opisami, 

W dziale artystycznym pomieszezać będzie „SWIAT“ obrazy i rysunki — dotąd 
jeszcze nioqomirszczane — a odnoszące się treścią do dawnyeh i świeższych dziejów 
ojezystych. Słowem charakter pisma z wielu względów będzie nowy, chociaż przewo- 
dniego kierunku swojego myślowego nie zmieni. 

Premium nadzwyczajne „Swiata 

Preuumeratorowie, którzy wniosą wprost do administracji „SWIATA“ (Kraków, 40 
Floryańska) bez pośrednictwa osób i księgarń całoroczną prenumeratę z góry, otrzymają 
jaso premium nadzwyczajnie oryginalny własnoręczny rysunek jednego z naszych artystów. 
Prenumeratorowie z prowineyi, pragnący z premium tego korzystać, powinni nadesłać na 
opakowanie i przesyłkę pocztową 50 et. 1899 
Redakcya i administracya „SWIATA“ Kraków, 40 ulica Floryańska. 

Prenumerata na „SWIAT“ wynosi: rocznie 12 zł., półrocznie 6 zł., kwartalnie 8 zł, 


A cz 


Papier z fabryki pap:eru J Fiałkowski h. 


